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G Ł O S O W N I A





Wiadomości wstępne.
A. Istota mowy.

§ 1. P rzed staw ien ia  sym boliczne. Wśród bardzo złożo­
nych i różnorodnych przeżyć psychicznych, powtarzających się 
często w podobnych układach, wysuwają się na pierwsze miej­
sce w naszej świadomości pewne przedstawienia.1 Mają one tę 
zdolność, że wywołują za sobą inne przeżycia, które w ściślej­
szym związku z niemi kiedyś się pojawiały. Tak np. przedsta­
wienie krzyża przywodzi nam na myśl rozmaite przedstawienia 
i sądy, wywołuje uczucia, a czasem akty woli, związane z prze­
życiami religijnemi, a więc np. przedstawienie postaci Chrystusa, 
jego śmierci, nauki, myśl o śmierci wogóle, czasem obawę przed 
nią i t. p.

Przedstawienia, mające w świadomości większych grup spo­
łecznych taką zdolność wywoławczą, nazywamy ich przedsta­
wieniami s y m b o l i c z n e m i .  Są one jakby „słupami“, do 
których „przywiązane“ są całe zespoły naszych myśli, uczuć 
i pożądań. Z tego wynika, że chcąc rozbudzić w duszy innych 
ludzi zespoły przeżyć, które sami przeżywamy, wystarczy wy­
wołać w nich owe przedstawienia symboliczne, a więc np. uka­
zać narysowany lub wyrzeźbiony krzyż i t. p. Środki, zapomocą 
których wywołujemy w świadomości własnej lub cudzej owe 
przedstawienia symboliczne, nazywamy s y m b o l a m i .

§ 2. Fonacja. Takiemi najbardziej rozpowszechnionemi, 
a zarazem w najbardziej ustalony sposób skojarzonemi symbo­
lami, są czynności narządów mownych czyli t. zw. f o n a c j a  
(wymawianie). Jej wynikiem bezpośrednim są przedstawienia 
fonacyjne czyli f o n e m a t y .  Są one przedstawieniami symbo-

1 Terminu p r z e d s t a w i e n i e  używam w znaczeniu, obejmującem poję­
cia, wyobrażenia i spostrzeżenia.
G ram atyka opisowa współczesnej polszczyzny.
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licznemi wobec przeżyć, które się z niemi stale kojarzą, a które 
wobec nich będziemy nazywać ich z a w a r t o ś c i a m i .

Wymawianie czyli tonację możemy rozpatrywać przede- 
wszystkiem samą w sobie, a więc ze względu na sposób jej 
powstawania i istnienia. Ponadto możemy rozpatrywać też jej 
odpowiedniki psychiczne, t. j. wywoływane przez nią i łączące 
się z nią przedstawienia, które nazwaliśmy f o n e m a t a m i . 1 
Fonematy składają się z dwojakiego rodzaju przedstawień. Są to 
przedstawienia ruchów i układów narządów mowy czyli k i ne -  
m a t y oraz przedstawienia słuchowe, odpowiadające tonacji czyli 
a k u s m a t y .  Uwzględniając więc podział ogólny przedstawień 
na spostrzegawcze, wyobrażeniowe i pojęciowe, możemy wy­
różnić jako składniki fonematów:

A. K i n e m a t y
a) postrzeżeniowe,
b) wyobrażeniowe,
c) pojęciowe;

B. A k u s m a t y
a) postrzeżeniowe,
b) wyobrażeniowe,
c) pojęciowe.

§ 3. Mowa jako proces. Pojęcia i terminy, które ustaliliśmy 
poprzednio, pozwolą nam zrozumieć, co nazywamy mową albo 
ściślej mówieniem. Przedewszystkiem stwierdzamy, że mowa 
jest procesem, którego istotą jest łączenie zawartości i fonema­
tów. Ze względu na jakość fonematów oraz kolejność ich koja­
rzenia z zawartościami rozróżniamy trzy rodzaje przebiegów.

Najważniejszym z nich jest t. zw. mowa w e w n ę t r z n a ,  
zwana także myśleniem językowem. Polega ona na łączeniu sa­
mych fonematów z zawartościami, bez fonacji. Ze względu na 
kolejność, w jakiej po sobie one występują w świadomości, 
rozróżniamy dwa rodzaje mowy wewnętrznej: albo fonematy są

1 Terminy: fonemat, akusmat, morfemat stosuję tu w innem znaczeniu, 
niż zostały do nauki polskiej wprowadzone przez Baudouina de Courtenay. 
W terminologji dotychczasowej fonema lub fonemat oznaczał wyobrażenie 
głoski, kinemą lub kinematem nazywano najmniejsze elementy wyobrażeń 
ruchowych, składających się na fonemat, akusmatami — najmniejsze elementy 
wyobrażeń słuchowych, tworzących fonemat, ponadto kinakemą nazywał Bau­
douin de Courtenay połączenie kinematu i akusmatu, termin wobec innego 
zastosowania poprzednich terminów w naszem ujęciu niepotrzebny. Terminy: 
fonemat, akusmat, kinemat będą tu oznaczać dowolne składniki wyobrażeń 
fonacji, a więc np. fonemat głoskowy, zgłoskowy, wyrazowy, zdaniowy i t. d.
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wywoływane przez zawartości, albo odwrotnie, zawartość zjawia 
się po fonemacie. A więc np. fonemat róża wprowadza do świa­
domości przedstawienie 'róży', albo przedstawienie 'róży' wy­
wołuje w naszej świadomości fonemat róża. Pierwszy rodzaj 
mowy wewnętrznej nazywamy r o z u m i e n i e m ,  drugi — w y­
r a ż a n i e m .

Na wyrażaniu polega mowa z e w n ę t r z n a  czyli w y p o w i a ­
d an ie .  Jest ono równoznaczne z wyrażaniem z tą różnicą, że 
jako wynik fonematów (pojęciowych lub wyobrażeniowych) po­
jawiają się czynności narządów mowy lub pisanie. Stąd według 
rodzaju czynności rozróżniamy wypowiadanie głosowe czyli w y­
g ł a s z a n i e ,  albo pisarskie czyli p i s a n i e .  Wytwory wygłasza­
nia lub pisania nazywamy t w o r a m i  ustnemi lub pisemnemi.

Trzeci rodzaj mowy polega na rozumieniu, ale fonematy 
(postrzeżeniowe) pojawiają się w świadomości odbiorcy wskutek 
doznań, wywołanych cudzem wygłaszaniem lub pisaniem. Sto­
sownie do genezy tych fonematów rozróżniamy s ł u c h a n i e  
i c z y t a n i e .  Oba te procesy obejmujemy ogólną nazwą od­
b i o r u  j ę z y k o w e g o .

Z rozróżnienia istoty tych procesów wynika jeszcze jeden 
sposób ich określania: mowa wewnętrzna jest procesem wy­
łącznie p s y c h i c z n y m ,  zaś odbiór i wypowiadanie są proce­
sami p s y c h o f i z y c z n e m u  Ponieważ wspólną ich cechą jest 
kojarzenie fonematów z zawartościami, przeto wszystkie te ro­
dzaje można obejmować wspólną nazwą mowy. Schematycznie 
jej rodzaje można przedstawić w następujący sposób:

I. Mo wa  w e w n ę t r z n a  (proces psychiczny):
1) rozumienie: F t-\-Z ;
2) wyrażanie: Z Ft.

II. W y p o w i a d a n i e  (proces psychofizyczny):
1) wygłaszanie: Z  -f- Ft -f- Fn ;
2) pisanie: Z Ft -\- P.

III. O d b i ó r  (proces psychofizyczny):
1) słuchanie: S  -f- Ft -j- Z;
2) czytanie: W + F t +  Z .'

§ 4. Grafem aty. Symbolami fonematów są litery i ich sku­
pienia, stąd kojarzą się z niemi w naszej świadomości przed- 1

1 Z — zawartość; Ft — fonemat; Fn — fonacja; P — czynności pisar­
skie; S  — czynności fizjologiczne narządu słuchowego; W — czynności fizjo­
logiczne narządu wzrokowego.

1*
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stawienia, w stosunku do fonematów także symboliczne, miano­
wicie przedstawienia znaków literowych t. j. g r a fo p t e ma t y  oraz 
przedstawienia odpowiednich czynności pisarskich czyli g r a f o -  
k i n e m a t y .  Zespoły obu rodzajów przedstawień nazywać bę­
dziemy g r a f e m a t a m i . 1

Literatura naukowa dotycząca istoty mowy jest ogromna. Podaję tu 
ważniejsze opracowania polskie: J. B a u d o u i n  de Co u r t e n a y ,  Charakte­
rystyka psychologiczna języka polskiego, Język polski i jego historja, Bncy- 
klopedja Polska Akademji Umiej. II cz. I (tamże wskazówki bibljograficzne).— 
J. R o z wa d o ws k i ,  O zjawiskach i rozwoju języka, Wyd. TMJP 1921. — 
S. Szober ,  Zarys językoznawstwa ogólnego, Wyd. TMJP 1924. — A. Ga­
wr o ń s k i ,  Szkice językoznawcze, Wyd. TMJP 1928. — Ponadto zwięzłe i bar­
dzo jasne przedstawienie podstawowych pojęć u L. Roude t a ,  Zasady fonetyki 
ogólnej (w przekładzie i z dopełnieniami T. Ben ni ego), Warszawa 1927 (R. V).

B. Znaczeniowe składniki fonacji i fonematów.

§ 5. M orfematy. W fonacji rozróżniamy pewne powtarza­
jące się składniki, związane w sposób ustalony i do pewnego 
stopnia jednoznaczny z pewnemi zawartościami lub ich skład­
nikami. Tak ujmowane fonematy będziemy nazywać mor f e -  
matami.® Wśród nich wyróżnimy morfematy elementarne t. j. 
w ą t k i ,  np. (rog)-(at)-(k)-(a), nie dające się dzielić na drobniejsze 
cząstki, któreby jeszcze były odpowiednikami elementów zawar­
tości, oraz u s t r o j e ,  np. (rog-at-k-a), t. zn. całości złożone z wąt­
ków, a więc fonematy, które tworzą całość ze względu na swoją 
zawartość, ale składają się z elementów, odpowiadających obecnie 
lub dawniej pewnym elementom zawartości.

§ 6. R odzaje m orfem atów . P ow iedzen ia . Zasadniczym, 
realnym fonematem, występującym samodzielnie, jest p o w i e ­
d z e n i e ,  t. j. morfemat, którego zawartość łączy się w świado­
mości lub podświadomości z poczuciem p o w o d u  lub z a m i a r u ,  1 2

1 W terminologii Baudouina de Courtenay grafemat oznaczał tylko przed­
stawienie litery.

2 Termin morfema wprowadził Baudouin de Courtenay na oznaczenie 
cząstki z punktu widzenia znaczeniowego niepodzielnej, a więc dla tego skład­
nika fonacji, który nazwaliśmy wątkami. Wprowadzenie tego terminu na 
oznaczenie wszelkich składników fonacji, zarysowujących się wyraźnie jako 
odpowiedniki pewnych typów zawartości, jest zgodne z pochodzeniem z grec­
kiego morfę, „kształt“. „Kształt“ w tym wypadku przysługuje zarówno wąt­
kom jako składnikom większych całości, jak też ustrojom ze względu na 
wchodzące w ich skład wątki.
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w jakim został pomyślany i ewentualnie wypowiedziany. Stosow­
nie do rodzaju powodu lub zamiaru rozróżniamy powiedzenia:

1) o d r u c h o w e ,  np. ach! oj! i t. p. czyli wykrzykowe, bę­
dące odruchem fizjologicznym na skutek stanu uczuciowego;

2) z a m i e r z o n e ,  będące wynikiem świadomego zamiaru 
osoby mówiącej:

a) o z n a j m i a j ą c e ,  wypowiadane w zamiarze świadomego 
powiadomienia odbiorcy o stanie duchowym mówiącego lub
0 zdarzeniach zewnętrznych, np. Dołguckiego ogarniał coraz 
większy niepokój (Perzyński, Dwoje łudzi);

b) w z y w a j ą c e ,  wypowiadane w zamiarze wywołania w od­
biorcy pewnego aktu woli, np. Mój panie, jak najprędzej! (tm.);

c) p y t a j ą c e ,  wypowiadane w zamiarze wywołania ze strony 
odbiorcy pożądanego powiedzenia oznajmiającego, np. Co tu pan 
porabia ? (tm.).

§ 7. W yrazy. Najmniejsze morfematy, mogące samodzielnie 
być powiedzeniami, a więc wypowiedziami o jasnym powodzie 
lub zamiarze, nazywamy w y p o w i e d n i k a m i .  Wśród nich roz­
różniamy wypowiedniki odruchowe czyli w y k r z y k n i k i  oraz 
wypowiedniki zamierzone czyli z n a c z n i k i .  Tak np. morfemat 
och! jest wykrzyknikiem, ponieważ rozumiemy go jako odru­
chowe wypowiedzenie jakiegoś uczucia. Podobnie morfemat lew 
jest wypowiednikiem, a zarazem znacznikiem, ponieważ sam 
może stanowić powiedzenie zamierzone, np. gdy go wypowiemy 
do dziecka, zwiedzającego zwierzyniec, by mu oznajmić nazwę 
nieznanego mu pierwej zwierzęcia. Praktycznie rzecz biorąc, 
znacznikiem jest każdy morfemat, mogący sam stanowić py­
tanie, odpowiedź lub rozkaz, a więc rzeczownik, przymiotnik, 
liczebnik, zaimek, czasownik i przysłówek.

Są nadto morfematy, które tylko w połączeniu z jednym lub 
kilku znacznikami wchodzą w skład powiedzenia, same zaś sta­
nowić go nie mogą, np. przy (ścianie), nad (stołem), (ojciec)
1 (matka), (pójdę), jeśli (mi pozwolisz) i t. p. Tego rodzaju mor­
fematy nazwiemy s pó j  k a m i.1

1 Terminy: wypowiednik, znacznik i spójka nie były przedtem używane 
w gramatyce, jakkolwiek istniały też u nas próby przeciwstawienia t. zw. 
wyrazów samodzielnych i niesamodzielnych (Szober).  Terminologja wprowa­
dzona powyżej wyczerpuje wszystkie tradycyjne części mowy, a więc:

I. Wy p o w i e d n i k i :
A. Zn a c z n i k i ,  t. j. rzeczowniki, przymiotniki, liczebniki, zaimki, 

czasowniki i przysłówki;
B .  W y k r z y k n i k i .
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Wypowiedniki i spójki będziemy łącznie nazywać w y r a ­
zami .

§ 8. W yrażenia. Morfematy, zawierające znacznik ze spójką, 
np. przy domu, aby kupić, niech zrobi, albo dwa lub więcej 
znaczników, będziemy nazywać w y r a ż e n i a m i  czyli s y n t a g -  
m a t a m i . 1 O ile zatem wyrazy mogą być jednowątkowe, np. 
och! przy i t. p., to wyrażenia są zawsze ustrojami.

Wiadomości wstępne.

C. Gramatyka opisowa i rodzaje polszczyzny.

§ 9. Gram atyka op isow a i je j przedm iot. Mowa, jako 
proces, obejmuje szereg rozmaitych czynności, które, powtarza­
jąc się, tworzą typowe jej składniki. Myśląc o tych powta­
rzających się składnikach procesu mówienia, mówimy już nie
0 „mowie“ czy „mówieniu“, lecz o j ę z y k u .  Przez język zatem 
rozumiemy zespół typowych zjawisk mowy pewnej grupy ludz­
kiej. Opisem tego języka, a więc jego składników, ich klasyfikacją 
oraz badaniem współzależności w pewnym czasie i na pewnej 
przestrzeni zajmuje się nauka językoznawcza zwana g r a m a ­
t y k ą  o p i s o w ą ,  w przeciwieństwie do h i s t o r y c z n e j ,  która 
zajmuje się badaniem poszczególnych zjawisk w ich dziejowym 
rozwoju.

Zakres badań gramatyki opisowej może być rozmaity, za­
leżnie od tego, z jakiego czasu i z jakiego środowiska pochodzi 
badane zjawisko językowe. Możemy więc badać zwyczaje języ­
kowe pewnej określonej epoki lub wieku, np. XVI, XVII w.
1 t. d., przyczem oczywiście język ten poznajemy wyłącznie na 
podstawie tekstów pisanych lub drukowanych, w najlepszym 
razie z niedokładnych ówczesnych opisów. Rezultaty tych badań 
w pisemnem przedstawieniu będziemy więc nazywać gramatyką 
opisową polszczyzny XVI, XVII, XVIII wieku.

II. Spójki :
A. P r z y i mk i ;
B. Spójn i k i .

Pozostają tylko t. zw. wyrazki (partykuły), które będziemy traktować po- 
części jako spójniki, poczęści jako wątki wyrazów.

1 W terminologji Baudouinowskiej syntagma oznaczała „wyrazy i wyra­
żenia ze stanowiska syntaktycznego niepodzielne“ (Charakterystyka psycho­
logiczna, p. Literatura 167 nst.). Terminu tego używać tu będziemy na ozna­
czenie grup, składających się przynajmniej z dwu wyrazów.
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Badając opisowo język minionych epok, z konieczności pozna­
jemy tylko zwyczaje, panujące w języku pisanym, a dopiero za 
pośrednictwem pisma lub druku możemy snuć wnioski o właści­
wościach wymowy. Najpełniejszym, bo obejmującym także bez­
pośrednio poznawane właściwości wymowy, może być tylko 
opis języka współczesnego.

§ 10. W spółczesna polszczyzna. Przez współczesny język 
polski rozumiemy przedewszystkiem język, którym się posługują 
Polacy, a więc obywatele państwa polskiego z wyjątkiem t. zw. 
mniejszości narodowych, t. j. pewnej ilości Rosjan, Rusinów, Biało­
rusinów, Litwinów, Niemców i Żydów. Oczywiście także poza gra­
nicami państwa polskiego język ten obejmuje znaczne skupienia 
Polaków, pozostających pod panowaniem niemieckiem, czeskiem, 
litewskiem i rosyjskiem, nadto licznych emigrantów w Ameryce, 
nad Renem, obecnie też we Francji oraz mniejsze grupki, np. 
w Bośni, w Adampolu (w Azji Mniejszej) i t. p.

Literatura. K. Ni t s c h ,  O języku polskim, 19212 Bibl. TMJP Nr. 1. — 
K. Ni t s ch ,  DJP (§§ 1, 2); — Granice państwa polskiego a granice języka 
polskiego: I. Polacy na dawnych Węgrzech, JPV97;  II. Granica polsko-czeska, 
JP VI 41; III. Granica polsko-niemiecka na Śląsku, JP VII 97; IV. Południowa 
i zachodnia granica Wielkopolski, JP VIII 33; V. Zachodnia granica polskiego 
Pomorza, JP IX 80; VI. Północna granica polsko-niemiecka JP X 129. — M. Ma­
ł eck i ,  Polskie kolonje w Bośni i ich język JP XII 79; — Polskie wyspy 
językowe na Słowaczyźnie, JP XIII 128, XV 1. — J. Wąs owi cz ,  O polskiej 
wyspie etnograficznej koło Żytomierza, Przegląd Kartograficzny II 186—190.

§ 11. Język  w spólny. Tak pojęta polszczyzna nie jest 
czemś jednolitem, ale przeciwnie przedstawia się jako zespół 
bardzo zróżniczkowanych systemów językowych. Przedewszyst­
kiem, uwzględniając podział społeczeństwa polskiego na roz­
maite środowiska kulturalne i społeczne, możemy wyodrębnić 
język warstw kulturalnych, rozumiejąc przezeń zwyczaje języ­
kowe ludzi, którzy ukończyli co najmniej szkołę średnią. Sy­
stem językowy tych warstw nazywają zwykle językiem k u l ­
t u r a l n y m .  Nazwa ta jednak jest z pewnych względów nie­
dogodna, z przymiotnikiem „kulturalny“ kojarzymy bowiem 
zwykle ocenę dodatnią, jako przeciwstawienie do „niekulturalny“. 
Nazywając zatem ten język „kulturalnym“, sugerujemy tern sa­
mem termin „niekulturalny“ dla gwar, które mają swoją „kul­
turę“ oraz uzasadnienie historyczne i uprawnienie społeczne, 
a zarazem podsuwamy ich lekceważenie i niesłuszne ośmiesza­
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nie. Unikając zatem tych niedogodności, nazywamy język warstw 
wykształconych, będący zarazem językiem urzędowym państwa 
polskiego, językiem o g ó l n o p o l s k i m  lub w s p ó l n y m . 1

§ 12. R odzaje język a  w sp ólnego. Język wspólny rów­
nież nie jest w pełnym zasobie objętych tem mianem sposobów 
porozumiewania się jednolity. Przedewszystkiem musimy w nim 
wyróżnić dwie odmiany, zależne od sposobów wypowiadania, 
a więc język m ó w i o n y  i p i s a n y  czyli l i t e r a c k i .  Uwzględ­
niając jeszcze bezpośredni cel, w którym tych języków uży­
wamy, wyodrębnimy w zakresie języka m ó w i o n e g o :  język 
r e t o r y c z n y ,  którym się posługujemy w przemówieniach, ma­
jących na celu rozumowe, a ewentualnie także uczuciowe po­
wiadomienie lub przekonanie większej grupy słuchaczy — oraz 
język r o z m o w y ,  używany w życiu codziennem, w obcowaniu 
z jedną osobą lub niewielką grupą jednostek, z któremi bez­
pośrednio, jak się to mówi, „wymieniamy“ nasze myśli. Język 
ten będziemy nazywali p o t o c z n y m .

W zakresie języka l i t e r a c k i e g o  można również wyróżnić 
dwa typy. Pierwszy ma na celu niemal wyłącznie rozumowe 
pouczenie czytelnika o pewnych poglądach w jakiejś określonej 
dziedzinie życia lub nauki. Ten typ języka będziemy nazywać 
językiem n a u k o w y m .  Drugi typ to język, w którym wypo­
wiadamy uczucia z myślą o estetycznem działaniu na czytelnika. 
Ten typ języka pisanego będziemy nazywać językiem p o e ­
t yc k i m.

W zakresie tych czterech dziedzin języka wspólnego można 
wyróżnić jego odmianki, przynależne do pewnych terenów, ogni­
skujących się koło większych miast, a związanych zwykle wspól­
nym bliższym rozwojem historyczno-kulturalnym. Uwzględniając 
te różnice, wydzielimy w języku wspólnym jego odmianki, zwane 
językami p r o w i n c j o n a l n e m i .  Nazwa ta nie ma w tem za­
stosowaniu znaczenia, deprecjonującego pewien zwyczaj mówie­
nia, jako n i e s t o ł e c z n y .  Owszem stolica, czy wogóle stolice, 
mają również pewien zasób właściwości językowych, które 
uważamy za prowincjonalizmy, np. warszawską wymowę Saska 
Kiępa, cóś i t. p. Nazwa „prowincjonalizm“ z określeniem geo- 
graficznem (np. prowincjonalizm krakowski, warszawski, poznań­
ski i t. p.) jest nazwą właściwości różnej w stosunku do języka

1 W dalszym ciągu będziemy się posługiwali drugim terminem, który 
jako krótszy i niezłożony jest dogodniejszy. .
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innych terenów wspólnej polszczyzny, a uchodzącej w języku 
mówionym lub literackim za niepoprawną.

Poza zróżniczkowaniem wspólnego języka według ważniej­
szych środowisk kulturalnych, zauważymy różnice, wynikające 
z rozmaitości zawodów, dzielących ludzi, którzy posługują się 
zasadniczo językiem wspólnym. Te odmianki języka wspólnego, 
zaznacźające się przedewszystkiem w zakresie słownictwa, na­
zywamy językami z a w o d o w e m i .

Literatura. K. Ni t s ch ,  O wzajemnym stosunku gwar ludowych i ję­
zyka literackiego (II. Polskie dialekty kulturalne), JP I 172; — Wpływ dia­
lektu kulturalnego na dialekty ludowe, JP I 281; — Ortografja a wymowa 
ludowa, JP I 259. — T. Lehr ( -Spł awi ński ) ,  O mowie Polaków w Galicji 
Wschodniej, JP II 40. — K. Ni t s ch ,  Nowa zasada rymowa, JP V 65 (co do 
wymowy lwowskiej). — R. Ku b i ń s k i ,  Błędy ortograficzne i językowe uczniów 
lwowskich, JP VIII 145. — A. T o m a s z e ws k i ,  Błędy językowe uczniów szkół 
poznańskich, JP XII 45, 81. — A. P a s s e n d o r f e r ,  Język literacki w Kró­
lestwie Polskiem a w Galicji, PJ XI 65 (1911).

§ 13. Gwary i d ia lek ty . Poza językiem wspólnym, którego 
używa znaczna mniejszość Polaków, istnieje mnóstwo odmian 
polszczyzny, używanych głównie przez ludność chłopską, rolni­
czą, osiadłą na wsiach, najczęściej nie posiadającą wykształcenia 
średniego. Systemy tego rodzaju odmianek języka polskiego 
nazywamy jego g w a r a m i .  Ilość ich jest ogromna, a polszczy­
zna ludowa różni się zazwyczaj niemal od wsi do wsi. Gwary 
te łączymy w naukowej klasyfikacji w większe jednostki, okre­
ślone terenowo i nazywamy je d i a l e k t a m i ,  a ich właściwości, 
różne w stosunku do języka wspólnego — d i a l e k t y z m a m i .

§ 14. T ereny gw arow e. Dialekty grupuje się przedewszyst­
kiem na podstawie właściwości wymowy. Układ dialektów na tej 
podstawie według N i t s ch a  PTG XV przedstawia się następująco:

I. Ś l ą s k :  A. południowy: a) Jabłonkowskie, b) Cieszyńskie, 
c) pogranicze czeskie; — B. północny: d) Gliwickie, e) Głogow­
skie, f) Opolskie, g) Kluczborskie.

II. M a ł o p o l s k a :  A. Góry; — B. Pas dzielący Góry od 
Krakowskiego; — C. Małopolska nizinna południowa; — D. M. 
wschodnia; — E. Lubelskie; — F. M. środkowo-północna; — 
G. Pogranicze Mazowsza; — H. Łowickie; — /. Sieradzkie.

III. W i e l k o p o l s k a :  A. Wielkopolska właściwa: 1) zachod­
nia, — 2) centralna, — 3) północno-wschodnia; — B. Krajna 
i Bory Tucholskie; — C. Kujawy i ziemia Chełmińsko-Dobrzyń- 
ska; — D. Nowe dialekty niemazurzące.
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IV. M a z o w s z e :  A. Mazowsze stare z Kurpiami; — B. Ma­
zowsze nowsze: a) północno-zachodnie, b) Podlasie.

V. Dialekty mieszane m a z o w i e c k o - c h e ł m i ń s k i e .
VI. K a s z u b y .
VII. K r e s y  w s c h o d n i e .
§ 15. Język  artystyczny. Język wspólny i gwary nie wy­

czerpują w zupełności pojęcia współczesnej polszczyzny. Jako 
ich synteza istnieje jeszcze język a r t y s t y c z n y ,  t. j. zespół 
tych wszystkich środków językowych, których używa artysta 
dla wyrażenia nietylko własnych stanów świadomości, ale też 
dla odtworzenia postaci fikcyjnych, ich życia duchowego i śro­
dowiska. Podłożem tego języka jest oczywiście wspólny język 
pisany, ale artysta niejednokrotnie sięga po materjał języka 
mówionego, a nadto dla odtworzenia środowiska społecznego 
lub terenowego posługuje się bezpośrednio lub za pośred­
nictwem postaci utworu elementami języka zawodowego, ludo­
wego, a nawet staropolskiego. Stąd język artystyczny jest syn­
tezą polszczyzny i to nietylko współczesnej, ale polszczyzny 
w ogólności, jakkolwiek sam podpada pod pojęcie języka pisa­
nego współczesnego.

§ 16. Zakres gram atyki w sp ó łczesn ej polszczyzny.
Określiwszy w ten sposób, przynajmniej ogólnikowo, najrozma­
itsze typy dzisiejszego języka polskiego, mamy tem samem 
wyznaczony zakres gramatyki opisowej współczesnej polszczy­
zny. Będzie ona zatem zajmować się zjawiskami nietylko języka 
wspólnego, ale też mowy ludowej. Uwzględniając właściwości 
gwarowe, a mając na uwadze też język artystyczny, nie może 
pomijać języka staropolskiego. Z jednej strony bowiem właści­
wości języka staropolskiego ułatwiają zrozumienie dzisiejszych 
cech gwarowych, z drugiej strony często są mniej lub więcej 
umiejętnie „stylizowane“ w języku artystycznym, jako środek 
do odtwarzania minionych epok.

Ogniskując swe badania na dziedzinie języka wspólnego, 
musi nadto gramatyka opisowa uwzględniać w jego zakresie 
zróżniczkowanie prowincjonalne, tłumaczące się zasadniczo śro- 
dowiskowem podłożem gwarowem.

§ 17. Gramatyka opisow a a norm atyw na. Zwyczajnie 
gramatykę o p i s o w ą ,  w szczególności języka wspólnego, uważa 
się za równoznaczną z t. zw. gramatyką n o r m a t y w n ą ,  któ­
rej zadaniem jest ustalanie prawideł poprawności językowej.
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Są to jednak dwie dziedziny najzupełniej odmienne co do ce lu ,  
który się im wyznacza. Gramatyka opisowa ma za zadanie teo­
retyczny opis danego języka o celu wyłącznie naukowym, po­
dobnie jak botanika w zakresie świata roślinnego. Zadaniem 
gramatyki normatywnej jest natomiast orzekanie, który z istnie­
jących zwyczajów należy z jakiegoś objektywnego względu 
uznać za bardziej uzasadniony i obowiązujący dla języka wspól­
nego, przyczem powinno się liczyć z jego zasadniczemi odmian- 
kami, a więc wydawać wyroki z uwzględnieniem różnic, wyni­
kających z celu i sposobu wypowiedzenia, a niekiedy też różnic 
zawodowych. Z tego zarazem wynika, że gramatyka opisowa 
daje lub przynajmniej powinna dawać materjał do wniosków 
dla gramatyki normatywnej. A więc stwierdzając, że pewien 
zwyczaj istnieje w języku wspólnym, orzekamy tem samem, że 
jest on obowiązujący dla tych, którzy się tym językiem chcą 
posługiwać, a więc np. dla chłopów, którzy pragną kształcić się 
do zawodów umysłowych. Czasem gramatyka opisowa stwierdza 
istnienie w języku wspólnym kilku obocznych zjawisk. Wówczas, 
również przez ustalenie ich waloru znaczeniowego czy przyna­
leżności prowincjonalnej, stwarza warunki osądu normatywnego, 
a zarazem stwierdza teoretycznie, jakie w danym momencie 
istnieją poglądy normatywne.

Gramatyka opisowa pojęta w najszerszym zakresie daje 
nadto podstawy dla sądów normatywnych w innej dziedzinie. 
Opisując przynajmniej elementarnie zjawiska mowy ludowej 
i staropolskiej, stwarza zarazem podstawy sądów o trafnem ich 
zastosowaniu w języku artystycznym.

§ 18. D ziały system atyk i języ k o w ej. Gramatyka opi­
sowa dzieli się na pewne działy zależnie od ściślejszego zakresu 
badań. Wyróżniamy przedewszystkiem g ł o s o w n i ę  lub f o n e ­
t y k ę  czyli naukę o fonacji i jej składnikach. Drugi dział zaj­
muje się morfematami i nazywa się m o r f o l o g  ją. Dział ten obej­
muje: 1) morfologję wyrazów, bez względu na ich przynależność 
do wyrażeń, czyli s ł o w o t w ó r s t w o ,  2) naukę o budowie wy­
razów ze względu na ich przynależność do wyrażeń, czyli f l e k ­
s ję ,  3) naukę obudowie i znaczeniu wyrażeń, czyli s k ł a d n i ę .

Literatura. Nowsze poglądy na d z i e d z i n y  n a u k i  o j ę z y k u  według 
ściślejszego zakresu badań przedstawia i ocenia J. R o z wa d o ws k i ,  Seman­
tyka a gramatyka (Nauka o znaczeniu w obrębie nauki o języku), JP IX 97 
i 129. — Nadto Ws t ę p  do GZ.
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Nowsze  g r a m a t y k i  o p i s o we  współczesnej polszczyzny: A. A. K r y ń- 
ski ,  Gramatyka języka polskiego, M. Arct, uwzględniająca moment histo­
ryczny. — A. S o e r e n s e n ,  Polnische Grammatik in systematischer Darstel­
lung, Lipsk 1900. — A. Me i l l e t  i H. W i l l m a n - G r a b o w s k a ,  Grammaire 
de la langue polonaise, Paris 1921. — St. Szober ,  Gramatyka języka pol­
skiego, Książnica 1923, wyd. II (z wyjaśnieniami historycznemi), — wszystkie 
uwzględniające wyłącznie język wspólny pisany.

Benn i ,  Łoś ,  N i t s c h ,  R o z w a d o w s k i ,  Uł as zyn ,  Gramatyka języka 
polskiego, Kraków, Polska Akademja Umiejętności 1923 (Głosownia opisowa 
i historyczna, słowotwórstwo opisowe, fleksja historyczna, składnia traktowana 
opisowo na materjale staropolskim, dialekty). Ponadto podręczniki szkolne 
S t e i n a  i Z a w i l i ń s k i e g o ,  Szobera ,  L e h r a - S p ł a w i ń s k i e g o  i Ku- 
b i ń s k i eg o .

Wskazówki do samokształcenia: H. G a e r t n e r ,  Nauka o języku pol­
skim, Lwów 1927.



Głosownia
§ 19. G łosow nia i je j zadania. Głosownia bada tonację 

i jej składniki, stąd musi się zajmować wszystkiemi jej czynni­
kami, w szczególności zaś fizykalnemi warunkami powstawania 
akusmatów i czynnikami ich rozmaitych właściwości. Uwzględ­
nia też ubocznie stosunek fonematów do pisma, jako sposobu 
ich utrwalania fizycznego, uwagę swoją jednak ogniskuje na 
czynnościach czyli artykulacjach naszych narządów mownych, 
które nazwaliśmy tonacją. Ten zasadniczy dla mówienia proces 
rozkłada przedewszystkiem na najmniejsze elementarne skład­
niki czyli głoski i zajmuje się sposobem ich powstawania za­
równo w odosobnieniu, jak też w zespołach. Wreszcie bada owe 
zespoły głoskowe jako składniki większych całości.

O pracow ania ogólne, a) Głosownia języka wspólnego: J. Bau- 
dou i n  de C o u r t e n a y ,  Fonologia polska, Encyklopedia Powszechna Ilustr. 
XXII. — J. R o z wa d o ws k i ,  Szkic wymowy polskiej, MPKJ I. — J. Bau- 
d ou i n  de Co u r t e n a y ,  Wskazówki dla zapisywaczów gwar polskich, tm.— 
T. Benni ,  Studja fonetyczne: I. Klasyfikacja dźwięków polskich, PF VIII; — 
Samogłoski polskie; analiza fizjologiczna i systematyka, Warszawa 1912; — 
Metoda palatograficzna w zastosowaniu do spółgłosek polskich, Warszawa 
1917; — Fonetyka opisowa, GZ. — J. R o z wa d o ws k i  i K. Ni t s ch ,  Gło­
sownia języka polskiego: I. Ogólne zasady głosowni, Bibl. TMJP Nr. 6; II. Dzi­
siejszy system głosowy, tm. Nr. 7. — T. L e h r - S p ł a w i ń s k i ,  Kilka uwag 
o klasyfikacji głosek polskich, JP XI 33, 69 — M. A b i ń s k i i T. L e h r - S p ł a ­
w i ń s k i ,  Nieco o głoskach języka polskiego, JP XII 15, 20 — T. Benni ,  
Istota różnicy samogłoski a spółgłoski, JP XII 150; — Jak klasyfikować spół­
głoski nosowe? JP XIII 52. — J. S t e i n ,  W sprawie podziału i układu gło­
sek polskiego języka literackiego, Poznań 1928. — Z obcych: L. Roude t -  
(Benni),  Zasady fonetyki ogólnej, Warszawa 1917, nadto por. Benn i ,  Fo­
netyka s. 54 nst.

b) Głosownia gw arowa: K. Ni t s ch ,  Mowa ludu polskiego, Kraków 
1911; — Próba ugrupowania gwar polskich, RF XLVI; — Dialekty języka pol­
skiego, GZ (II wyd.); — Mapa narzeczy polskich, Kraków 1919; — Wybór pol­
skich tekstów gwarowych, Lwów 1929. — F. L o r e n t z ,  Slovinzische Gramma- 
tik, Petersburg 1903; — Geschichte der pomoranischen Sprache, Lipsk 1925. —
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Opracowania monograficzne gwar wymienia K. N i t s c h  DJP, ponadto przy­
były od roku ogłoszenia DJP streszczenia monograficznych opisów: W. Ma­
l i n o w s k i ,  Gwara Rębowa (Mazowsze bliższe), Rocznik Państw. Wyższego 
Kursu Naucz, w Lublinie 1925; — St. Bąk,  Gwara „lasowska“ Grębowa i oko­
licy, Spraw. Tow. Nauk. we Lwowie 1926 i Spraw. Pol. Ak. Um. 1928;1 — 
A. Tomaszewski ,  Stosunek gwary Łopienna do innych wielkopolskich, SG 467; 
ostatnio: A. Tomas ze ws k i ,  Gwara Łopienna i okolicy w północnej Wielko- 
polsce, PKJ Nr. 16; — H. Świ d e r s k a ,  Dialekt Księstwa Łowickiego, PF XIV.

c) O rtofonja: T. Benn i ,  Ortofonja polska, Książnica 1924. — K. Ni t s ch ,  
O poprawną wymowę, JP VIII 134; — O wymowę samogłosek pochylonych, 
JP VIII 92. — T. Benni ,  Polska wymowa sceniczna, JP XI 161; — Wzorowa 
wymowa szkolna, Szkoła i Wiedza, Lwów I (1927) 426. — Z. Kl emen s i e wi cz ,  
Projekt prawideł poprawnej wymowy polskiej, JPX III 4, 33 (też Benn i  40, 
N i t s c h  41). — A. To ma s z e ws k i ,  Z powodu projektu prawideł poprawnej 
wymowy polskiej, Poznań 1929, odb. z Przyjaciela Szkoły (5. XI. 1928). — 
K. N i t s c h ,  Dodatkowe opinje w sprawie poprawnej wymowy, JP XIV 26. — 
Prawidła poprawnej wymowy (ze słowniczkiem), Bibl. TMJP Nr. 10. — Jes- 
p e r s e n - K l i c h ,  Najlepsza wymowa, JP I 14, 179.

A. Czynniki fizyczne akusmatów.
§ 20. Ruchy drgające. Podnietą fizyczną, powodującą 

czynności fizjologiczne narządu słuchowego oraz powstawanie 
akusmatów, jest w ogólności drganie powietrza, wywołane drga­
niami przedmiotów elastycznych lub zmianą ciśnienia powietrza. 
Najprostszy ruch drgający polega na wychyleniu się cząsteczki 
powietrza do pewnego punktu, poczem odbywa ona drogę po­
wrotną na tej samej linji, przekracza punkt równowagi, wychyla 
się w przeciwnym kierunku i powraca do punktu wyjścia. Ruch 
ten można zobrazować następującym rysunkiem:

----1—
a

Rys. 1.

W rysunku tym linja ciągła przedstawia drogę cząstki powie­
trza, litera R  wskazuje punkt równowagi, litery A i B  punkty 
największego odchylenia, linja przerywana ze strzałkami kie­
runki poszczególnych ruchów, których kolejność zaznaczona jest 
cyframi rzymskiemi.

1 Podaje się tu opracowania ogólne; literatura monograficzna jest cyto­
wana w związku z poszczególnemi rozdziałami.
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Ruchy drgające poznajemy dokładniej zapomocą przyrządu 
zwanego kimografem. Składa on się z błony przejmującej drga­
nia i połączonej z rylcem, który je przenosi na okopcony papier, 
obracający się równocześnie z walcem, poruszanym zapomocą 
mechanizmu. Wówczas przedstawione powyżej drgnięcie zazna­
czy się na papierze następującą linją falistą:

§ 21. R odzaje drgań. Zależnie od rodzaju poszczególnych 
drgnień, tworzących drgania, rozróżniamy rozmaite jego rodzaje.

Przedewszystkiem rozmaitą może być odległość między punk­
tem równowagi a punktem największego odchylenia w jednym 
lub w drugim kierunku. Odległość tę nazywamy w y b i e g i e m  
(amplitudą) drgania. Od długości wybiegu zależy ta cecha akus- 
matu, którą nazywamy jego si łą.  Z pośród dwu drgań o róż­
nym wybiegu drganie z dłuższym wybiegiem odpowiada akus- 
matowi silniejszemu, drganie o krótszym wybiegu odpowiada 
słabszemu akusmatowi.

Powtóre drgania mogą się różnić i l o ś c i ą  d r g n i e ń  na se­
kundę. Tej różnicy poza tem zupełnie takich samych drgań od­
powiada cecha akusmatu, którą nazywamy jego w y s o k o ś c i ą .  
Wyższym jest akusmat, powstający wskutek szybszego drgania, 
niższym — ten, któremu odpowiada wolniejsze drganie. Różnice 
wysokości akusmatów nazywamy o d s t ę p a m i  (interwałami).

Ponadto drgnienia poszczególne mogą być ruchami złożonemi, 
składającemi się z drobniejszych, powtarzających się w tym sa­
mym zespole, różnorodnych drgnień. Rodzaj tych drgnień skła­
dowych stanowi o właściwości akusmatu, którą nazywamy jego 
b a r wą .  Te drgnienia elementarne, składające się w sumie na

R

kierunek
obrotu
walca

Rys. 2.
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jeden element fonacyjno-akustyczny, nazywamy p o b o c z n e m i .  
O uwydatnianiu się ich decyduje kształt ograniczonej przestrzeni 
czyli r e s o n a t o r a ,  którego zawartości powietrznej drgania te się 
udzielają, przyczem niektóre z nich ulegają wzmocnieniu. Zjawi­
sko udzielania się drgań i wzmacniania ich zapomocą resonatora 
nazywamy odbrzmiewaniem czyli r e s o n a n s e m .  Trwanie jed­
nego drgnienia prostego lub złożonego nazywamy jego o k r e ­
sem.  Wogóle ciała fizyczne posiadają zdolność poddawania się 
drgnieniom o pewnym charakterystycznym dla każdego z nich 
okresie. O ile powietrze otaczające drga w okresach odpowiada­
jących przedmiotowi, znajdującemu się w sąsiedztwie, wówczas 
drgania te mu się udzielają i w rezultacie powstaje akusmat 
silniejszy. Jeśli zatem ruch drgający zawiera drgania o okresach 
rozmaitych resonatorów, to wskutek ich odmiennego współ­
brzmienia wywołuje akusmaty rozmaitej barwy.

Drgania, składające się z drgnień jednakowych, nazywamy 
r e g u l a r n e m i .  Jeśli obracają się one w granicach od 50—7000 
drgnień na 1 sekundę, to odpowiadające im akusmaty nazywamy 
d ź w i ę k a m i .  Drgania regularne poza temi granicami oraz 
drgania nieregularne wywołują akusmaty zwane s z m e r a m i .

Ponadto akusmaty mogą się różnić sumą okresów jednako­
wych powtarzających się po sobie drgnień czyli i l o c z a s e m .

Omówione cechy akusmatów uważamy pośrednio także za 
cechy odpowiednich fonematów, a przenośnie i samej fonacji 
oraz jej składników.

B. Narządy mowy, ich nastawy i ruchy.
I. N a r z ą d y  mowy.

§ 22. Płuca. Warunkiem fonacji jest przedewszystkiem wy­
dech. Powstaje on wskutek zmniejszania objętości płuc, w któ­
rych znajduje się powietrze. Zmniejszanie to odbywa się przez 
podnoszenie się opony brzusznej ku górze oraz skurcz mięśni 
żebrowych. Od siły tych dwu ruchów, zwłaszcza żebrowego, 
zależy wielkość wybiegu czyli amplitudy, będącej odpowiedni­
kiem fizycznym siły fonematu.1

§ 23. Krtań. Powietrze, wydechane z płuc, dostaje się na­
przód do rury o niewielkim przekroju, składającej się z licznych,

1 Nietylko akusmatu, ponieważ z tym się łączy poczucie siły kinematu, 
będące wynikiem siły pracy mięśniowej.



wysłanych z obu stron błoną, chrząstek czyli do t c h a w i c y .  
U samej góry tchawica się rozszerza i tworzy pierścień, którego 
przód można wyczuć dotykiem u podstawy szyi. Pierścień ten 
nazywa się k r t a n i ą .  Ściany wewnętrzne krtani tworzy od 
przodu chrząstka, zwana ze względu na swój kształt t a r c z o w ą ,  
od tyłu zaś chrząstka p i e r ś c i e n i o w a .  Wewnętrzne ich ściany 
łączy elastyczna pozioma błona, rozdzielona od przodu ku tyłowi 
szparą, którą nazywamy g ł o ś n i ą .  Po obu stronach głośni błona 
tworzy zgrubienia, jakby wałeczki, podobne do warg. Są to 
w i ą z a d ł a  g ł o s o w e .  Przednie końce tych wiązadeł są przy­
twierdzone w jednym, środkowym punkcie do wewnętrznej strony 
chrząstki tarczowej, tylne zaś do opierających się na wewnętrz­
nej ścianie chrząstki pierścieniowej dwu przeciwległych chrząstek 
n a l e w k o w y c h .  Wskutek tego głośnia dzieli się na głośnię 
międzywiązadłową i międzynalewkową.

Chrząstki nalewkowe są ruchome, a ruchami ich kierują roz­
maite mięśnie, których skurcz powoduje różne układy chrząstek, 
a przez to i wiązadeł głosowych. Działanie tego mechanizmu 
w przybliżeniu przedstawia następujący schemat (Roudet-Benni 
s. 42): T

Narządy mowy, ich nastawy i ruchy. 17

Literą T jest oznaczona chrząstka tarczowa, literami NN  
chrząstki nalewkowe, obracające się około osi 00 , literami WW 
wiązadła głosowe, strzałkami zaś kierunki działania mięśni. 
Mięśnie pierściennonalewkowe tylne (1) powodują obrót osiowy
G ram atyka opisowa współczesnej polszczyzny. 2
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chrząstek, oddalający ich końce wewnętrzne, wskutek czego gło­
śnia się rozszerza. Odwrotnie działają mięśnie pierściennonalew- 
kowe boczne (2), których skurcz zwęża głośnię międzywiązadłową. 
Mięśnie międzynalewkowe (3), kurcząc się, zamykają głośnię 
międzychrząstkową. Mięśnie pierściennotarczowe (4) wydłużają 
wiązadła głosowe, mięśnie tarczowonalewkowe (5) skracają je.

Przy połykaniu krtań jest przykryta blaszkowatą chrząstką, 
którą zwiemy n a g ł o ś n i ą .  Wówczas pokarm przechodzi po 
niej do przełyku. Jeśli zaś oddychamy lub mówimy, nagłośnia 
jest podniesiona, a powietrze uchodzi z krtani do dalszej części 
przewodu oddechowego, który w całości nazywa się n a s a d ą .

§ 24. Nasada. W nasadzie wyróżniamy trzy ograniczone 
przestrzenie, które nazywamy: 1) jamą g a r d ł o w ą ,  2) jamą 
n o s o w ą ,  3) jamą u s t n ą .

W jamie ustnej rozróżniamy: 1) w a r g i ,  dolną i górną, które 
wobec siebie mogą zajmować rozmaite układy; 2) zęby,  zwła­
szcza ważna przy tonacji wewnętrzna strona górnych zębów;
3) miejsce między wzgórkami dziąsłowemi a podstawą zębów 
czyli p r z e s t r z e ń  z a z ę b o w a ;  4) znajdujące się nad nią 
w z g ó r k i  d z i ą s ł o w e ;  5) p o d n i e b i e n i e  t w a r d e  i m i ę k ­
k i e  zakończone t. zw. j ę z y c z k i e m ;  wreszcie 6) j ę z y k ,  
w którym dla celów opisowych będziemy wyróżniali: a) przód,
b) środek i c) tył.

1 — tchawica;
2 — wiązadła głosowe;
3 — chrząstka tarczowa;
4 — nagłośnia;
5 — tylna część języka;
6 — środkowa część języka;
7 — przednia część języka;
8 — dolne zęby;
9 — górne zęby;

10 — warga dolna;
11 — warga górna;
12 — przestrzeń zazębowa;
13 — wzgórki dziąsłowe;
14 — podniebienie twarde;
15 — podniebienie miękkie;
16 — języczek;
17 — wejście do jamy nosowej;
18 — ujście jamy nosowej.

Rys. 4. Obraz narządów mowy w czasie oddychania.1

1 Wszystkie przekroje, ilustrujące nastawy głosek, pochodzą z M. Abiń- 
skiego, Obrazy głosek polskich, Wyd. Tow. Miłośników Języka Polskiego, 
Kraków 1925.
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II. R o d z a j e  n a s t a w . 1

§ 25. N astaw y o b o jętn e  i fonacyjne. Wszystkie nastawy 
można podzielić przedewszystkiem ze względu na to, czy wy­
stępują one tylko przy tonacji, czy także przy oddychaniu. Sto­
sownie do tego rozróżniamy nastawy f o n a c y j n e  i o b o j ę t n e .

§ 26. N astaw y w ed łu g  stopnia zb lilen ia  narządów  
m owy. Oba rodzaje nastaw mogą się różnić stopniem zbliżenia 
narządów mowy. Dla celów opisowych rozróżniamy ze względu 
na stopień:

a) nastawy zwar t owy b uc ho we ,  gdy narządy mowy w dwu 
bezpośrednio po sobie następujących momentach są naprzód 
zwarte, następnie wskutek ciśnienia nagromadzonego powietrza 
nagle się rozwierają; prąd powietrza ulega krótkiej przerwie, 
a słuchowo otrzymujemy wrażenie jakby lekkiego wybuchu;

b) nastawy z w a r t o s z c z e l i n o w e ,  gdy bezpośrednio po 
zwarciu i wybuchu następuje między temi samemi narządami 
wąska szczelina;

c) nastawy s z c z e l i n o w e ,  gdy dwa narządy tworzą dłużej 
trwającą szczelinę;

d) nastawy z w a r t e ,  gdy narządy się zwierają, przerywając 
w danem miejscu prąd powietrza;

e) nastawy p ó ł z w a r t e ,  gdy narządy w tym samym mo­
mencie w jednych swych częściach są zwarte, w drugich zaś 
otwarte;

f) nastawy w i b r a c y j n e ,  gdy dwa narządy tworzą momen­
talnie po sobie następujące i momentalnie trwające zwarcia, 
wskutek czego wydech, mimo istotnych przerw, wydaje się nie­
przerwanym ;

g) nastawy o t w a r t e ,  gdy między dwoma narządami znaj­
duje się przez dłuższą chwilę otwór, nie dający się nazwać 
szczeliną.

§ 27. N astaw y w edług narządów  m ow y. Nastawy można 
rozpatrywać według części przewodu oddechowego, a więc na­
stawy w krtani, w jamie gardłowej i ustnej.

1 Termin „nastawa“ przejęty jest od Steina, który go wprowadzi! wr roz­
prawce p. t. W sprawie podziału i układu głosek polskiego języka literackiego, 
odbitka z „Księgi pamiątkowej ku czci St. Dobrzyckiego“, Poznań 1928. Ter­
min ten został tu wprowadzony na oznaczenie samego „szczytu“ głoski, a nie, 
jak u Steina, jako synonim artykulacji.

2:
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§ 28. a) N astaw y krtan iow e. Polegają one na rozmaitych 
układach wiązadeł głosowych. Zasadniczo rozróżniamy cztery 
rodzaje nastaw:

1) nastawa o t w a r t a  i o b o j ę t n a ,  gdy wiązadła głosowe są 
rozsunięte, tworząc szeroki otwór, przez który swobodnie prze­
chodzi prąd powietrza do jamy gardłowej; głoski, posiadające 
obojętną t. j. otwartą nastawę wiązadeł, wywołują w nas wra­
żenie szmeru, nazywamy je więc b e z d ź w i ę c z n e m i ,  np. gło­
ski p, t i t. p.;

2) nastawa w i b r a c y j n a ,  gdy wiązadła głosowe są zbliżone, 
tworząc momentalne zwarcia; wynikiem akustycznym tej na­
stawy jest wrażenie dźwięku, stąd głoski o wibracyjnej nastawie 
wiązadeł nazywamy d ź w i ę c z n e m i ,  np. głoski a, b, d i t. p.;

3) nastawa z w a r t o w y b u c h o w a ,  przerywająca prąd po­
wietrza, a poprzedzająca nastawę obojętną lub wibracyjną, stąd 
nazywana też w s t ę p n e m  z w a r c i e m  k r t a n i ,  p. §§ 69 i 95;

4) nastawa s z c z e l i n o w a ,  poprzedzająca nastawę obojętną 
lub wibracyjną, p. §§ 69 i 95.

§ 29. b) N astaw y gardłow e. Nastawy te polegają na roz­
maitych układach części miękkiego podniebienia i zależnie od 
tego także języczka w stosunku do otworów, łączących jamę 
gardłową i nosową. Układy te mogą być trojakie:

1) nastawa o b o j ę t n a ,  a zarazem o t w a r t a ,  gdy podniebie­
nie jest opuszczone ku dołowi, przyczem prąd powietrza prze­
chodzi swobodnie przez jamę nosową, np. przy głoskach ę, m 
i t. p.;

2) nastawa z w a r t a ,  gdy podniebienie miękkie, podniesione, 
zamyka wejście do jamy nosowej, przyczem prąd powietrza 
wchodzi tylko do jamy ustnej, np. przy głoskach a, p  i t. p .;

3) nastawa z w a r t o w y b u c h o w a ,  gdy po zwarciu nastę­
puje nagłe i silne rozwarcie, np. przy głosce t w wyrazie Etna , 
w wymowie szybkiej, potocznej, p. §§ 46, 52.

Głoski z nastawą otwartą lub zwartowybuchową nazywamy 
n o s o w e m i ,  głoski o nastawie zwartej — c z y s t e m i .

§ 30. c) N astaw y u stn e. Nastawy te polegają na rozmai­
tych układach narządów, znajdujących się w jamie ustnej. Dzie­
limy je przedewszystkiem najogólniej na nastawy I) j ę z y k o w e  
i II) w a r g o w e .

I. Nastawy językow e. Przez nastawy językowe rozumiemy 
rozmaite położenia, jakie zajmuje język względem sklepienia
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i dna jamy ustnej. Nastawa oddechowa, przy samem oddycha­
niu, polega na swobodnem położeniu języka na dnie jamy ust­
nej, przyczem jego koniec dotyka wewnętrznej strony dolnych 
zębów. Nastawy f o n a c y j n e  polegają na odrębnem w stosunku 
do nastawy oddechowej położeniu języka.

Osobną grupę stanowią tu nastawy o t w a r t e ,  które okre­
ślamy różnicą położenia języka względem zębów i podniebienia, 
czyli jego układu poziomego i pionowego. W układzie poziomym 
rozróżniamy:

1) nastawy t y l n e ,  z językiem coraz więcej cofniętym ku 
tyłowi jamy ustnej w stosunku do nastawy oddechowej, jak ko­
lejno przy głoskach a, o, u;

2) nastawy p r z e d n i e ,  z językiem coraz więcej wysu­
niętym ku przodowi jamy ustnej, jak kolejno przy gło­
skach e, y , i.

Z tego punktu widzenia nastawę oddechową możnaby nazwać 
ś r o d k o w ą .

Nastawy przednie i tylne różnią się między sobą zarazem 
odległością języka od podniebienia, t. j. jego układem pionowym, 
a tern samem szerokością otworu wydechowego. W związku 
z tem rozróżniamy trzy rodzaje nastaw otwartych:

1) nastawy s z e r o k i e ,  jak przy głosce a;
2) nastawy ś r e d n i e ,  jak przy głoskach ę, e, ą, o;
3) nastawy w ą s k i e ,  jak przy głoskach y, i, u.
Ze względu na różnice wysokości położenia języka nastawy 

szerokie nazywamy też n i s k i e  mi,  zaś nastawy w ąskie— W y ­
s o k i e m  i.

Przy innych rodzajach nastaw można dokładnie wyróżnić, 
które części języka zbliżają się do sklepienia jamy ustnej; stąd 
dzielimy je na nastawy p r z e d n i o j ę z y k o w e ,  ś r o d k o w o -  
j ę z y k o w e  i t y l n o j ę z y k o w e .

Nastawy p rz e dn io j ęz yk o we  dzielimy, ze względu na 
części sklepienia jamy ustnej, do których zbliża się przednia 
część języka, na nastawy: a) z ę b o w e ,  b) z a z ę b o w e ,  ę jdz i ą -  
s ł owe .

Wśród z ę b o w y c h  mamy nastawy: 1) zwarto wybuchową, jak 
przy głoskach t, d; 2) zwartoszczelinową przy głoskach c, dz;
3) szczelinową przy głoskach s, z ;  4) zwartą przy głosce n;
5) półzwartą przy głosce l, przyczem język zwiera się tylko 
środkiem, podczas gdy powietrze uchodzi po bokach.
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Nastawy z a z ę b o w e  polegają na zbliżeniu przodu języka 
do przestrzeni zazębowej. Rozróżniamy wśród nich nastawy:
1) zwartoszczelinową, jak przy głoskach ć, dź; 2) szczelinową 
przy głoskach ś, ź ;  3) zwartą przy głosce ń.

Nastawy d z i ą s ł o  we  polegają na zbliżeniu przodu języka 
do wzgórków dziąsłowych. Ze względu na stopień mamy tu na­
stawy: 1) zwartowybuchowe, jak przy t, d w wyrazach trzask, 
drzewo; 2) zwartoszczelinową przy głoskach cz, d i;  3) szczeli­
nową przy głoskach sz, ż (rz); 4) zwartą przy n w wyrazie 
poncz; 5) wibracyjną przy r.

Nastawy ś r o d k o w o j ę z y k o w e  polegają na położeniu środ­
kowej części języka względem środkowej części podniebienia. 
Rozróżniamy tu nastawy: 1) wąskootwartą, jak przy i, ś, ź 
i t. p., a odpowiednie głoski ze względu na wrażenie słuchowe 
nazywamy m i ę k k i e  mi ;  2) średnio- lub szerokootwartą, jak 
przy e, o, p, h, s, z  i t. p., a głoski o tej nastawie zwiemy ze 
względów akustycznych t w a r d e m i .

Nastawy t y l n o j ę z y k o w e  polegają na zbliżeniu tylnej 
części języka do miękkiego podniebienia. Ze względu na stopień 
mamy tu nastawy: 1) zwartowybuchową przy głoskach k, g;
2) szczelinową przy głosce ch; 3) zwartą przy głosce n w wy­
razie Anglik.

II. N astaw y wargowe. Polegają one na zbliżeniu dolnej 
wargi do górnej lub do krawędzi górnych zębów. Stosownie 
do tego rozróżniamy nastawy d w u w a r g o w e  i w a r g o  wo- 
z ę b ow e .

Nastawa d w u w a r g o w a  przy oddychaniu bez tonacji, 
polega na zetknięciu warg albo lekkiem ich rozchyleniu, przy- 
czem nie czujemy w jednym i drugim wypadku żadnego wysiłku 
mięśniowego. Nastawy fonacyjne różnią się od oddechowej prze- 
dewszystkiem pewnem napięciem mięśniowem warg: slabem 
np. przy m, b, mocnem np. przy p. Nastawy te ze względu na 
stopień są: 1) zwartowybuchowe jak przy p, b; 2) wyjątkowo 
szczelinowe, p. § 47; 3) zwarte jak przy m ; 4) otwarte, przy- 
czem wargi są zaokrąglone, jak przy a ,  q , o , u , które nazy­
wamy o k r ą g ł e m i ,  albo spłaszczone jak przy a, ę, e, i, które 
nazywamy p ł a s k i e m i .

Nastawa w a r g o w o z ę b o w a  zasadniczo najczęściej jest 
szczelinowa jak przy f ,  w, wyjątkowo bywa też zwarta, p. § 50.



III. R u c h y  f o n a c y j n e .
§ 31. W stęp. R ozstęp . A rtykulacja. Nastawy narządów 

mowy są wynikiem pewnych wstępnych ruchów tych narządów 
lub ich części, a kończą się również ruchami, wskutek których 
narządy wracają do nastawy oddechowej lub obojętnej. Ruchy te 
są oczywiście również składnikami głosek, a w odróżnieniu od 
nastawy nazywamy je r u c h a m i  f o n a c y j n e m i .  Ruch poprze­
dzający nastawę nazywamy jej w s t ę p e m ,  ruch kończący na­
stawę — jej r o z s t ę p e m . 1 Oba ruchy łącznie z nastawą nazy­
wamy a r t y k u l a c j ą .  Opisując więc np. artykulację warg przy 
głosce b, wyróżniamy zatem : 1) w s t ę p ,  polegający na zbliżaniu 
się warg do siebie, 2) n a s t a w ę ,  polegającą na zwarciu warg,
3) r o z s t ę p  czyli nagłe rozwarcie warg.

Ruchy te przy połączeniu głosek w ciągu tonacji różnią 
się (podobnie jak także nastawy) od ruchów, które wykonu­
jemy, wymawiając te same głoski w odosobnieniu, a więc bez 
poprzedzającej i następującej. W pewnych połączeniach różnice 
te można ująć w ogólne formuły, p. § 114.

C. Przegląd odosobnionych głosek polskich.

I. Głoski języka  wspólnego.
§ 32. Zasady opisu g łosek . Głoski są więc zespołami 

artykulacyj, składających się z nastaw i ruchów fonacyjnych. 
Stąd, by opisać głoskę, należy stwierdzić i wymienić wszystkie 
jej nastawy, ich stopnie oraz ruchy fonacyjne.

Opisując jakąś głoskę oczywiście mamy na myśli zawsze 
klasę, obejmującą nieskończone mnóstwo poszczególnych, jedno­
razowych, ale powtarzających się czynności fonacyjnych, a więc 
pewne ich wspólne właściwości bez względu na różnice, jakie 
między niemi zachodzą w zależności od normalnych różnic w bu­
dowie narządów głosowych i ich funkcjonowaniu u rozmaitych 
ludzi. Również abstrahujemy narazie od różnic, jakie wynikają 
z ich bezpośredniego sąsiedztwa fonacyjnego. Tak np. a w wy­
razie siano jest węższe i przedniejsze, niż w wyrazie tam, po­
nieważ jednak różnica ta bez specjalnej wprawy nie jest w po­

1 W terminologii Benniego i innych współczesnych gramatyków wstęp 
nazywa się następem, nastawa — szczytem, rozstęp — ustępem.
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czuciu językowem polskiem uświadamiana, przeto oba te ga­
tunki uważamy za jedną głoskę, a mówiąc ściślej — za jedną 
klasę głosek równoimiennych.

§ 33. G łoski sam odzielne i za leżn e . W opisie uwzględ­
nimy przedewszystkiem głoski o d o s o b n i o n e ,  bez połączenia 
z innemi, np. a, l i t. p. Niektóre z pośród nich w takiem 
bezwzględnem odosobnieniu wymówione być nie mogą, tak 
np. wymawiając rzekomo izolowane k  słyszymy pogłos samo­
głoskowy w postaci słabego bezdźwięcznego y. Pogłos ten jest 
jednak bardzo nieuchwytny i bez specjalnie w tym kierunku 
zwróconej uwagi się nie uświadamia, wobec czego głoskę tak 
wymówioną uważamy za izolowaną tern więcej, że dla opisu 
głoski k jakość tego pogłosu jest obojętna.

Pewnych głosek nawet z pomocą takiego pogłosu nie można 
wymówić, przynajmniej bez specjalnej obserwacji i ćwiczenia, 
np. głoski, oznaczanej literą n w wyrazie Anglja: nie jest to n 
o nastawie zębowej wymawiane w wyrazie nagi, lecz głoska 
akustycznie podobna, o nastawie zwartej, tylnojęzykowej. Głosek 
takich jest w polszczyźnie znaczna ilość i nazywamy je głoskami 
z a l e ż n e m i ,  w przeciwstawieniu do s a m o d z i e l n y c h ,  które 
możemy w zupełnem lub częściowem odosobnieniu wymawiać. 
Głoski zależne również uwzględnimy w opisie głosek odosobnio­
nych, jakkolwiek warunki ich występowania poznamy później 
przy omawianiu grup fonacyjnych.

§ 34. P isow nia fon etyczna. Warunkiem naukowego opisu 
głosek, upraszczającym ogromnie niezawodne i dokładne poro­
zumienie się, jest ścisłe oznaczanie głosek zapomocą liter. Do 
tego celu nie nadaje się pisownia, obowiązująca w języku pisa­
nym, z powodu tradycyjnych niekonsekwencyj, np. oznaczania 
tej samej głoski dwoma rodzajami znaków (ó, u), lub odwrotnie — 
dwu głosek tym samym znakiem (n w wyrazie pan, Anglja). 
W tym celu zmodyfikowano litery wspólnej pisowni tak, by 
każda głoska miała swój osobny znak, wyrażający jej właści­
wości wymawianiowe.

Pisownię tę ze względu na jej zastosowanie nazywamy f o n e ­
t y c z n ą ,  a będziemy ją poznawać stopniowo łącznie z opisem 
odpowiednich głosek.

§ 35. T erm inologja opisu. By uniknąć rozwlekłości w opisie 
głosek, będziemy wskazywać rodzaj poszczególnych artykulacyj 
zapomocą terminów, które już uprzednio wprowadziliśmy w prze­
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glądzie nastaw. A więc artykulacje krtaniowe będziemy określać 
terminami: dźwięczność — bezdźwięczność głosek, gardłowe: 
nosowość — czystość, środkowojęzykowe: miękkość — twardość, 
a jedynie rodzaje i stopnie artykulacyj wargowych, przedniojęzy- 
kowych i tylnojęzykowych ich szczegółowemi nazwami, traktując 
je jako nazwę całej głoski, a więc np. spółgłoska tylnojęzykowa 
zwartowybuchowa i t. d. Artykulacje wargowe, przednio- i tylno­
językowe nazwiemy artykulacjami g ł ó w n e  mi  głosek o roz­
maitych m i e j s c a c h  i s t o p n i a c h  nastawy, artykulację środ­
kowe zaś — artykulacją p o b o c z n ą  głoski.

Nazwę stopnia nastawy wargowej, przednio- lub tylnojęzyko­
wej przenosimy na całość głosek, grupując ich rodzaje w większe 
kategorje także ze względu na p r z e b i e g  w y d e c h u .  Stosow­
nie do tego będziemy rozróżniać głoski:

1) o t w a r t e ,  o pełnym, nieprzerwanym wydechu, np. a, o, u;
2) p ó ł o t w a r t e ,  o wydechu w jamie ustnej zatamowanym 

lub utrudnionym, wśród nich zaś:
a) w i b r a c y j n e ,  o wydechu przerywanym momentalnie na- 

stępującemi po sobie zwarciami, np. r ;
b) b o c z n e ,  o wydechu odbywającym się po bokach zwartej 

z podniebieniem części języka, np. I;
c) n o s o w e ,  o wydechu odbywającym się tylko przez jamę 

nosową, wobec zupełnego przerwania wypływu powietrza przez 
jamę ustną, np. m, n;

3) n i e o t w a r t e ,  o wydechu znacznie silniej utrudnionym 
lub wogóle zupełnie przerwanym, a wśród nich:

a) s z c z e l i n o w e ,  z wydechem odbywającym się przez wąską 
szczelinę, utworzoną przez narządy mowy, np. /, s;

b) z a m k n i ę t e ,  z wydechem jednorazowo, momentalnie 
przerwanym, przyczem ze względu na następujący po przerwie 
wydechu stopień zbliżenia narządów mowy rozróżniamy tutaj 
głoski:

aa) z w a r t o w y b u c h o w e ,  np. p, t;
bb) z w a r t o s z c z e l i n o w e ,  np. c, d z .1
Głoski otwarte będziemy nazywać s a m o g ł o s k a m i ,  głoski 

półotwarte i nieotwarte — s p ó ł g ł o s k a m i .
§ 36. M etody badań. Przy opisie samogłosek zasadniczemi 

momentami jest stwierdzenie układu warg oraz pionowego i po­
1 Równoległość terminów: spółgłoski zwartowybuchowe i zwartoszczeli- 

nowe zastosował konsekwentnie Lehr-Spławiński w swej gramatyce szkolnej.
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ziomego układu języka. Najłatwiejszem stosunkowo jest określenie 
układu warg według długości osi poziomej, łączącej oba kąciki 
warg oraz pionowej, łączącej ich środki. W następującym opisie 
nie będziemy podawać szczegółowych obliczeń, zadowalając się 
tylko stwierdzeniem, czy samogłoska jest okrągłą czy płaską. 
Bardziej skomplikowanem jest określenie położenia języka. Sto­
sowano u nas dotychczas dwie metody, poza subjektywną samo­
obserwacją. S t e i n  wyznaczał położenie języka zapomocą bardzo 
żmudnych pomiarów, przeprowadzanych odpowiednio skonstru- 
owanemi drucikami. B e n n i  stosował metodę palatograficzną, 
polegającą na odbiciu kontaktu języka na sztucznem podnie­
bieniu, które uprzednio pokrywa się warstwą talku. Metoda 
palatograficzna oczywiście nie może dla odpowiedniej samo­
głoski wyznaczyć położenia całości języka, ale nieźle o niem 
informuje pośrednio. Natomiast nie próbowano u nas dotychczas 
bardzo pouczających, ale trudnych zdjęć roentgenicznych, przy 
których fotografuje się jamę ustną z profilu, pociągnąwszy 
uprzednio przez środek powierzchni języka linję z roztworu biz­
mutu. Linje z bizmutu na fotografji tworzą schemat, wyznacza­
jący dokładnie położenie języka.

O ile spółgłoski wargowe łatwo opisać na podstawie samo­
obserwacji, o tyle nastawy językowe bada się również zapo­
mocą metody palatograficznej, która daje obraz miejsca ze­
tknięcia języka z podniebieniem.

W następującym opisie będziemy ilustrowali nastawy po- 
części przekrojami A b i ń s k i e g o ,  poczęści palatogramami Ben-  
n i ego .

Literatura. I. Ste in,  Próba pomiarów odległości języka od podniebienia 
przy wymawianiu pełnogłosek, MPKJ IV 1. — T. Benni ,  Kilka palatogramów 
pełnogłosek polskich, SG II 415; — Metoda palatograficzna w zastosowaniu do 
spółgłosek polskich, Warszawa 1917. — M. Abi ńsk i ,  Obrazy głosek polskich, 
Wyd. TMJP 1925. — Szczegółowe informacje co do rozmaitych metod badań, 
p. R o u d e t - B e n n i ,  Zasady fonetyki ogólnej.

A. Sam ogłoski.

1. Sam ogłoski czyste.

§ 37. Sam ogłoska a. Samogłoska a jest głoską dźwięczną, 
czystą, szerokootwartą, twardą, tylną i płaską.
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Rys. 5. Nastawy samogłoski a.1 Rys. 6. Miejsce zetknięcia ję­
zyka z podniebieniem przy 
samogłosce a w wyrazie pan.1 2

§ 38. Sam ogłoska e. Jest to głoska dźwięczna, czysta, 
średniootwarta, twarda, przednia i płaska.

Rys. 7. Nastawy samogłoski e. Rys. 8. Miejsce zetknięcia przy 
samogłosce e w wyrazie weź.

§ 39. Sam ogłoska y. Jest to głoska dźwięczna, czysta, 
wąskootwarta, twarda, przednia i płaska.

1 Linja falista wiązadeł głosowych, ścian krtani, a na innych rysunkach — 
też nozdrzy oznacza drganie wiązadeł, a zatem dźwięczność głoski.

2 Punkty, rozmieszczone na powierzchni podniebienia mają ułatwiać orjen- 
tację przy porównywaniu rysunków. Palatogramy samogłosek pochodzą z roz­
prawy T. Benniego, Kilka palatogramów pełnogłosek polskich, SG II 415.
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Rys. 9. Nastawy samogłoski y. Rys. 10. Miejsce zetknięcia przy 
samogłosce y  w wyrazie my.

§ 40. Sam ogłoska i. Jest to głoska dźwięczna, czysta, wąsko- 
otwarta, miękka, przednia i płaska. Ponieważ między środkową 
częścią języka i podniebienia powstaje wyraźnie zbliżenie, samo­
głoskę tę można też nazywać środkowojęzykową. Występuje 
ona często w wyrazie nie tworząc zgłoski i wówczas nazywamy 
ją niezgłoskotwórczą, co zaznaczamy łukiem pod literą, a więc 
np. iak, p. § 135. Niezgłoskotwórczość jej jest w tym wyrazie 
widoczną i z tego, że nie jest akcentowaną. Na Mazowszu wyma­
wia się ją z wyższą nastawą języka, wskutek czego powstaje lekki 
szm er; głoskę tak wymawianą oznaczamy fonetycznie literą j.

Rys. 11. Nastawy samogłoski i. Rys. 12. Miejsce zetknięcia przy
samogłosce i w wyrazie mimika.
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§ 41. Sam ogłoska o. Jest to głoska dźwięczna, czysta,
średniootwarta, twarda, tylna i

Rys. 13. Nastawy samogłoski o.

okrągła.

Rys. 14. Miejsce zetknięcia przy 
samogłosce o w wyrazie osiem.

§ 42. Sam ogłoska u. Jest to głoska dźwięczna, czysta, 
wąskootwarta, twarda, tylna i okrągła. Może być niezgłosko- 
twórczą (u), np. augur, p. §§ 135, 55. W pisowni literackiej ozna­
cza się ją literą u lub ó, a więc kula, góra, w pisowni fonetycznej 
zawsze literą u, a więc nietylko kula, ale też gura. Co do genezy 
litery ó, p. § 73.

Rys. 15. Nastawy samogłoski u. Ryc. 16. Miejsce zetknięcia przy
samogłosce u w wyrazie ul.
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§ 43. W zajem ny stosu n ek  nastaw  sam ogłoskow ych .
Nastawy języka różnią się więc stopniem oddalenia języka od 
podniebienia i zębów, nadto układem warg. Dla unaocznienia 
tych różnic można połączyć w dwu rysunkach przekroje Abiń- 
skiego, przyczem linja ciągła oznacza nastawę oddechową:

Rys. 17. Połączony obraz na­
staw samogłosek: a — linja ję­
zyka pierwsza od dołu, przery­
wana, o krótszych odcinkach; 
e — linja języka środkowa, krop­
kowana; i — linja języka trzecia 
od dołu, przerywana o dłuższych- 
odcinkach. Położenie podniebie­
nia miękkiego, zaznaczonego dla 
wszystkich samogłosek linją krop­

kowaną.

Rys. 18. Połączone obrazy nastaw 
samogłosek: o — linja kropko­
wana; u — linja przerywana. 
Położenie podniebienia miękkiego 
dla obu samogłosek zaznaczono 

linją kropkowaną.

2. Samogłoski nosowe.

§ 44. Wszystkie samogłoski czyste mają w polszczyźnie 
wspólnej odpowiedniki nosowe czyli samogłoski akustycznie 
różniące się od czystych tylko zabarwieniem nosowem. Są one 
następujące:

1) ą (czyli „a nosowe“), jak w wyrazie avąs, lit. awans;
2) ę (czyli „e nosowe“), jak w wyrazie kęs;
3) y  (czyli vy  nosowe“), jak w wyrazie ryśtunek, lit. rynsztunek ;
4) i (czyli „i nosowe“), jak w wyrazie istyokt, lit. instynkt;
5) q (czyli „o nosowe“), jak w wyrazie dąsy, lit. dąsy;
6) y (czyli „u nosowe“), jak w wyrazie myśtuk, lit. munsztuk; 

p. § 108.
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Ponieważ poza zabarwieniem nosowem akustycznie są one 
takie same, jak samogłoski czyste, przeto już z tego samego 
wynika, że muszą one powstawać przy takim samym kształcie 
resonatora ustnego. Jakkolwiek bowiem przy nastawie otwartej 
miękkie podniebienie jest nieco ku dołowi opuszczone, to 
jednak zarazem i język zajmuje nieco niższe położenie, niż 
przy samogłoskach czystych. Stosunek ten wystąpi jasno, jeśli 
porównamy zamieszczone poniżej przekroje, w których są połą­
czone nastawy samogłosek nosowych (w linjach ciągłych) i czy­
stych (w linjach przerywanych):

Rys. 19. Połączony obraz nastaw 
samogłosek ą i a.

Rys. 20. Połączony obraz nastaw 
samogłosek ę i e.

Rys. 21. Połączony obraz nastaw 
samogłosek { i i.

Rys. 22. Połączony obraz nastaw 
samogłosek ę i o.
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Literatura. T. Benni ,  O samogłoskach nosowych w wyrazach obcych, 
MPKJ I 285. — K. Ni t s ch ,  Kilka uwag o wymowie nosówek w polszczyźnie 
literackiej MPKJ III 293 (wyniki badań kimograficznych).

B. Spółgłoski.

1. Spółgłoski wargowe.

I. D w u w a r g o w e .  
a) Nieotwarte.

§ 45. Z w artow ybuchow e czyste  s p, b, p, 6. Rozróżniamy 
tu spółgłoski: twarde p, b, jak na początku czyli w n a g ł o s i e  
wyrazów pan, bok oraz miękkie p, 6, jak w nagłosie wyrazów 
pić, bić, wszystkie samodzielne. Wśród nich mamy dźwięczne 
b, b oraz bezdźwięczne p, p. Wszystkie mają nastawę zwarto- 
wybuchową warg, a więc ich rozstępem jest momentalne roz­
warcie (wybuch).

W pisowni literackiej miękkie spółgłoski p, b są oznaczane 
przed samogłoską i literami spółgłosek twardych, przed innemi
samogłoskami dwuznakami pi, 
tycznie pasek, bały.

Rys. 23. Nastawy spółgłosek 
p (linje ciągłe) i p  (linje prze­

rywane).

bi, a więc piasek, biały, fone-

Rys. 24. Nastawy spółgłosek 
b (linje ciągłe) i b (linje prze­

rywane).

§ 46. Z w artow ybuchow e n o so w e : p, b, p, Q. Przed spół­
głoskami dwuwargowemi nosowemi w potocznej wymowie poją-
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wiają się zależne spółgłoski dwuwargowe, mające obok zwarcia 
warg, także zwarcie miękkiego podniebienia z wejściem do jamy 
nosowej oraz bezpośrednio następujące rozwarcie (wybuch) no­
sowe bez rozstępu dwuwargowego. Tego rodzaju spółgłoski 
będziemy oznaczać odpowiedniemi literami spółgłosek czystych 
z haczykiem u dołu litery, jak przy samogłoskach nosowych, 
np. w wyrazach kopmy, rufymy, /top mat, z  rut} mi, p. § 120. 
Istnienie tych spółgłosek oraz ich artykulację można stwierdzić 
najłatwiej wypowiadając podane przykłady szeptem i starając 
się wymówić możliwie wyraźnie spółgłoski wargowe, ale bez 
rozwarcia warg.

§ 47. S zczelin ow e: f, w, f ,  w. Mamy tu tylko spółgłoski 
zależne, wymawiane w potocznej niedbałej tonacji przed spół­
głoskami dwuwargowemi zwartowybuchowemi czystemi p, p, b, b, 
a oznaczamy je literami f, w, f ,  w. Znaki spółgłosek bez­
dźwięcznych w podanym sposobie oznaczania, są krótsze od 
odpowiednich znaków dla spółgłosek wargowozębowych, np. 
w wyrazach f  potoku, w Boga, f  pańe, ibbega. Są to spółgłoski 
czyste. Por. także § 124.

b) Półotwarte.

§ 48. N osow e: m, m, m. Należą tu spółgłoski samodzielne 
nosowe dźwięczne: twarda m, jak na początku wyrazu mak
oraz odpowiednie miękkie m, jak 
w wyrazie miły. W pisowni li­
terackiej spółgłoskę miękką ozna­
cza się literą spółgłoski twardej 
przed samogłoską i, przed innemi 
samogłoskami dwuznakiem mi, 
a więc np. mi, mięso, fonetycznie 
mi, męso.

Ponadto rozróżniamy spółgło­
skę zależną bezdźwięczną, zazna­
czając jej bezdźwięczność przecin­
kiem u dołu litery m ; występuje 
ona po spółgłosce bezdźwięcznej 
na końcu wyrazów czyli w ich w y­
g ł o s i e  przy potocznej tonacji np. 
wyrazu pasm, p. §§ 118 i 119.
G ram atyka opisowa współczesnej polszczyzny.

Rys. 25. Nastawy spółgłosek m  
(linje ciągłe) i m  (linje przery-
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II. W a r g o w o z ę b o w e .

a) Nieotwarte.
§ 49. S zcze lin o w e: f , v, f ,  v.

Należą tu spółgłoski samodzielne, 
szczelinowe, czyste: twarde bez­
dźwięczne /  i dźwięczne v (w pi­
sowni literackiej w ), jak w wyra­
zach fa k t, vápno  oraz odpowiednie 
miękkie bezdźwięczne / '  i dźwięcz­
ne v, jak w wyrazach f i g a ,  vino. 
Spółgłoski miękkie oznacza się 
znakami f, w  przed i, dwuzna­
kami fi, w i  przed innemi samo­
głoskami, a więc fig ie l, w ik t, o fia ­
ra, w iara, fonetycznie f i g e l ,  v ik t, 
o fa r a , óara.

b) Półotwarte.

§ 50. N osow e: w , w . W niedbałej fonacji potocznej zda­
rzają się spółgłoski, mające nastawę wargowozębową zwartą, 
przy otwartej nastawie miękkiego podniebienia. Spółgłoski takie 
pojawiają się zależnie przed spółgłoskami wargowozębowemi 
czystemi. Rozróżniamy tutaj spółgłoski: twardą, jak w wyrazie 
kam fora  oraz miękką, jak w wyrazie kam fin a , przyczem obie 
w pisowni literackiej są oznaczone literą m . W pisowni fone­
tycznej oznaczamy je zmodyfikowanemi znakami literackiego w , 
a więc znakiem w  i w , a więc kam fora, k a m fin a , p. § 125. 2

Rys. 26. Nastawy spółgłosek 
f  (linje ciągłe) i f  (linje prze­

rywane).

2. Spółgłoski językow e.

I. P r z e d n i o j ę z y k o w e .

1. Z ębow e, 

a) Nieotwarte.
§ 51. Zwarto w ybu ch ow e czy ste : t, d , t', d'. Należą tu prze- 

dewszystkiem dwie spółgłoski samodzielne, czyste, tw arde: bez­
dźwięczna t  i dźwięczna d, jak w nagłosie wyrazów tam , dom .
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Ponadto istnieją zwłaszcza przed i  odpowiednie spółgłoski za­
leżne miękkie: bezdźwięczna t' oraz dźwięczna d ,  np. w wyra­
zach f i k  — tak , d ia b e ł , p. § 98.

Rys. 27. Nastawy spółgłoski t. Rys. 28. Miejsce zetknięcia przy

§ 52. Z w artow ybuchow e n osow e: 4, (, ef. Oprócz
zwartowybuchowych czystych istnieją w mowie potocznej także 
odpowiednie spółgłoski nosowe, zależne, przy których obok 
zwarcia języka i zębów występuje zwarcie miękkiego podnie­
bienia z następującym bezpośrednio wybuchem nosowym. Tego 
rodzaju spółgłoski pojawiają się przed spółgłoskami n, ń, a ozna­
czamy je odpowiednio przystosowanemi znakami spółgłosek czy­
stych, np. E tna, se4n o, E fń e , secfńe, p. § 120.

§ 53. Szczelin ow e : s, z , s', z .  Należą tu spółgłoski samodzielne, 
czyste, twarde: bezdźwięczne s, np. w wyrazie sam , dźwięczne z, 
np. w wyrazie za m ek . Ponadto istnieją spółgłoski zależne miękkie 
przed spółgłoskami miękkiemi w tonacji potocznej, zwłaszcza 
przed i, np. bezdźwięczne s' w wyrazie R o s ia  oraz dźwięczne z  
w wyrazie A z ia ,  przyczem dla odróżnienia od spółgłosek za- 
zębowych ś, ź  miękkość ich zaznacza się kreską obok litery, 
a nie nad nią. Por. także § 98. 1

1 Wszystkie palatogramy spógłosek cytowane są z rozprawy T. Ben- 
niego, Metoda palatograficzna w zastosowaniu do spółgłosek polskich, War­
szawa 1917.

spółgłoskach: d, n (miejsce za­
czernione) i t  (to samo miejsce 

szersze do linji przerywanej.1

3*
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Rys. 29. Nastawy spółgłoski s. Rys. 30. Miejsce zetknięcia oraz 
szczeliny przy spółgłoskach: 
Z  (plama czarna) i s (po linję 

przerywaną).

§ 54. Z w artoszcze lin ow e : c, z , c , %. Należą tu dwie spół­
głoski samodzielne czyste twarde: bezdźwięczne c, np. w na­
głosie wyrazu co, oraz dźwięczne z (oznaczane w pisowni lite­
rackiej dwuznakiem dz), np. w nagłosie wyrazu z von (dzwon).

Ponadto w tonacji potocznej istnieją dwie spółgłoski zależne 
miękkie, pojawiające się zwłaszcza przed i: bezdźwięczne c', 
np. w wyrazie racia oraz dźwięczne z ,  np. w wygłosie wyrazu 
vuz' (i ooisko), p. § 98.

Rys. 31. Nastawy spółgłoski c; 
przy końcu języka zaznaczone 

zwarcie i szczelina.

Ryc. 32. Miejsce zetknięcia przy 
spółgłoskach c w wyrazie co.



b) Półotwarte.

§ 55. C zyste b oczn e: t, ł. Należą tu spółgłoski: samo­
dzielna dźwięczna ł, jak w nagłosie wyrazu łan, oraz zależna 
bezdźwięczna ł, jak np. w wygłosie potocznie wymówionego 
wyrazu umysł, p. §§ 118 i 119.

Spółgłoska ł  w języku wspólnym najpowszechniej jest wy­
mawiana na wschodzie, natomiast na zachodzie Polski zamiast 
zębowego ł  wymawia się krótkie u, nie tworzące zgłoski czyli 
niezgłoskotwórcze, a więc uan, przyczem w pisowni fonetycznej 
niezgłoskotwórczość zaznacza się odwróconym łukiem pod od­
powiednią literą.1 Reszta Polski wymawia jużto ł, jużto u bez 
różnicy terytorjum. Wymowy u, cechującej przynajmniej połowę 
wykształconych Polaków, nie można uważać za błędną, chociaż 
ł  jest wyraźniejsze i donioślejsze, stąd w wymowie retorycznej 
bardziej pożądane.
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Rys. 33. Nastawy spółgłoski ł; 
przerwanie linji, zastąpione cie­
niowaniem, oznacza otwmr po 

bokach języka.

Rys. 34. Miejsce zetknięcia przy 
spółgłosce ł w' wyrazie tuk.

§ 56. N osow e: n, n. Należą tu dwie spółgłoski zwarte: 
samodzielna dźwięczna n, jak w nagłosie wyrazu noga, oraz

1 Niezgłoskotwórczość samogłoski u jest w tym przykładzie w związku 
z miejscem akcentu; gdyby samogłoska u tworzyła zgłoskę, wówczas, zgodnie 
z zasadami akcentowania polskiego, byłaby jako druga od końca akcentowaną, 
a więc mówilibyśmy u-an (akcent zaznacza się kreską przed zgłoską akcen­
towaną), p. § 134.
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zależna bezdźwięczna n, spoty­
kana w potocznej wymowie, np. 
w wyrazie posnka, p. § 118 i 119.1

2. Zazębowe.2 
a) Nieotwarte.

§ 57. S zczelin ow e: ś, ź. Mamy 
tu dwie spółgłoski czyste miękkie, 
obie samodzielne: bezdźwięczną 
ś, np. w wyrazie śila, oraz dźwięcz­
ną ź , np. w wyrazie zima. W pi­
sowni literackiej spółgłoski te 
oznacza się literami s, z  przed i, 
dwuznakami si, zi przed innemi 

samogłoskami, przed spółgłoską zaś oraz w wygłosie wyrazów 
przez ś, ź , a więc siny, zimny, siano, ziarno, noście, wieźmy, 
noś, zawieź, fonetycznie siny, źimny, śano, żarno, nośće, óeźmy, 
noś, zaóeź (vino).

Rys. 35. Nastawy spółgłoski n.

1 Nazywając tu i w dalszym ciągu spółgłoski nosowe półotwarto-zwar- 
temi, mamy na myśli tylko ich zwarcie ustne, p. § 30.

2 Spółgłoski zazębowe określano i nazywano dotychczas średniojęzyko- 
wemi lub środkowojęzykowemi. Stein traktuje je jako odpowiedniki miękkie 
spółgłosek zębowych i pospołu z niemi nazywa je spółgłoskami zębowemi 
dziąsłowemi, z porównania jednak palatogramów Benniego i obserwacji wy­
nika, że miejsce zbliżenia języka i podniebienia jest między miejscem spół­
głosek zębowych i dziąsłowych. Mniej instruktywnie są w tym względzie 
przekroje Abińskiego. Przy spółgłoskach szczelinowych linja języka, wskazująca 
położenie tylko najbardziej odchylonej jego części, nie informuje tak dokładnie 
o stopniu wysunięcia ku przodowi.

Pewna skłonność do zaliczania tych spółgłosek do przedniojęzykowych 
widoczna jest nietylko u Steina. Baudouin de Courtenay biorąc pod uwagę 
narząd ruchomy nazywa je „przedniośredniojęzykowemi“ MPKJ I 125, Łoś ze 
względu na część podniebienia zalicza je do „ dziąsło wo-średnioj ęzy ko wy ch“ 
(Gram. Hist. I 139). Wreszcie raz także Benni przeciwstawia je wraz z zębo­
wemi i dziąsłowemi jako przedniejęzykowe spółgłoskom tylnojęzykowym, za­
strzegając się jednak wyraźnie: „Nie przyjmujemy przytem w tym wypadku 
znaczenia terminologji i nazywamy dźwięki te przedniojęzykowemi, chociaż 
zdajemy sobie sprawę z tego, że są już częściowo środkowojęzykowemi; idzie 
nam raczej o odróżnianie tylnych od przednich“ (Metoda palat. 23). Natomiast 
we wcześniejszych Studjach fonetycznych PF VIII 271, 1916 i późniejszej 
Fonetyce opisowej w GZ traktuje te głoski jako „wyłącznie środkowojęzy- 
kowe“.

Określenie tych spółgłosek jako odpowiedników miękkich spółgłosek zę­
bowych (Stein) z pominięciem różnicy w miejscu artykulacji utrzymać się nie 
da ze względu na istnienie bliższych spółgłoskom s, z, c, z ich odpowiedni­
ków miękkich.
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Rys. 36. Nastawy spółgłoski ś. Rys. 37. Miejsce zetknięcia przy 
ź  (czarna plama) i ś (jeśzcze 

po linję kreskowaną).

§ 58. Z w artoszczelin ow e: c, Należą tu dwie spółgłoski 
czyste miękkie, obie samodzielne: bezdźwięczna ć, np. w wyra­
zie ćis, oraz dźwięczna np. w wyrazie pvny. W pisowni li­
terackiej przed i oznacza się je znakami c, dz, przed innemi 
samogłoskami znakami ci, dzi, przed spółgłoską oraz w wygło­
sie literami ć, dź, a więc np. kości, gwoździ, ciało, dzieło, kość, 
gwóźdź, fonetycznie kośći, guoźfi, ćało, feto, kość, gmiźj (żelazny).

Rys. 38. Nastawy spółgłoski c. Rys. 39. Miejsce zetknięcia przy 
f  (czarna plama) i ć (jeszcze 

po linję kreskowaną).
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b) Półotwarte.
§ 59. N osow e: ń, ń. Należą tu spółgłoski zwarte miękkie: 

samodzielne dźwięczne ń, jak w nagłosie wyrazu ńiua, oraz za­
leżne bezdźwięczne, jak w wygłosie potocznie wymówionego 
wyrazu peśń, p. §§ 118 i 119. Spółgłoskę ń pisze się w pi­
sowni literackiej literą ń  tylko przed spółgłoską oraz w wygłosie, 
natomiast przed i literą n, przed innemi literami samogłosek
dwuznakiem ni, a więc końca, 
końca, dłoń, ńigdy, ńe.

Rys. 40. Nastawy spółgłoski ń.

dłoń, nigdy, nie, fonetycznie

Rys. 41. Miejsce zetknięcia przy ń 
w wyrazie Mania.

3. Dziąsłowe.

a) Nieotwarte.
§ 60. S zczelin ow e: ś, ź , ś, z . Należą tu dwie spółgłoski 

samodzielne czyste, twarde: bezdźwięczne s, w pisowni literac­
kiej oznaczane dwuznakiem sz, jak w nagłosie wyrazu śary, 
lit. szary, oraz dźwięczne z, w pisowni literackiej oznaczane 
znakiem ż lub dwuznakiem r z ,1 jak w nagłosie wyrazów żaden, 
źeka, lit. żaden, rzeka (co do genezy dwuznaku rz p. § 90).

W fonacji potocznej swobodnej występują, zwłaszcza przed i, 
także dwie spółgłoski zależne miękkie: bezdźwięczna Ś, jak 
w nagłosie wyrazu Śiller, lit. Schiller, oraz dźwięczna i ,  jak 
w nagłosie wyrazu źilełka, lit. żiletka p. § 98.

1 Podając przykłady staropolskie lub odpowiedniki wspólne wyrazów 
gwarowych, posługujemy się także znakiem r, a więc ręka.
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Rys. 42. Nastawy spółgłoski ś. Rys. 43. Miejsce zetknięcia przy
z  (plama czarna) i ś  (jeszcze po 

linję kreskowaną).

§ 61. Z w artow yb uchow e : t, d. Są to dwie spółgłoski 
czyste zależne, pojawiające się w języku potocznym przed spół­
głoskami szczelinowemi dziąsłowemi: bezdźwięczne t, np. w na­
głosie wyrazu tśeba, lit. trzeba, oraz dźwięczne d, jak w na­
głosie wyrazu dzeoo, lit. drzewo, p. § 127. W pisowni fonetycz­
nej kropka u dołu litery odróżnia je od odpowiednich zębowych.

Rys. 44. Miejsce zetknięcia 
przy d (czarna plama) i t (jeszcze 

po linję przerywaną).

§ 62. Z w artoszczelinow e: ć, f ,  6, $. Należą tu dwie 
spółgłoski czyste samodzielne twarde: bezdźwięczne ć, w pi­
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sowni literackiej oznaczane dwuznakiem c z ,  jak w nagłosie wy­
razu ćas, lit. cza s, oraz dźwięczne f ,  w pisowni literackiej ozna­
czane dwuznakiem d ż ,  jak w nagłosie wyrazu fu n ta , lit. d żu m a .

W tonacji potocznej, swobodnej pojawiają się, zwłaszcza 
przed i, także dwie spółgłoski zależne miękkie: bezdźwięczna ć, 
jak w nagłosie wyrazu ćikago, lit. Chikago, oraz dźwięczna f ,  
jak w wygłosie wyrazu d e ź f  ( i  g ra t), lit. d e s z c z  ( i  g rad ), p. § 98.

Rys. 45. Nastawy spółgłoski c.

Rys. 47. Nastawy spółgłoski r 
(koniec języka, oznaczony krop­
kami, tworzy momentalne zwar­

cia i szczeliny).

Rys. 46. Miejsce zetknięcia przy f  
(plama czarna) i ć  (jeszcze po li- 

nję przerywaną).

b) Półotwarte.
§ 63. C zyste w ib racyjn e:

r, r, r, r. Należą tu spółgłoski czy­
ste dźwięczne: twarde samo­
dzielne r, np. w nagłosie wyrazu 
rak , oraz miękkie zależne r, po­
jawiające się np. przed i  w na­
głosie wyrazu rin a ldo , lit. R inaldo .

Ponadto wyróżniamy tu za­
leżne spółgłoski bezdźwięczne: 
twardą r, np. w wyrazie vatr, lit. 
w ia tr, i miękką, np. w wyrazie 
k rf'i, lit. k rw i. Obie te spółgłoski 
występują w tonacji potocznej, 
p. § 118.
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§ 64. C zyste b oczn e: l, l', l. Należą tu spółgłoski czyste 
dźwięczne: samodzielna twarda l, jak w nagłosie wyrazu las, 
oraz zależna miękka /’, jak w wyrazie fis, lit. lis.

Ponadto w tonacji potocznej spotykamy odpowiednią spół­
głoskę twardą bezdźwięczną l, np. w wygłosie wyrazu myśl.

Rys. 48. Nastawy spółgłoski /. Rys. 49. Miejsce zetknięcia przy / 
w wyrazie las.

Rys. 50. Nastawy spółgłoski f. Rys. 51. Miejsce zetknięcia przy /’
w wyrazach len, lis.1

') Normalnie w transkrypcji fonetycznej głoskę tę oznaczamy literą l, po­
zostawiając literę V dla głoski jeszcze bardziej miękkiej, istniejącej w pewnych 
gwarach.
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§ 65. N osow e: n. Mamy tu 
tylko jedną spółgłoskę nosową 
zależną zwartą, która się pojawia 
przed zamkniętemi spółgłoskami 
dziąsłowemi, np. ponćek, lit. pą­
czek, p. § 127.

II. T y l n o j ę z y k o w e .

a) Nieotwarte.
§ 66. Zwarto w y b u ch o w e:

k, g, k , g. Rozróżniamy tu spół- 
Rys. 52. Miejsce zetknięcia głoski czyste samodzielne tw arde: 
przy n w wyrazie pączek. bezdźwięczne k, jak w nagłosie

wyrazu kosa, oraz dźwięczne g, 
jak w nagłosie wyrazu gra, nadto samodzielne m iękkie: bez­
dźwięczne k, jak w nagłosie wyrazu kęsa, lit. kiesa, oraz 
dźwięczne g, jak w nagłosie wyrazu giń, lit. giń. Spółgłoski 
miękkie oznaczamy zasadniczo w pisowni literackiej znakiem 
spółgłoski twardej przed i, przed innemi samogłoskami dwu­
znakami ki, gi, np. kir, naginać, kiedy, giez, fonetycznie kir, 
naginać, kędy, ges.

Rys. 53. Nastawy spółgłoski k Rys. 54. Miejsce zetknięcia przy 
(linja ciągła) i k (linja prze- k w wyrazie kamień.

rywana).
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§ 67. S zcze lin ow e: y ,  ý ,  y , ý . Należą tu również cztery 
spółgłoski czyste, z tych dwie bezdźwięczne i samodzielne: 
twarde y ,  jak w wyrazie oyota , lit. ochota, oraz miękkie ý ,  jak 
w wyrazie ýiyo t, lit. ch ich ot. Nadto dwie spółgłoski zależne 
dźwięczne: twarde y , jak w wyrazie boydan, lit. B ohdan, oraz 
miękkie y , jak w wyrazie kleryfe, lit. k lech dzie , p. § 116.

U Polaków kresowych spółgłoski dźwięczne są samodzielne, 
a wymawiają je oni wówczas, gdy w pisowni literackiej odpo­
wiada spółgłosce szczelinowej znak h , podczas gdy znak ch  
oznacza dla nich spółgłoskę bezdźwięczną, a więc lit. herbata  
czytają jako yerbata , lit. chata  — jako ya ta , p. § 93.

Rys. 55. Nastawy spółgłosek y 
(linja ciągła) i y (linja przery­

wana).

Rys. 56. Miejsce zetknięcia przy 
y  w wyrazie ach (plama czarna) 
i w wyrazie hak  (do linji prze­

rywanej).

b) Półotwarte.
§ 68. N osow e: n , ń , n . Mamy tu dwie spółgłoski zależne 

zwarte, obie dźwięczne, występujące przed spółgłoskami tylno- 
językowemi zwartowybuchowemi: twarde n, jak w wyrazie 
bank, lit. bank, oraz miękkie ń, jak w wyrazie bańkem , lit. ban ­
kiem . W pisowni fonetycznej oznacza się je zmodyfikowanemi 
literami spółgłosek n, ń . Por. też § 125.

Ponadto w mowie potocznej pojawia się spółgłoska bez­
dźwięczna n w otoczeniu spółgłosek bezdźwięcznych, np. p o sn k a , 
lit. p io sn k a , por. § 118.
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Rys. 57. Nastawy spółgłoski n. Rys. 58. Miejsce zetknięcia przy
o, ń w rozmaitem otoczeniu.

3. Spółgłoski krtaniowe.

§ 69. Należą tu dwie spółgłoski zwyczajnie pomijane w opi­
sach fonetycznych jako osobne głoski. Jedna z nich polega na 
zwarciu i momentalnem rozwarciu wiązadeł głosowych, anatem 
jest spółgłoską zwartowybuchową. Występuje ona np. przed sa­
mogłoską o po przyrostku roz- w wyrazie rozorać, a oznaczamy 
ją w pisowni fonetycznej apostrofem przed samogłoską, a więc 
ros'orać.

Druga spółgłoska krtaniowa ma nastawę wiązadeł szczeli­
nową i polega na lekkiem tarciu powietrza o zbliżone do siebie 
wiązadła głosowe przed następującą samogłoską, np. przed a 
w wyrazie ano, co oznaczamy odwrotnym apostrofem, a więc 
ano, a przy silniejszym wydechu i akustycznem zbliżeniu do 
tylnojęzykowego /  — zapomocą litery h, np. hano. Por. też § 95. 4

4. Tablica głosek jęzgka  wspólnego.

§ 70. Głoski sam odzielne i za leżn e.

Zestawienie to obejmuje wszystkie opisane głoski języka 
wspólnego. Nie uwzględniono w niej konsekwentnie stopnio- 
wości otwarcia narządów mowy, by umieścić samogłoski sze­
rokie, a zarazem niskie najniżej w odpowiedniej rubryce. Znaki 
głosek zależnych odróżniono zapomocą nawiasów.
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II. Gwarowe i staropolskie odpowiedniki głosek 
ję zyk a  wspólnego

1. Odpowiedniki samogłosek czystych.
§ 71. O dpow iedniki sam ogłoski a. W najdawniejszym 

okresie języka s t a r o p o l s k i e g o  miała ona dwie odmianki, róż­
niące się iloczasem: krótkie a i długie a. Różnicę tę wyczuwano 
jeszcze w XV wieku. Długie a poczęto wcześnie przed XV wie­
kiem wymawiać z wyższą i bardziej tylną nastawą języka, niż a 
krótkie, a od końca XV wieku zrównano je co do iloczasu z a 
krótkiem. Samogłoskę tę nazywamy a' pochylonem (ścieśnionem), 
w przeciwieństwie do a jasnego, dawniej krótkiego. Różnica ta 
zanikła w języku wspólnym w ciągu XVIII wieku na korzyść a 
jasnego, utrzymując się tylko w niektórych okolicach wspólnej 
polszczyzny jako prowincjonalizm jeszcze w wieku XIX, a do 
dziś dnia w mowie ludowej.

Odpowiedniki obu tych głosek są w g w a r a c h  rozmaite, za­
leżnie od terenu.

Gwary północno-wschodnie, poczynając od Kociewia (z wy­
jątkiem Ostródzkiego, Warmji, przeważnej części Mazurów pru­
skich, obu gałęzi Kurpiów), gwary na wschód od linji Siedlce, 
Lublin, Rzeszów, nadto Stare i Nowe Kramsko (zachodnia 
Wielkopolska) mają wspólne a jako odpowiednik stp. á pochy­
lonego. Natomiast u wschodnich Mazurów' stp. a jasne, posiada 
nastawę języka wyższą i bardziej przednią, zbliżoną do wsp. e, 
co oznacza się jako &, á, np. pravda (pravda na Warmji), daleka 
droga, muja PW 407 (co do miękkiego g, ■/, p. §§ 92 i 99).

Poza obszarami, mającemi tylko a jasne, ewentualnie á, reszta 
gwar posiada a jasne i rozmaite, zależnie od terenu, odpowied­
niki stp. a':

1) a pośrednie między a i o posiadają gwary beznosówkowe 
północno małopolskie, gwary między Lublinem i Siedlcami oraz 
pn. mazowieckie (Warmja, przeważna część Mazurów pruskich 
i obie gałęzie Kurpiów) z wyjątkiem Ostródzkiego, a więc pravda, 
tráva;

2) o, a więc provdá, trova, wymawia Ostródzkie, Mazowsze 
stare, ziemia Chełmińska, wschodnia Wielkopolska oraz gwary 1

1 Zasięgi (tereny określonych sposobów wymowy) cytuję z Nitscha DJP. 
Przykłady pochodzą zasadniczo też z DJP, także z PW, Chrz., Rym. oraz 
z Wyboru polskich tekstów gwarowych Nitscha, z zachowaniem pisowni za- 
pisywacza i z dokladném podaniem miejscowości i stronicy.



środkowej i południowej Polski, nadto wieś Dąbrówka w zach. 
Wielkopolsce;

3) zachód Polski od linji Kępno, Środa, Gniezno, Bydgoszcz, 
z wyjątkiem okolic Łopienna (p. wągrowiecki, gdzie mamy 
głoskę wyższą i tylniejszą od o) jako odpowiednik stp. á ma 
dwugłoskę z u :

a) au  na Śląsku środkowym, pod Czarnkowem i Wieleniem 
oraz w niektórych dialektach kaszubskich;

b) av koło Tucholi;
c) ów na Pałukach i Krajnie;
d) óu  na północnym Śląsku;
e) ou  w reszcie gwar zachodnich.
W niektórych gwarach wschodnich tego obszaru w zgłoskach 

zakończonych na spółgłoskę brak drugiej części dwugłoski, np. 
velkou  trouva  ale čorm j p to k , lub przed i, a więc čou rn y p to u k , 
ale n o ista ršy , rzadziej przed r, np. čorn ý p tou k .

4) W niektórych gwarach kaszubskich mamy tu okrągłe ô, 
np. 'trova,1 'pouni lub zamknięte ê, np. pté¿.

Co do a(N) por. § 79, 112.1 2
Literatura. Co do odpowiedników stp. á w okolicach Łopienna, p. T o tn a- 

szewski ,  Samogłoski a, o w gwarach północnej Wielkopolski, PF XII 130.

§ 72. O dpow iedniki sam ogłoski e. W języku s t a r o p o l ­
s k i m w najdawniejszym okresie istniały dwie jego odmianki, 
różniące się iloczasem : ě krótkie i e długie. To ostatnie jeszcze 
przed XV wiekiem zaczęto wymawiać przy wyższej i przedniej­
szej nastawie języka, jak odpowiednie krótkie, nie odróżniając 
go od końca XV wieku pod względem iloczasu. To wyższe e 
w wymowie było dźwiękiem pośrednim między e dzisiejszem, 
a i  lub y , oznaczano je zaś znakiem e. Głoskę tę będziemy nazy­
wać e pochylonem, w przeciwieństwie do e jasnego. Istniało ono 
w wymowie jeszcze przez cały wiek XIX, utożsamiwszy się 
z i  lub y , a oznaczanie jego zniosły przepisy ortograficzne Aka- 
demji Umiejętności dopiero w r. 1891. W ciągu wieku XIX zani­
kało ono w wymowie w coraz to liczniejszych wyrazach, a jeszcze 
dzisiaj zależnie od okolic utrzymuje się w poszczególnych wy­
razach, np. m líko , ś f ic a ,  kobita  i paru innych. Nie jest to wy­
mowa błędna, ale przestarzała.

1 Kreska przed zgłoską oznacza, że zgłoska ta jest przyciskową.
s Litera N  oznacza następującą spółgłoskę nosową.
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Gramatyka opisowa współczesnej polszczyzny. 4



50 Głosownia.

Staropolskiemu e jasnemu odpowiada w g w a r a c h  e takie, 
jak w języku wspólnym. Jedynie różnice wykazuje dialekt ka­
szubski Jastarni, gdzie po spółgłoskach miękkich wymawia się 
okrągłe o, a więc ióden , 'bóreś, w Strzepczu zaś zamknięte e  
przed samogłoskami wąskiemi w następującej zgłosce, a więc 
ze m i, 'segi, 'm e/u i, ale 'zem a, se%Q, me%, w Borzyszkowach pod­
wyższone po twardych, a więc ńesć, z wyjątkiem przed r :  serek.

Brak osobnych odpowiedników stp. e jest właściwością Ło­
wickiego oraz dialektu miechowsko-kieleckiego.

Niewiele wyższą nastawę od wsp. e spotykamy jako odpo­
wiednik stp. e w Suwalskiem. Poza tern na całej północy ma 
ono nastawę podniesioną do wysokości wspólnego y , ale bar­
dziej tylną, zbliżoną do wsp. e, co oznacza się jako Głoska 
ta jest różną od tamtejszego i, będącego odpowiednikiem wspól­
nego i  oraz y , np. Bijda, ale lis , riba.

Reszta Polski rozpada się na trzy tereny:
1. Południowa Małopolska, cały Śląsk i przeważna część 

Wielkopolski ma e równe wsp. y , ale różne, niż wsp. i, np. śm y z ,  
óyrba, jak ryb y , ale ńići, k ii. Utożsamienie odpowiedników e i y  
nie nastąpiło w tych gwarach wielkopolskich, które na miejscu y  
w wygłosie mają -y {  p. § 77, a więc vy , d"obry (stp. d obre), ale 
d o b ry ‘ (wsp. d obry).

2. Południowa część woj. kieleckiego od Szczekocin ma 
po miękkich y , po twardych e, np. ś m y z , ale zek a , desc, na za­
chód zaś i po prawym brzegu Wisły tylko y , np. śm y z , z y k a ,  
d ysc .

3. Reszta Polski zamiast stp. e ma najczęściej i  po miękkich, 
y  po twardych, a więc śm iz , p ir sy , g ry z , sy r , jak n ik t, ty , także 
w okolicach niemazurzących za Wisłokiem.

Co do e (N )  p. § 79.
§ 73. O dpow iedniki sam ogłosek  o, 6 :  a) S tan staro­

polski. W języku stp. w najdawniejszej epoce istniały dwie od- 
mianki: 6 krótkie i o długie. To ostatnie jeszcze przed XV wie­
kiem zaczęto wymawiać z bardziej wysoką i tylną nastawą 
języka, jak 6 krótkie, przyczem od końca XV wieku przestano 
wyczuwać różnicę iloczasową. Po XVI wieku głoskę tę coraz 
więcej utożsamiano z u, oznaczając ją tradycyjnie znakiem ó. 
Samogłoskę tę nazywamy o pochylonem.

§ 74. b) Gwarowe odpowiedniki wsp. o. Wymowę wspólną 
jednogłoskową posiadają gwary północno-wschodnio-południowe
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(granice szczegółowe por. Nitsch DJP 434-5), natomiast zachodnie 
i środkowe mają rozmaite odpowiedniki dwugłoskowe z wyjąt­
kiem Kramsk, pn. wsch. Poznańskiego nad górną Notecią i pd. 
wschodu koło Jarocina.

Dwugłoska ta na Krajnie, we właściwej Wielkopolsce i na pn. 
Śląsku ma pierwszy składnik o — u, drugi e — o, np. oę, uo: koęzaf 
kvosa, przyczem e występuje najwyraźniej w wygłosie i w dwugło- 
sce uo (jako odpowiedniku wsp. o, ło, a na północy też vó), gdzie 
zam. wsp. o mamy e, np. uekue, uefca, suetki, ueda 'woda', ale kvosa. 
Wskutek tego niema różnicy odpowiedników wsp. ło i o tak, że 
wsp. pot i płot brzmią tam jako puet (poęt). Na Kaszubach w dial, 
pd. wsch. zaborskim występuje tylko w wygłosie dwugłoska: toę, 
tegoę, ale połę, noga; u Słowińców bez względu na rodzaj po­
przedzającej spółgłoski uę, np. kuępa, 'sluęoo (DJP 485). Poza tern 
mamy inne odpowiedniki po sp. wargowych, tylnojęzykowych 
i w nagłosie, inne po przedniojęzykowych i po u (=  ł), np. by- 
lackie: kuęt, ale nos, glos, borzyszkowskie: móere, ale to, guova, 
kabackie: 1uięda, 'ńiębuó, ale 'bruozá, mjasto, luzińskie: 'kuęsa, 
ale nięc, Góra: 'kuymuyra, ale niyc, siysłra.

W środkowej Polsce mamy dwugłoskę zawierającą na dru- 
giem miejscu o, na pierwszem zaś króciutkie ", najsilniejsze po 
wargowych i tylnojęzykowych, a więc np. w wyrazach p"ole, kvość, 
słabsze po przedniojęzykowych twardych, np. d^obry, rvośće, naj­
słabsze i najrzadsze po miękkich, np. ś,Jostra, ćvotka. W nagłosie 
zawsze uo, np. uofca. Na obszarze tym wyróżnia N i t s c h  pas od 
Rajbrota (między Limanową a Bochnią) do Wielowsi pod Tarno­
brzegiem, gdzie zam. wsp. o po przedniojęzykowych wymawia 
się e (bez u), np. v-dareviiúe, muordevali, de-Tarneva, po innych 
zaś o z nastawą przedniejszą t. j. ó (oznaczane czasem literą 0), 
np. uopstaf (na...), puoza 'poza', sfuoie, vuolau, yuopy Śmigno 89-90.

Na całym obszarze o zasadniczo dwugłoskowej wymowie 
mamy wymowę jednogłoskową przed spółgłoskami nosowemi 
i u z dostosowaniem o do samogłoski najpodobniejszej, a więc 
kęń, koń, kuń, koue, też kauo (ptauk), góuy (ptóuk), na Kociewiu 
(brak a) śautis, zauti 'sołtys, żółty'.

Co do o(N) p. § 112.

Literatura. Szczegóły co do odpowiedników wsp. o w pn. Wielkopolsce 
u A. Tomaszewskiego, Samogłoski a, o w gwarach północnej Wielkopolski, 
PF XII, 130.

4
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§ 75. c )  Gwarowe odpow iedniki stp. ó. Wymowę staro­
polską posiada tylko Suwalskie, a więc ó nieco wyższe od wsp. o ; 
wymowę wspólną dzisiejszą mają dialekty: chełmiński, kujaw­
ski, gwary starego Mazowsza oraz większej części Małopolski, 
a więc bur, su l, boru, so li, także na pd. kaszubszczyźnie, przed 
i, ń , np. m ui, kuni. Natomiast dialekty śląskie, wielkopolskie, 
pomorskie i nowszego Mazowsza mają różne odpowiedniki dla 
stp. o i o.

Jednogłoskowe odpowiedniki ma zachód Wielkopolski:
1) stp. ó  (też wsp. o N ) brzmi jako u, stp. o — jak óv w dia­

lekcie czarnkowsko-lubaskim i w mazurzącym wieleńskim, np. 
gu ra , kuń , ale kó vra ;

2) stp. ó (też wsp. o N ) brzmi jako u, ale stp. o — jako ů, 
a więc z nastawą niższą, niż przy wsp. u, zbliżoną do o, w dia­
lektach pd. wielkopolskich, np. gru p, ale g r ů b y i;  odwrotnie w dia­
lekcie kramskim, np. vů s wóz', ale kura, ź e lu n e ;

3) obie samogłoski (też przed N ) brzmią w Dąbrówce po sp. 
wargowych twardych, tylnojęzykowych i w nagłosie jako u, po 
innych zaś i po u (ł) jako niskie u, w wygłosie jako óu, a więc 
np. bul, gura, u sm y i, ale ňůs, ríiůt, s tu dn a , guůpi, k leióu  'kleju'; 
červune, kuń , una, ale źe lu n e , su ům a.

Dwugłoskowe odpowiedniki mają obszary z dwugłoskową 
wymową wsp. o, z temi samemi składnikami, ale o wyższej na­
stawie języka, a więc óę, ů ý, a nawet uu, np. bótjr, gu yra , suul. 
Po u wymawia się nawet $ lub y , co doprowadza czasem do 
utożsamienia wsp. łó , tu  i ty ,  np. u yšk a  'łóżka' i 'łyżka' uypina  
łupina'. Wymowa dwugłoskową istnieje też na Kaszubach, 
np. słowińskie lgóura, króu l, borzyszkowskie g u yra , ale krůl.

§ 76. O dpow iedniki sam ogłoski u. Naogół w większości 
g w a r  mamy wspólne u. Jedynie w gwarach zach. wielkopol­
skich odpowiednikiem wsp. u jest dwugłoskowe ó'-‘, np. ióvś y i  
'uszy'. Wogóle zaś często zam. u mamy obniżone ó przed pół­
otwartemu np. ym óra , róua, ga tón ek , fo n t i t. p. Ponadto na ob­
szarach z dwugłoskową wymową samogłoski o wsp. łu  brzmi 
jako u y, np. uyp ina .

W języku s t a r o p o l s k i m  było też a długie, długość ta 
jednak nie wywołała podwyższenia nastawy języka tak, że po 
zaniku długości pozostało tylko jedno u. Jedynie w g w a r a c h  
k a s z u b s k i c h  różnica ta się utrzymała: długie u posiada inne 
odpowiedniki, niż u krótkie, które najczęściej brzmi jako tylne e
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np. lut, ale 'leje, z wyjątkiem po spółgłoskach wargowych i tylno­
językowych, gdzie mamy ů krótkie, np. 1můya, kupíc, 1kůřěc. 
W związku z tem u Słowińców ü brzmi jako zamknięte lub 
otwarte ii, np. kurą, krótkie zaś ü po wargowych, zazębowych 
i tylnojęzykowych jako u, np. kuřěc, po innych zaś jako ë, np. 
hëcec. U Bylaków podobnie můr, ale 'muyra, t. j. stp. ů || u. W Bo- 
rzyszkowach wymowa ii tylko po przedniojęzykowych, np. diiša, 
jiira, kliič, ale mur, kura, na pn. zach. wejherowskiego i, np. ti, 
Kartizë, po wargowych i tylnojęzykowych ui, np. kuipic, 'muiya, 
uizda. W Borzyszkowach w wygłosie ů, np. gnoiů, časů, ale 
břeguy.

Co do u(N), p. § 112.
§ 77. O dpow iedniki sam ogłosek  y, i. Różnicę między y, i 

zachowują gwary zachodnie i południowe do linji idącej Notecią, 
Wisłą, od Warszawy w pewnem oddaleniu od prawego brzegu 
Wisły i Wieprza aż do Parczewa, nadto dialekt suwalski, w któ­
rym w zgłoskach przyciskowych y  ma nastawę dwugłoskową, 
np. my‘sy, psy1. Na obszarze tym wyróżniamy dwa tereny, 
różniące się nastawą wspólnego y:

1. Wielkopolska posiada y wąskie lub dwugłoskowe, zwłaszcza 
w wygłosie, np. nfůvyli, gdy1, psylset Maniewo 144. Wymowa 
ta obejmuje zachodnią Wielkopolskę po Ostrzeszów, Pleszew, 
Wrześnię i Żnin, z wyjątkiem Nowego i Starego Kramska.

2. Małopolska południowa i Ziemia Czerwieńska ma odpo­
wiednik szerszy, niż wsp. y, podobny do wsp. e, np. rÿba, syn.

Na północ od wskazanej granicy rozróżniania i, y  wymawia 
się tylko i, a więc sito, zima, sin, kozi, np. žito, najwjanci łazi, 
ńi majó roboti Milewko 172.1

W stp.  istniały też T, y  długie, które jakościowo się osta­
tecznie utożsamiły z odpowiedniemi krótkiemi.

Odbicie tej iloczasowej różnicy mamy tylko w k as zu b -  
s z c z y ź n i e ,  gdzie krótkie stp. ï, y  (także ę, q krótkie) ma od­
powiednik w tylnem ë, np. žít, ale zëda 'żyd-a', les 'lis', bëc 
'być', 'ćignąc, ale 1cegńi, stp. ciągnąć, ale cięgni, z wyjątkiem 
po kaszubskich miękkich, np. bïc, 'niva, 1óíkši 'większy".

Co do i(N), p. § 111; co do (y)N, p. § 79.

1 Według badań M. Jasieńskiego, Dialekty okolic Ciechanowa (rękopis), 
poza granicami ustalonemi przez prof. Nitscha rozróżnienie i od y posiadają 
także gwary powiatów: płońskiego, sierpeckiego, mławskiego, ciechanowskiego, 
pułtuskiego i przasnyskiego.
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a) N a s t a w a  j ę z y k o w a .
§ 78. Stan staropolski. W języku XII wieku istniały dwie 

samogłoski nosowe: 1) ą t. j. a ścieśnione nosowe, następujące 
zasadniczo po spółgłoskach twardych, oraz 2) ą t. j. a nosowe 
przednie, zbliżone do ę , następujące zasadniczo po spółgłoskach 
miękkich. W XIII w. poczęto obie te głoski wymawiać jedna­
kowo, oznaczając je w wielu tekstach jednym znakiem 0 . Istniała 
jednak różnica iloczasowa, podobnie jak przy innych samogło­
skach, a więc ta jedna nosówka występowała jako krótka lub 
jako długa. Od XV wieku różnica iloczasowa ulega zatarciu, 
nosówkę krótką zaczyna się wymawiać jako ę , nosówkę długą 
jako ą , dopiero w późniejszych wiekach jako ę ,  przyczem oczy­
wiście już w staropolskiem istniały różnice prowincjonalne 
i gwarowe.

§ 79. Stan gw arow y: I. Odpowiedniki wspólnego ę.
Odpowiedniki wspólnego ę polegają w wielu gwarach prze- 
dewszystkiem na odmiennej nastawie języka, aniżeli w ję­
zyku wspólnym. Rozróżniamy tu trzy zasadnicze typy odpo­
wiedników :

1. Odpowiedniki o nastawie bardziej tylnej, ale również jak 
w języku wspólnym, średniej, a więc takiej jak przy wsp. o, 
np. ćQski, z ę b y  lub ćosk i, zo b y , ce lo . Tak mówią w Imieliniu 
i Miedźnej (wsch. pow. pszczyńskiego), np. g ę n s te j Miedźna 79, 
gdzie taki sam odpowiednik ma wspólne a przed N , a więc 
bratońec, k iiom i. Nadto w wąskim pasie od Oświęcimia przez 
Andrychów, Suchą poza Limanową (np. p ik ę  'pikę’ Lubomierz 71, 
do  k s ię d za  Kasina W. 72, ś w io ty m  Inwałd 72, ję n k u io  'dziękuję' 
Zagórze 75), gdzie taki sam odpowiednik ma także e przed N, 
np. z  b ra tęm , b e rę m y , a nawet y  przed N , np. sęn  'sen’ i 'syn’, 
por. iedon  Lubomierz 69, ton  Kasina 71, p o  ca lom  n iebie Inwałd 72, 
m au 1raba  sona, a ton  son  ń im u k  ń ic ie ś  Zagórze 74. Nastawę 
nieznacznie podwyższoną w postaci ó mają Kramska, np. zó m b y ,  
ćóśko  'ciężką', vigo krovo , także w grupie a N , np. to m , sóm a.

2. Odpowiedniki o nastawie bardziej tylnej, ale zarazem sze­
rokiej, jak przy wsp. a istnieją na Kaszubach, np. vąci, bądą , 
na Kociewiu (b a n d zie , ż ita m  Milewko 172), w Borach Tuchol­
skich (n anga , iedn am u  Stobno 153), wsch. Krajnie (bądę, iedan  
Piesna 151), w ziemi Chełmińsko-Dobrzyńskiej (co fn y li śa, ch lebam

2. O dpow iedniki sam ogłosek nosowych.
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Wabcz 162), na starem Mazowszu (psań ica  'pszenicę' St. Bródno 
182) z obiema gałęziami Kurpiów {bande, ied yn a m u  Charciabałda 
189) i w zach. Warmji (śa, s  tam  śfa tam  Sząbruk 212). Na ob­
szarach tych wsp. e N  ma więc odpowiednik a N , z wyjątkiem 
gwar wysińsko-kiszewskich, gdzie obok gąś, gam ba  jest tÿn , 
cÿm n o .

Taką samą wymowę posiada także niewielka zach. część 
Śląska po lewym brzegu Odry, np. zą b y , ią zy k , pasą krou ą , na­
tomiast cały dawny Śląsk pruski w śródgłosie po spółgłoskach 
miękkich wymawia y ,  a więc zą b y , ćąsty , s tu d ń ą , ale p y ta  i t. p. 
Odpowiednik Ą szczątkowo spotyka się też od lewej strony dol­
nego Sanu koło Niska, przez Janowskie na pd. wsch. od Lublina. 
Na całym tym obszarze niema równoległości w traktowaniu 
wsp. e N  lub aN.

Wymowa ą obejmowała, jak dowiódł Ni t sch ,  większe ob­
szary, czego dowodzi wymowa sâno, p a n i pod Tarnobrzegiem, 
Niskiem i Janowem, lub śen o , koleno, a nawet śi/no, p y ń i, tijm  
koło Żnina (t. zw. Pałuki), na Krajnie (granice pow. wyrzyskiego 
i złotowskiego), szczątkowo na Kujawach pod Inowrocławiem. 
Prawdopodobnie, gdy zamiast g ą ś i zaczęto tam wymawiać g ę s i,  
tak samo zam. kolano  pojawiła się wymowa koleno.

8. Odpowiedniki o nastawie średniej przedniej lub nieco 
podwyższonej i wysuniętej ku przodowi, równolegle z gwaro- 
wemi odpowiednikami stp. e, a więc ę , ę , ÿ ,  y ,  i ,  np. pęść, 
p e ść  — beda, p y ść , p y ś ć  — byda , p iś ć  — śń ik . W wygłosie na­
tomiast zawsze e. Takie odpowiedniki posiada reszta Polski.

II. Odpowiedniki wspólnego q. Staropolską wymowę ą za­
chowały tylko gwary pn. małopolskie, w których wsp. nosówki 
mają odpowiedniki czyste, np. kśaska, p a ty .

W Wielkopolsce z wyjątkiem pn. wschodu od linji Września — 
Chodzież, w ziemi Chełmińsko-Dobrzyńskiej, na zach. Mazowszu 
po Przasnysz i w pasie po obu stronach Wisły po Lublin od­
powiednikiem wsp. q jest ą, a więc p u n ty , kśąśka .

Poza tem niekiedy zależnie od pozycji o, ó, u (czyste lub 
nosowe). Podobnie też na Kaszubach, np. borzyszk. dóp, pa -  
iôk, vos.

Literatura. Oprócz DJP, także Ni t s ch ,  Z historji narzecza małopol­
skiego, SG II 451.
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b) N a s t a w a  m i ę k k i e g o  p o d n i e b i e n i a .
§ 80. Zupełnie nosówek nie mają obszary północnej Mało­

polski na wewnątrz linji, obejmującej Miechów, Kielce, Radom, 
Sandomierz, a opierającej się o Rzeszów i Tarnów, na zachód 
od Krasnostawu między Rawą i Opocznem, w jednem miejscu 
na Krajnie, koło Kęt i na pn. zach. od Nowego Sącza. Odpowiedni­
kami samogłosek nosowych są tam samogłoski czyste, bez nastę­
pującej spółgłoski nosowej, o nastawach omówionych powyżej.

W innych gwarach odpowiedniki samogłosek nosowych co 
do rodzaju nastawy gardłowej są zależne od rodzaju następują­
cych głosek i zostaną omówione w rozdziale dotyczącym grup 
głoskowych, p. §§ 107-110.

3. Odpowiedniki spółgłosek wargowych.
§ 81. O dpow iedniki sp ó łg łosek  tw ardych. Spółgłoski 

twarde mają zasadniczo tę samą wymowę, co w języku wspól­
nym. Jedynie spółgłoska v różni się w niektórych pozycjach 
i okolicach sposobem wymowy. Mianowicie w środkowo-północ- 
nej Wielkopolsce i zach. ĘTajnie, na pn. zach. od linji, idącej 
od Międzyrzecza, nieco na pn. od N. Tomyśla i Śremu, przez 
Konin z górną Notecią do Nakła i przez Złotowo, nadto na pn. 
Kaszubach — wspólne v ma w nagłosie, rzadziej w śródgłosie, 
odpowiednik dwuwargowy szczelinowy w lub samogłoskowy u, 
a więc woda, uoda, prauo. W środkowej Wielkopolsce uo- na- 
głosowe jest więc odpowiednikiem wspólnego o-, ło- i vo-, np. 
uofca, uopata, uoda.

Na Kaszubach, z wyjątkiem zaborskiego i Słowińców, wsp. vo- 
ma odpowiednik uo-, ue-, np. hieda, uós (1. mn. lueze). U Sło­
wińców wsp. o po samogłoskach okrągłych ma odpowiednik u, 
np. 'prouda, róu.

§ 82. O dpow iedniki sp ó łg łosek  m iękkich. W gwarach 
pn. polskich poboczna nastawa środkowojęzykowa wąska wy­
odrębniła się jako osobny element głoskowy, zależnie od terenu, 
o rozmaitej wartości głosowej, co możnaby przedstawić w nastę­
pującym schemacie:

p : — pi — PX — pś (pś)
6 : — bi — fr} — bź (bz) 
u: — vi — vy — ź (i) j

— f i  — f ' i  — ś (Ś) z zanikiem elementu wargowego. 
m: — mń — ń I
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§ 83. O dpow iedniki spó łg łosek  p, b, v. Rozmieszcze­
nie tych rozmaitych odpowiedników i ich drobniejsze odmianki 
przedstawiają się następująco.

Wsp. p, b, v mają odpowiedniki gwarowe p i, by, f i ,  vy 
w dialekcie borowiackim na granicy kaszubskiej, pn. Kociewiu. 
w pn. wsch. pasku ziemi Chełmińsko - Dobrzyńskiej, na pn. od 
linji, idącej przez Płońsk, Pułtusk, Bug za Małkinię, stąd na 
zachód od linji Czyżewo—Grajewo i granicy politycznej, a więc 
pies, roby i, óyino.

W środku tego obszaru, t. j. w dialekcie ostródzko-warmińskim, 
w pow. niborskim, szczycieńskim i u Kurpiów z wyjątkiem ich 
wschodniej części mamy wymowę pś, bź lub pś, bż, np. pśes, 
ćebźe. Wyodrębniony element spółgłoskowy zasadniczo się tu 
zrównał z odpowiednikami wsp. ś, ź , których wymowa waha 
się od ś, ź  do i ,  y, jak np. u Kurpiów pies i na pie, yeye lub 
źeźe 'wiezie'. W dialekcie ostródzko-warmińskim wsp. ś, ź ma 
odpowiedniki ś, z, a więc pśes, bzyda, zara, tak samo jak sep, 
zima. Zmieszania tego niema u wschodnich Mazurów pruskich, 
wsch. Kurpiów i na pd. wschód od nich, bo wsp. ś, ź  ma tu 
odpowiedniki ś, z , a więc pies, yilk, czasem pśes, zilk, ale pśe, 
¿ima.

W wygłosie wielu wyrazów zachowały się także u inteligen­
cji na pn. wsch. Mazowszu odpowiedniki stp. spółgłosek wargo­
wych miękkich, o ile są miękkie w języku wsp. również w in­
nych formach, np. gołąpi, kurpi, ołufi lub karpś, otui; także 
żeńskie, np. drapi, glępi, Ostrui, -oyi, ale stale na -ef: kref, 
mar/pf, yorggef. Natomiast w rozkaźniku zawsze kup, według kup­
cie. Zachowanie odpowiedników miękkich jest cechą pn. Kocie- 
wia, dialektu malborsko-grudziądzko-lubawskiego, całych Prus 
Wschodnich oraz na pn. wsch. od linji Mława — Maków.

Wspólne v, f ' mają odpowiedniki w spółgłoskach ź, ś lub y, i  
albo wreszcie jak we wsch. Warmji z, ś, a więc np. źara, śigel — 
yara, iigel — zara, ośera 'ofiara’.

W gwarach pn. polskich nadto wsp. u w grupach śv-, ćó-, 
jv- ma odpowiednik twardy i dźwięczny, np. śvat, śuińa, ćuyrć, 
ńeguijć. Wymowa taka obejmuje Kociewie, następnie granica pd. 
idzie Wisłą po Płock, przechodzi na prawy brzeg biegnąc na 
pd. zachód od Sochaczewa, zwraca się od Grójca w kierunku 
pn. wsch. i przechodzi na pd. od Siedlec do granicy, od której 
odchyla się na pd. od Tykocina ku zachodowi, pozostawiając na
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wsch. Suwałki i sięgając w wyrazie śfyńa w widły Wisły i Sanu, 
p. też § 116.

Wsp. miękkie v w pewnych pozycjach ma inne odpowiedniki 
w gwarach. Na Mazowszu ma ono odp. i w końcówce oóu, 
np. ilopakoiu 'chłopakowi', podobnie też u Słowińców, np. vuo- 
loju. W kaszubskiem odpowiednikiem wsp. v jest i także po s, 
np. borzyszk. siat, siijca, także między samogłoskami, np. rąkaica, 
w przyrostku -oic, -eic (lub -óc, -ec), np. słowiń. Pa'oleić, sworz. 
Kovalikóc, zandarćc.

§ 84. O dpow iedniki spółgłoski m. Wspólne m  ma od­
powiedniki m n lub mń w gwarach, których południowa granica 
rozdziela woj. poznańskie i pomorskie, obejmując dialekt chełm.- 
dobrzyński. Wygłosowe -m jest tam zawsze twarde.

Na obszarze wymowy yino, źino odpowiednikiem m jest ń, 
np. ńasto (ale mńe), także nogańi, ńi, źeń 'ziem(ia)', także żem, żeni, 
ale w rozkaźniku złam. Wymowę taką posiadają całe dawne 
Prusy Książęce z wyjątkiem pasa zachodniego, Kurpie oraz obszar 
wymowy yara.

Wymowę taką, ale tylko po spółgłoskach, posiada cała War­
iują, Przasnyskie z przyległemi częściami Mławskiego i Cie­
chanowskiego, a więc np. śńiga, ale zresztą mń, np. mńasto.

Na obszarach tych często odwrotnie pojawia się w nagłosie 
mń, m jako odpowiednik wsp. ń, np. mńitka, miłka (ale stale 
ńosę, ńic, ńigdg), sięgające dalej na wschód i południe, a miski 
nawet w Sandomierskiem.

W końcówce -mi mamy odpowiednik twardy, a więc -my od 
ujścia Gwdy do Noteci przez Wągrowiec, Słupcę, Łask, Opoczno 
pod Tarnów i Sędziszów. Nieco mniejszy obszar zajmuje wy­
mowa ta w celowniku wsp. mi, jeszcze mniejszy w bierniku me.

4. Odpowiedniki spółgłosek przedniojęzgkowych.
§ 85. O dpow iednik spółgłoski ł. Spółgłoska zębowa ł 

istnieje w niektórych okolicach Borów Tucholskich, na Krajnie 
i koło Czarnkowa, w części Śląska, graniczącej z Morawami, na 
Podhalu i pn. gwarach nizinnych, w wielu gwarach mazowiec­
kich i na pograniczu wschodniem. Zresztą odpowiednikiem tej 
głoski jest wsp. u.

U Bylaków odpowiednikiem wsp. ł (u) jest l, np. ml&di, polni, 
dlu%i, podobnie u Słowińców z wyjątkiem wspólnych grup łu, eł 
między spółgłoskami, w których odpowiednikiem jest u, a więc
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dołłfjć, p&uńi, veuk. Zresztą wszędzie u Kaszubów u, z wyjąt­
kiem pogranicza borowiackiego, gdzie wymawiają dziąsłowe /, 
np. długi.

§ 86. O dpow iedniki spółgłoski g. Spółgłoska ta ma 
w nadmorskiej kaszubszczyźnie odpowiednik z, a więc cezi, 
ksęc, ksąza. W stp. i innych gwarach tylko w kilku wyrazach, 
np. zvon, zuońić.

§ 87. O dpow iedniki spółg łosek : ś, ź , ć, g. Odpowiedni­
kami tych spółgłosek w gwarach kaszubskich są spółgłoski zę­
bowe s, z, c, g, a więc 1segec, 'żerna 'siedzieć, zima’.

§ 88. M ieszanie sp ó łg łosek : ś, ż , ć, g i s, z, c, g. Oba
te szeregi mają odpowiedniki w spółgłoskach dziąsłowych mięk­
kich Ś, ż , c, $ w kilku wsiach pod Tczewem, w dialekcie mal- 
borsko-lubawskim z przyległemi wsiami na pn. zach. od Rypina, 
w Ostródzkiem, wsch. Warmińskiem i okolicach Jabłonkowa, 
a więc éárne celę, żółta żerna, naśe Śano, ieżfę, ieżfi. Na północy 
najczęściej ś, z , ale ć, g, pod Jabłonkowem ś, ż, č, $, a nawet 
ś, ź , ć, g.

§ 89. O dpow iedniki spó łg łosek  s, ż, ć, g. Spółgłoski te 
w większości gwar mają odpowiedniki zębowe s, z, c, g, a więc 
mozes, cekać, iezge. Wymowa ta, zwana mazurzeniem, obejmuje 
cały obszar Polski z wyjątkiem Pomorza, Wielkopolski, połu­
dniowego Śląska, wsch. Małopolski i pogranicza wschodniego.1

§ 90. O dpow iedniki spółgłoski z, pisanej rz: Spółgło­
ska ta w stp. była wymawiana z krótkim elementem wibracyj­
nym na początku, a więc jako rž  i stąd oznaczono ją w stp. 
dwuznakiem.

Wymowa staropolska istnieje jeszcze na morawskiem po­
graniczu Śląska, w Czarnkowskiem, pn. Kociewiu, Malborskiem, 
pn. Lubawskiem do Warmji.

§ 91. O dpow iedniki spółgłoski /. Spółgłoska ta ma na 
południu przed wsp. i odpowiednik miękki a więc l'is, mlijko, 
podczas gdy na Mazowszu i Pomorzu istnieje tylko twarde 
wspólne l.

1 Szczegółowe granice p. Nitsch DJP. W stosunku do podanych tam 
granic obszar mazurzenia na Mazowszu według badań M. Jasieńskiego jest 
nieco większy ku wschodowi, a więc obejmuje część północną powiatu sier- 
peckiego, pd. zach. pow. mławskiego i zach. pow. ciechanowskiego, następnie 
rzeką Wkrą, na pn. od Płońska skręca na pd. zach. i w Płocku łączy się 
z izofoną prof. Nitscha.
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§ 92. O dpow iedniki w sp ólnego k, k, g , g . W gwarach 
pn. polskich istnieją tylko twarde lub tylko miękkie spółgłoski 
tylnojęzykowe zwartowybuchowe, przyczem wymowa taka prze­
dostaje się nawet do prowincjonalnego języka wspólnego tam­
tych stron, a więc albo rękę, nogę, gęś, k ęd y , d łu g e  lub rękę , nogę, 
gęś, k ęd y , d łu g e , a nawet też zayen ta , w Sochaczewskiem także 
w wygłosie, np. śn ili, day, na starem Mazowszu k  tylko przed e, 
np. óisoke, ale gĄś, za  p ro g ą m , natomiast w Prusach Wschodnich 
mamy spółgłoskę miękką nawet przed a, które jest odpowiedni­
kiem wsp. a (stp. a jasnego), np. droga, m uya, p. § 71. Ponadto 
wymowa rękę, nogę  występuje w województwach pd. wschodnich 
jako prowincjonalizm.

Na Kaszubach odpowiednikami wsp. k, g  są k j , g j — h, t] ( t y ,  
d'y) — ć, $ (też w Borach Tucholskich i zach. Krajnie) — c , f  (By- 
lacy), np. d łu g im  j ip ć im  ćiiaćem . W pn. kaszubszczyźnie też 
wsp. y  ma odpowiedniki y j  — ś  — ś, np. 'm usi, m arśef.

Literatura. O kaszubskich odpowiednikach wsp. yy, ye: E. L o r e n t z ,  
Pomoranische Isoglossen, SG II 437.

§ 93. O dpow iedniki wsp. y, y. Inteligencja w Warszawie, 
w Kaliskiem i Poznańskiem zam. y, y  wymawia według Ben- 
n i e g o  na początku wyrazu przed samogłoską i w śródgłosie 
między samogłoskami szczelinowe bezdźwięczne h krtaniowe, 
a więc herbata, horoba, ale yce, yraba, duy, podobnie też według 
N i t s c h a  w gwarze Istebnej (pd. Śląsk) np. hału pa, h ipoteka, 
suho, h yta ć , ale suyi, wsp. su yy .

Wygłosowe -y w zwartym obszarze pd. zach. Małopolski ma 
odpowiednik -k, np. grok , na nogak, z wyjątkiem Spiszą i wsi 
nad Dunajcem od Nowego Targu po Szczawnicę, gdzie zam. -y 
mamy -/, np. grof, na nogaf. Wygłosowe -k , wsp. -y istnieje 
nadto w kilku odosobnionych obszarach całej Małopolski, a nawet 
na pd. od Ostrowa w Wielkopolsce.

Literatura. T. Benn i ,  Krtaniowe h w języku polskim, PL 43. — 
K. Ni t s ch ,  Przyczynki do wymowy polszczyzny kulturalnej, PF XII 257; — 
Małopolskie -ch, MPCG Nr. 2. — M. Małecki ,  Spiskie -y , SG II 443.

5. O dpow iedniki spółgłosek ty ln o językow ych .
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D. Grupy głoskowe.
I. Grupy sam ogłoskow e.

§ 94. D w ugłoski. Grupy samogłoskowe mogą się znajdować 
w obrębie jednego wyrazu albo występują przy zbiegu dwu wy­
razów t. j. w wygłosie pierwszego i nagłosie drugiego.

Grupy w obrębie jednego wyrazu mogą być dwojakie:
1) wspól nozgłoskowe,  jeśli cała grupa mieści się w obrębie 

jednej zgłoski, a wówczas jedną z nich tylko uważamy za ośro­
dek zgłoski, drugą zaś — za niezgłoskotwórczą, p. § 134. Ze 
względu na zmieniający się przy ich wymowie stopień otwarcia 
rozróżniamy:

a) grupy wzrastające, np. ia(ko), ua(va), w których stopień 
otwarcia wzrasta, t. zn. po samogłosce węższej następuje szersza;

b) grupy opadające, np. (gr)ai(će), (o)au(ka), w których po 
samogłosce szerszej następuje węższa;

c) grupy wzrastająco-opadające, np. iai(ko), uaifće), w których 
szersza znajduje się między dwoma węższemi.

2) r ó ż n o z g ł o s k o w e ,  jeśli samogłoski należą do dwu 
zgłosek (n)a-u(ka) o-a (za ) i t. p., które można również nazywać 
według stopnia otwarcia.

W pewnych połączeniach nastawy sąsiednich głosek w grupie 
wspólnozgłoskowej są inne, niż w samogłoskach izolowanych. 
Najsilniej różnica ta występuje w języku wspólnym w gru­
pach ai, ei. Pierwsza z nich w swobodnej wymowie w wielu 
wyrazach brzmi jako ei, np. fćorei, j iś e i ,  dei, s łu ze i, druga jako 
ii, y i , np. /c i i ,  pękń ii, p ę k n y i  i t. p., w większym stopniu jeszcze 
w gwarach, gdzie wyrazy i formy na -ei zam. -a i są znacznie 
liczniejsze, a e i ma odpowiednik i, y , np. co ro z w y ż y  Niedź­
wiedź 63, ty  baby  Łętowe 68, p o  m o ii po lan ie  Niedźwiedź 65. 
Ponadto w gwarach zamiast wsp. połączenia samogłoski +  i bywa 
tylko samogłoska pierwsza, np. do  te w o in y  Lubomierz 70, na 
m ocn iesego  Łętowe 68, zb ó ń ik  (ale zb ó jn ik ó w ) Miedźna 73, 
p u d o m  Zagórze 75.

W gwarach pn. polskich, wsp. a ma odpowiednik e po i  
w nagłosie, a więc ied lo , ieg ła , iegoda  i t. d., ale iam a, ieie. 
Wymowa taka cechuje Prusy Wschodnie wraz z niemazurzącemi 
Ostródzkiem i Warmją, obie gałęzie Kurpiów i gwary na pół­
nocny wschód w kącie między Narwią i Biebrzą oraz zach. 
część Suwalskiego.
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II. Spółgłoska i sam ogłoska.
§ 95. Sam ogłoski n agłosow e. W nagłosie wyrazów izolo­

wanych, bez poprzedzającej spółgłoski nasadowej mogą zasad­
niczo się znajdować tylko samogłoski czyste a, e, o, u, i. Z samo­
głosek nosowych pojawia się i, ą tylko w wyrazach obcych 
przed spółgłoskami szczelinowemi, np. is ty n k t, ąsa  'ansa'.

Tylko samogłoska i jako niezgłoskotwórcza może się poja­
wiać w absolutnym nagłosie wyrazu, t. j. niepoprzedzona żadnym 
elementem spółgłoskowym, np. iam a, iako. Inne samogłoski po­
przedza jako ich wstęp zawsze spółgłoska krtaniowa zwarta lub 
szczelinowa, np. ale  lub 'ale, osa  lub 'osa, 'avaga  lub 'uuaga, 
~eva lub ’eva. Zwyczajnie szmer towarzyszący spółgłosce krta­
niowej szczelinowej jest bardzo słaby i wówczas w pisowni fone­
tycznej jej nie oznaczamy, a więc ale, osa, uvaga, eva. Samo­
głoska i  w wymowie warszawskiej (też w gwarach mazowieckich) 
ukazuje się zawsze po bardzo wąskiem i, które można w pisowni 
fonetycznej oznaczać literą j ,  a więc j ig ła , natomiast w Mało- 
polsce i Wielkopolsce poprzedza ją zawsze spółgłoska krtaniowa.

W języku s tp.  samogłoska nagłosowa a rozpoczynała się 
czasem od i  lub y, np. H anna, H alżb io ta  lub ja n io t, Jagna, zaś 
samogłoska o wyjątkowo od y, np. pisane ho p o żeg ę  'o pożogę'. 
Wobec różnicy pisowni i wymowy czasami wyrazy, które w ję­
zyku wspólnym zaczynają się od h lub t  (u), pisano bez wyra­
żenia początkowych spółgłosek, np. a rd y , oju.

Samogłoski nagłosowe w gwarach nie są jeszcze dostatecznie 
zbadane. Według uogólnienia N i t s c h a  DJP 442, samogłoska o, u 
po spółgłosce krtaniowej zwartej występuje tylko na Śląskiem 
pograniczu czeskiem, w zach. pruskich gwarach nie mających 
osobnych odpowiedników dla stp. á, w Prusach Wschodnich bez 
Warmji i środkowych Mazurów oraz rzadko w przyległych gwa­
rach b. Królestwa. Zwarcie krtani jest tam także odpowiednikiem 
wsp. I (u), np. opata . Poza tern wspólnemu o odpowiada wszę­
dzie uo, u Słowińców 'vu eke, vôu fs 'owies', jak 'vuoda, vôul, 
p. § 74. W Prusach Wschodnich spotyka się też wstępne zwarcie 
krtani przed a, będące odpowiednikiem wsp. nagłosowego i, 
np. arębina uś, eśće, zresztą w tych samych gwarach spoty­
kamy w jednych wyrazach ia - ,  w innych zaś la-, np. iańoł, 
/arbata .

§ 96. W zajem na za leżn ość składników . W grupach, 
w których pierwsze miejsce zajmuje spółgłoska, drugie — samo-
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głoska, oba składniki mają do pewnego stopnia wzajemnie przy­
stosowane nastawy. Tak np. jeśli porównamy grupy ta i te, za­
uważymy, że przy t  w pierwszej grupie język dotyka zębów 
krawędzią, w drugiej zaś styka się z wewnętrzną stroną gór­
nych zębów na większej niż poprzednio powierzchni i jest więcej 
wysunięty ku przodowi. Porównując zaś grupę ta i śa spostrze­
gamy, że w drugiej grupie język przy wymawianiu a zajmuje 
położenie wyższe i bardziej przednie, aniżeli przy wymawianiu 
grupy ta. Zależność tę ilustrują też podane niżej palatogramy 
dla samogłoski a w wyrazach pan  i S ta ś:

Czasem różnica ta jest tak widoczna, że mówiącemu, a zwła­
szcza słuchającemu, tem więcej z innego językowego lub dia­
lektycznego środowiska wyraźnie się uświadamia.

§ 97. Gwarowe odpow iedniki grupy ra. W niektórych 
gwarach północnopolskich zamiast wspólnego a w grupie wsp. ra 
w nagłosie mamy e, np. redło , refie , rem ę, rek  i to już od czasów 
staropolskich. Tego rodzaju wymowa cechuje obecnie Krajnę, 
Prusy Zachodnie i całe nowsze Mazowsze, chociaż nie we wszyst­
kich wyrazach, zaczynających się w języku wspólnym od ra.

§ 98. Spółgłoski i sam ogłoski i, y . Spółgłoski miękkie nie 
łączą się w języku wspólnym z samogłoską y . Połączenie to 
natomiast jest dość częste w niektórych gwarach, np. p y ta , m y ły ,  
śy ła , f s a f y ł  Rym. 108, także gdy y  jest odpowiednikiem 
stp. e, np. pn. polskie śyć, śń yk , płd. polskie śyć , śń yk  Nitsch 
DJP 428.

Rys. 59. Samogłoska a w wy­
razie pan.

Rys. 60. Samogłoska a w wy­
razie Staś.
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Odwrotnie też w języku wspólnym brak połączeń spółgłoski 
twardej z samogłoską i. Samogłoska i  zasadniczo nie następuje 
po s, z , c, %, t, d , r, ś, z ,  ć, f ,  l, l  (u), nawet jeśli rdzeń zaczyna 
się od /', a przedrostek kończy się na z , np. z iś c ić ,  ro z  igrać. 
Połączenia te występują (zwłaszcza z i niezgłoskotwórczem) 
w wyrazach obcego pochodzenia, np. S im on , R osja , kolacja, 
Tintoretto , S ch iller, Chicago i t. p. Wówczas mamy tu jednak 
odpowiednie spółgłoski miękkie, a więc s', z ,  c ,  z', i', d!, r, ś, 
ż, ć, f, l'. Spółgłoski takie występują też na końcu wyrazu, jeśli 
następny wyraz zaczyna się od i, i, np. w u s ( - z )  i  końe  i t. p.

W języku stp.  w wyrazach obcego pochodzenia tego rodzaju 
połączeń zupełnie nie było i zastępowano je połączeniem spół­
głoski twardej z samogłoską y  i w tej postaci dotrwało do na­
szych czasów mnóstwo wyrazów zapożyczonych: r y z y k o , s y n a ­
goga, in d yg o , d y sk , nawet swojskie z y s k a ć  zam. z is k a ć .

Spółgłoski c, z ,  ś, z , c, j ,  l  w przedhistorycznej polszczyźnie 
były miękkie i nie miały odpowiedników twardych, a więc c, %, 
ś, i ,  ć, $, i  i łączyły się w śródgłosie z i, skoro zaś straciły 
miękkość, zaczęto po nich wymawiać y , np. śiia , potem śyia . 
Stąd spółgłoski te nazywamy s t w a r d n i a ł e m ! ,  a następujące 
po nich y  uważamy również za samogłoskę stwardniałą.

W gwarach mamy zasadniczo wymowę wspólną z wyjątkiem 
Podhala po Pieniny i Myślenice i na zachód od Śląska, gdzie i 
następuje jako odpowiednik wsp. y  po odpowiednikach wspól­
nych ś, z , ć, z  (f), c, z , np. sta rsi, z i t ,  c isto , tś im ać , v noci, 
m en zi, podobnie też na Śląsku, ale zasadniczo tylko po wsp. z (rz), 
np. g rz ib y .

Na kresach w języku inteligencji s, z ,  c przed i  w wyrazach 
pochodzenia obcego mają odpowiedniki zazębowe, a więc R ośa, 
p ęśa  'pensja', kolaća, a nawet w swojskich źaó isko  'zjawisko'.

Literatura. Co do spółgłosek zębowych miękkich: T. Benn i ,  Drobne 
spostrzeżenia w dziedzinie polskiego sandhi (III), MPKJ III 94. — K. Ni t s ch ,  
Przyczynki do wymowy dzisiejszej polszczyzny literackiej, MPKJ IV 411; — 
Przyczynki do wymowy polszczyzny kulturalnej, PF XII 252.

Co do wymowy wsp. y jak i po spółgłoskach stwardniałych: M. Ma­
ł eck i ,  Archaizm podhalański, MPCG Nr. IV, 1927.

§ 99. Spółgłoska ty ln ojęzyk ow a i sam ogłoska e. W ję­
zyku w s p ó l n y m  samogłoska e może następować tylko po 
miękkiem g, np. bogem , ań gelsk i i t. p., z wyjątkiem wygłosu, 
w którym występuje g  twarde przed e pisanem ę, np. m ogę.



W wymowie warszawskiej i lwowskiej spotykamy i tutaj m ogę, 
n ogę  i t. p.

Pisownię zgodną z wymową mamy w wyrazach zapożyczo­
nych, np. g ierm ek , g iem za , g ie łd a , zwłaszcza z e ruchomem, 
np. an gie lsk i, m a g ie l oraz w imionach litewskich, np. O lgierd. 
W większości zapożyczeń piszemy dziś ge, np. gen era ł, g e s t i t. p., 
przyczem szczegółowego rozgraniczenia przeprowadzić się nie da, 
a wątpliwości może rozstrzygnąć tylko słownik ortograficzny.

W języku stp.  w wyrazach pochodzenia łacińskiego, ewen­
tualnie greckiego, połączenie ge, także g i  wymawiano jako je , j i ,  
np. je s tg  ora torsk ie , R ejina, B ryjida  i t. p. Wymowa taka w nie­
których wyrazach istniała jeszcze u jednostek z starszego po­
kolenia przed wojną, np. jeo m etra , a dotrwała w wychodzącym 
z użycia wyrazie jen era ł.

Połączenie ke  istnieje we współczesnej polszczyźnie w wyra­
zach zapożyczonych, np. kelner, kefir, także w wygłosie, np. rękę, 
peke , chociaż tu w wymowie prowincjonalnej warszawskiej i lwow­
skiej spotykamy rękę.

Pisownia jest tu zgodna z wymową, a więc lik ier, orkiestra, 
ale keson , o zo k e ry t.

W języku wspólnym zasadniczo mamy tylko ye, yę  z twardem y, 
w wymowie prowincjonalnej warszawskiej i lwowskiej można 
jednak słyszeć zayen ta , du yem  i t. p.

Co do wymowy gwarowej, p. §§ 92 i 93.

111. Sam ogłoska i spółgłoska.
1. Samogłoska i spółgłoska r.

§ 100. Grupa ir, y r . Połączenie ir  lub y r  w języku w s p ó l ­
n y m  w wyrazach rodzimych nie istnieje, z wyjątkiem kilku 
wyrazów jednozgłoskowych: w ir, żw ir , k ir  oraz obcych kefir, 
sza fir , firan ka  i t. d.

W stp.  połączenia te przed wiekiem XV były normalne, 
a więc np. tw ird z ić , cirpieć, siro ta , s iek ira , s z y r o k i  i t. p. Od 
wieku XV językowa nastawa samogłoski i, y  uległa obniżeniu 
i utożsamiła się z nastawą e, stąd w wieku XVI mamy tw ie r ­
d z ić , cierpieć, siek iera , siero ta  i t. p. W późniejszym rozwoju 
polszczyzny nastawa tych samogłosek uległa dalszemu obniże­
niu, stąd obecnie tw ie rd z ić , cierpieć, siero ta , siekiera , s z e ­
ro k i i t. p.

Grupy głoskowe. 65
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W g w a r a c h ,  o ile grupa ta znajduje się między spółgło­
skami, w pewnych wyrazach mamy tu wymowę wspólną, np. 
ćóerć, p erśi, perśćeń , śm erć, óerćić, serce, w niektórych zaś wy­
mowę staropolską z e, np. ććrpeć, čérvec, p é ršy , śerp , verba, véf/_ 
a czasem čérvon y. Na północy zaś we wszystkich wyrazach z wy­
jątkiem červo n y  stale e. Szczegóły u N i t s c h a  DJP 4B2-3.

§ 101. Grupa a r  m iędzy spółgłoskam i. W dzisiejszym 
języku w s p ó l n y m  grupa a r  przed spółgłoską przedniojęzy- 
kową twardą w rdzeniach wyrazów rodzimych następuje po 
spółgłosce miękkiej, np. ć fa r tk a , ża rn o , ża rsk i lub po spółgłosce 
twardej, np. m a rtfy , tfa rd y . W języku stp.  spotykamy niekiedy 
odwrotne połączenia, np. żarn o , darsk i, ale siaren  'sarn'.

W kaszubszczyźnie mamy tu stale a r  po odpowiednich spół­
głoskach miękkich, np. évar'd i, m ařn yc, ca r  'tarł', yar 'darł', par, 
'm artw , 'čúartl, na południu — tylko po przedniojęzykowych.

2. Samogłoska i spółgłoski l, l.
§ 102. Grupa i l ,  i ł ,  y l ,  y ł .  W grupach tych w języku stp.  

bardzo często, zwłaszcza w wieku XVII, pojawiało się e , np. 
beł, beli, rob ieł, rob ie li i t. p.

W g w a r a c h  mamy wymowę wspólną na pd. Śląsku, na Ku­
jawach, poza tern często spotykamy odpowiednik w samogłosce u 
w formach bu ł, ro b u ł obok byli, ro b ili, tak według N i t s c h a  
po obu stronach Wisły przy ujściu Pilicy i Wieprza, na Mazu­
rach pruskich i w Suwalskiem. Natomiast w innych gwarach 
mamy tu odpowiedniki stp. é  zależne w swej jakości od terenu, 
a więc w Prusach Królewskich b § ł, -a , w Wielkopolsce i Mało- 
polsce b y ł, -a , w Łowickiem i Miechowskiem beł, -a .

§ 103. Grupa e ł . W grupie tej w gwarach zachodnio ślą­
skich i wielkopolskich (granice N i t s c h  DJP 432) odpowiedni­
kiem wsp. e jest odpowiednik staropolskiego á , a więc np. na 
Śląsku Paváu, páu n é, váuna.

§ 104. Grupa i l ,  le przed spółgłoską. Kilka wyrazów, 
mianowicie vilga , uełna, m ełli, m e łł, p e ł ł ,  ma w gwarach połu­
dniowych grupy i l ,  e ł ,  podczas gdy w północnych mamy w nich 
o po miękkiej przed zębową twardą, przed innemi zaś e po 
miękkiej spółgłosce, a więc vyve lg a , m elli, p e łli , ale voln a , riiołł, 
rh o łły , p o łł .

Wyrazy d łu g i, S łu p sk  mają na Kaszubach postać 'D eułje  
(\jięzo ro ), S lepsk .
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Rdzenie mle-, ple- mają w Borach i na Kociewiu po Skórcz 
i Gniew postać mlu-, plii-, podobnie także na Kaszubach 
mlo-, plo-.

§ 105. Spółgłoska l  m iędzy sam ogłoskam i. U ludzi wy­
mawiających u zam. I w mowie starannej, głoska ta często w mo­
wie niedbałej potocznej między jednakiemi samogłoskami zanika, 
a samogłoski łączą się w jedną głoskę rozdzieloną wzmocnie­
niem wydechu, np. gad'a =  gadaua, k 'o  =  kouo, t 'u f  =  tuuuf 
i t. p. Taka wymowa uchodzi za niepoprawną.

3. Samogłoski i, y i spółgłoski t, d, n.
§ 106. W gwarach południowej Wielkopolski spółgłoski te 

po samogłoskach i, y  mają odpowiedniki miękkie. Tak stale 
przy n, rzadziej przy wsp. t, d, np. drabina, zacyńać, zyt"~o, zydla.

4. Samogłoski nosowe i spółgłoski.
§ 107. Sam ogłoski n osow e przed spółgłoskam i za- 

m kniętem i (zw artow ybuchow em i i zw artoszczelino- 
wem i). Zdarzają się one w języku w s p ó l n y m  wyjątkowo, 
a wymowa taka jak dgp, dęby, óęc i t. p. jest nienaturalna 
i świadczy o silnym wpływie pisowni na tak wymawiające jed­
nostki, co niejednokrotnie wynika z obcego ich pochodzenia lub 
wychowania w środowisku obcojęzykowem.

Samogłoski nosowe w tej pozycji mają natomiast (także przed 
szczelinowemi) niektóre g w a r y :  a) Krajny i Borów, b) Śląska 
i Podkarpacia, c) Mazowsza, w okolicach, gdzie wspólnemu ę 
odpowiada ą lub ą.

Odpowiednikami nosówek w tych pozycjach są w języku 
w s p ó l n y m  dwugłoski, złożone z samogłoski czystej (w języku 
potocznym) lub nosowej (w wymowie retorycznej) oraz spółgło­
ski nosowej o tern samem miejscu nastawy ustnej, jaką ma na­
stępująca spółgłoska, a więc w mowie potocznej wobec pisowni 
ą, ę mamy następujące grupy:

om, em : rombać, tempy,
om, em . rombe, tempi,
on, e n : zondu, pendu,

zonęa, nen?a, 
zaionc, mence,

oh, eń : zońfić, peńfić,
5*
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on, e n :  ronćek, pon ćek , 
on, e n :  z lo n k  śe, renka, 
oń, e ń :  boń kem , m eń ki.

Połączenia te w wyrazach rodzimych pisze się znakami sa­
mogłosek nosowych, natomiast w wyrazach obcych, przyswojo­
nych literą samogłoski czystej i spółgłoski nosowej, np. s tem p el, 
d en ty s ta .

W języku stp ., przynajmniej w tych samych może okolicach, 
które i dzisiaj przed zamkniętemi mają samogłoski nosowe, wy­
mawiano tu istotnie samogłoski nosowe. Ponieważ do okolic 
tych należy Śląsk, a stamtąd pochodzili pierwsi drukarze, można 
przypuścić, że może pod ich wpływem ustaliła się obowiązująca 
do dziś dnia tradycyjna, niezgodna z wymową pisownia.

§ 108. P rzed  szczelin ow em i. Natomiast w całej pełni 
istnieją w języku w s p ó l n y m  samogłoski nosowe w środku 
wyrazów przed spółgłoskami szczelinowemi oraz w wygłosie, 
np. vęsa , vęśyć , zw ęzić, śm a li  śę sa m i, id ę  sobe, w wyrazach ob­
cych is ty n k t , ry ś to k , m ą śtu k , avąs, a w języku potocznym, luź­
nym też na miejscu wygłosowego en , np. f  tę  sposu p. W języku 
wsp. potocznym nadto ę  po spółgłosce miękkiej, a przed ź ,  ś  
ma odpowiednik dwugłoskowy e(, np. ve[źeńe, m e{ś is ty .

W pozycji tej g w a r y  wschodniego i środkowego Mazowsza 
pruskiego, częściowo Warmji i Ostródzkiego, mają tak, jak przed 
zwartemi i zwartoszczelinowemi, samogłoskę czystą i spółgłoskę 
nosową, a więc kśu n śka , iy n z ik .

Natomiast szereg gwar w tej pozycji nie posiada zupełnie 
samogłosek nosowych, tylko odpowiednie czyste, podczas gdy 
przed zamkniętemi mają one samogłoskę czystą i spółgłoskę no­
sową, a więc g e s ty , ale z o m p . Tego rodzaju wymowa jest cechą:
a) południowej Wielkopolski (po Wolsztyn, Grodzisk, Śrem, 
Koźmin, Krotoszyn) oraz obu Kramsk; b) gwar po obu brzegach 
Noteci od Złotowa do Czarnkowa, a stąd po Wągrowiec, gdzie 
wsp. ę nie brzmi jako a, np. g y ś i;  c) pn. Kociewia, Grudziądz­
kiego, Lubawskiego, paska od Rypina po Mławę, Niborskiego, 
pd. cypla Malborskiego i prawie całego Ostródzkiego, np. g $ ś i  lub 
g a ś i (Malborskie i pn. zachodnia Warmja zamiast zwartej na­
stawy gardłowej mają tutaj i , np. malb. k ś y iz a , warm. k śa iza );  
d) kilku wsi kurpiowskich pod Turoślą i Kolnem; e) Imielina.

Innego rodzaju zależność posiadają gwary kaszubskie, a mia­
nowicie brak nosowości wspólnego ę, q po miękkich przed spół­
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głoskami wargowemi, tylnojęzykowemi oraz odpowiednikami 
wspólnych zazębowych, np. zebnąc, mitfti, celą, celąta, ale 'celěca, 
1cigriQc i t. p. Resonans nosowy występuje tylko przed zębowemi 
s, z, t, d, l iw  wygłosie, np. 1prądą, óązą, cęn, p. Ni t sch DJP 479.

O zupełnym braku samogłosek nosowych p. § 80.
§ 109. P rzed  półotw artem i l, l. W języku w s p ó l n y m  

nawet w wymowie retorycznej wbrew pisowni mamy w formach 
czasu przeszłego typu wziął, wzięli raczej samogłoski ustne, 
może cośkolwiek różne od zwykłego o, e. Zależnie od staran­
ności wymowy mają one mniej lub więcej odchylone przejście 
do jamy nosowej, podczas gdy prąd powietrza kieruje się przez 
jamę ustną, nadto mniej lub więcej niższą nastawę języka. Wy­
mowa taka uchodzi za poprawną.

W g w a r a c h  grupy te mają często odpowiedniki wsp. on, 
en, a więc vźon, ożeni.

Literatura. St. Bąk,  O pochodzeniu form typu vžon, vžena, SG 409.

§ 110. Sam ogłoski nosow e w  w ygłosie . W języku 
w s p ó l n y m  zasadniczo w wygłosie wyrazów izolowanych nie 
występuje samogłoska nosowa -ę, tylko czyste -e, a więc matkę, 
żeke i t. p. tak, że wymowa matkę, żekę pojawia się pod wpły­
wem pisma i jest odczuwana jako nienaturalna, często zaś ce­
chuje ludzi, wychowanych w obcem środowisku językowem. 
Samogłoska -ę w wygłosie zdarza się przed następującym na­
głosem szczelinowym, np. matkę vifałem, natomiast przed zam­
kniętemu mamy w języku retorycznym samogłoskę czystą -e, 
ewentualnie -ę, w języku potocznym zaś występują często po­
łączenia odpowiedniej czystej samogłoski i spółgłoski nosowej, 
np. ten drogę 'tę drogę'.

Normalną natomiast dla języka wspólnego, nawet potocznego, 
jest wymowa samogłoski -ę w wygłosie, jedynie u Polaków na 
wschodnich obszarach mamy tu odpowiednik czysty, a więc np. 
w ośrodku lwowskim z oyoto, nat sobo i t. p., też we wschod­
nich g w a r a c h ,  np. muóio, buntuio Okolice Wodakli 244, vyvožo, 
tšenso Okolice Brasławia 246, s pańsku fyfku  Chłopy 254.

Wogóle gwary w wygłosie mają odpowiedniki nosowe lub z wy­
osobnieniem nosowości jako spółgłoski m, np. tęm, drůgqm 
Płaza 83. Drugi typ wymowy cechuje gwary zachodnio i środko- 
wopolskie po Noteć i Wisłę, po granicę mazowieckiego ą i pn. 
małopolskiego braku nosówek, nadto niektóre gwary Podkar­
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pacia.1 Wyosobnienie nosowości jako spółgłoski m  w odpowied­
nikach wsp. wygłosowego -ę występuje na czeskiera pograniczu 
Śląska, np. k a p k y m  'kapkę' Istebne 2, za  ran kam  'za rękę' 
Sułków 15.

Naodwrót napd. zach. Śląsku wspólne wygłosowe n , m  z po­
przedzającą samogłoską czystą tworzy odpowiednik samogło­
skowy nosowy, np. ią , vą , z  bratą  lub i y ,  v y  'jem, wiem, z bra­
tem’ Śl. 145 i 6, z  belk i, lu fą ,  tą 'z wielkim, ludziom, tam' 
tamże 148 i 9, też na Podhalu, zwłaszcza końcowe -ę  w narzęd- 
niku, a więc z  bratę  lub z  brate, s  ty m  p ysk e , ale też odwrotnie 
p u d em , d u id ěm  Zakopane 42. Podobnie też w gwarach kaszub­
skich, np. n ozą  'nożem'.

5. Sam ogłoski ustne i spółgłoski nosowe.
§ 111. Sam ogłoska i  przed n , ń . Połączenie to istnieje w ję­

zyku wspólnym, nadto w gwarach na Śląsku i w Wielkopolsce.
Poza tem w gwarach najczęściej mamy tu dla wsp. iń odpo­

wiedniki éň , eń , ęń , np. léň iiá , a nawet zgodnie z odpowiedni­
kami wsp. e N : Ąń, a ń , np. gośćań ec, p. § 79. Obniżoną nastawę 
języka mamy na północy, od Kociewia do Mazurów pruskich, na 
starem Mazowszu, Kujawach (o ile é N  nie przeszło w iN )  i w Ma- 
łopolsce. W grupie in  obniżenie nastawy nastąpiło tylko przed 
spółgłoską, np. ien d yk , ien teres, ię sy , ale g o fin a , a pod jej wpły­
wem też v g o p ń e .

§ 112. Grupy áN , oN , uN. Samogłoski á , o przed spółgło­
skami nosowemi mają często te same odpowiedniki, co wsp. q, 
a więc bočqn, kqń , zq m p  lub bočůn, kůň, zů m p . Jeśli nie nastą­
piło utożsamienie, wówczas q ma wspólne odpowiedniki z á , 
a nie z o, a więc w Wielkopolsce bvoćun, v y s k i ,  ale k ó yń , n óys, 
w Kieleckiem bvoćon, p o ty ,  ale uogun, sul. W Małopolsce nie­
które gwary zamiast wsp. o mają q , np. brgńić, zu qn , inne ó 
lub u , np. d o m , kóń e  Płaza 81 i 83, vó ń i, wóna  Krzęcin 86, ón  
Bukowno 88, uuna Zebrzydowice 85 lub o , np. o n y  Bronowice 86.

Odpowiednikiem gwarowym, a nawet prowincjonalnym grupy 
wsp. u N  jest często ó N  lub qN , np. ro zó m , ga tón ek , fo n t, g ró n t  
lub fq n t, grqn t.

Grupy eN , yN , p. § 79. ___________
1 Dokładniej granice u Nitscha DJP 441; poza granicami tam wyznaczonemi 

wymowa taka, według badań M. Jasieńskiego, obejmuje też powiaty: mław­
ski, ciechanowski, pułtuski i przasnyski, łącząc się bezpośrednio z terytorjum 
Kurpiów.
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IV. Grupy spółgłoskow e.

1. Ruchy fonacyjne.
§ 113. Grupy o tem  sam em  m iejscu  i stopniu. Skład­

niki takich grup nie mają sąsiadujących ze sobą ruchów fona- 
cyjnych, które są zredukowane do wzmocnienia nastawy, t. zn. 
w wyrazach np. miękki, panna pierwsza głoska nie ma rozstępu, 
druga — wstępu, a zamiast nich występuje pewne wzdłużenie 
i wzmocnienie napięcia mięśniowego w ciągu trwania tej samej 
nastawy. Tego rodzaju wymowę zaznaczamy w pisowni fone­
tycznej kropką przed literą, wyrażającą miejsce i stopień nastawy, 
a więc merrki, pa'na, ia‘ kędy, pa• słucki, także ma'ce 'matce’, 
yo’će 'chodźcie'.

W g w a r a c h  pd. i środkowej Wielkopolski niema w pew­
nych wyrazach nawet wzmocnienia nastawy, tak więc np. za­
miast dro‘śy, poduyśyć, le'ki wymawia się tam drośy, poduyśyć, 
leki. W Małopolsce i na starem Mazowszu trafia się natomiast 
w niektórych wyrazach w nastawie spółgłosek szczelinowych 
między samogłoskami wzmocnienie napięcia, np. lasy, vi’śi i t. p.

§ 114. Grupy o różnych m iejscach . Przy innego rodzaju 
połączeniach widoczną jest zasada, że o ile pewien narząd mowy 
lub jego część nie działają przy wymawianiu pierwszej głoski 
grupy, wówczas przyjmuje on, równocześnie ze wstępem pierw­
szej głoski nastawę głoski następnej. Tego rodzaju połączenia 
są najwyraźniejsze przy wybitnie różnych miejscach nastaw, np. 
bź(ik), pt(ot), t(ło) i t. p. Graficznie wymowę połączenia bż można 
przedstawić np. w następującym schemacie:

Grupy głoskowe.

i i i

Linja /  oznacza tu zwarcie, a więc nastawę głoski b, roz­
szczepienie tejże linji — moment rozwarcia, linje przerywane I I — 
równoczesną ze zwarciem warg szczelinę głoski ź, linja III — 
szczelinę w czasie jej głośnego wymawiania.

2. Nastawa krtaniowa.
§ 115. R odzaje grup. Rozpatrując grupy spółgłoskowe ze 

względu na nastawę wiązadeł głosowych,' podzielimy je naprzód 
według stopnia na:
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1) grupy n i e o t w a r t e ,  składające się ze spółgłosek zamknię­
tych i szczelinowych, np. (o )p c(y);

2) grupy p ó ł o t w a r t e ,  składające się ze spółgłosek pół­
otwartych, np. (će)m n (o );

3) grupy m i e s z a n e ,  złożone ze spółgłosek nieotwartych 
i półotwartych, np. (óa)tr(ak).

§ 116. Grupy n ieo tw a rte . W grupach takich wszystkie 
spółgłoski są albo dźwięczne, np. o zd ym a ć , d zó i, sp rao jać , kleyda, 
albo bezdźwięczne, np. nafta , ła p ć y o y  i t. p.

Tego rodzaju konstrukcję grup posiada nietylko język wspólny, 
ale też gwary małopolskie i mazowieckie z wyjątkiem części 
Suwalszczyzny. Natomiast częściowo na Śląsku, w całej Wielko- 
polsce z Kujawami i w Prusach Zachodnich istnieją grupy, 
składające się ze spółgłoski bezdźwięcznej oraz dźwięcznego v 
lub v , np. ćoarty , svói, ś v a t (lub śva t), k u a śn y , p. § 83, por. 
także K. Ni t sch ,  Polska fonetyka międzywyrazowa, MPKJ 
V 419.

W literackiej pisowni tych grup obowiązują następujące za­
sady:

1. Spółgłoski / ,  f ,  ś  po nieotwartych oznaczamy zasadniczo 
przez w , w  (i), r z ,  a więc:

a) p ,  t ,  k Ą - f ,  f ,  s, np. tw ó j, sak w a , k w ia t, p r z y k r y ,  p r z ty k ,
trza sk , cu k rzyć , k rz ta , ale pfu j, p fe ;

b) %, s , ś ,  ś f ,  f ,  ś , np. lich w a, ch w ila , sw a t, św id er , s z w a ­
g ier, ch rzcić , ale s fa łd o w a ć ;

c) c , ć ,  ć  -j- f ,  f ,  ś ,  np. cw a ł, ćw ia rtk a , c zw a r ty .
2. Grupa f ś  w imiesłowie zaprzeszłym stale pisze się literami 

w s z ,  np. z ro b iw s z y .
3. Poza tern spółgłoski początkowe grupy pisze się literami 

spółgłosek dźwięcznych, chociaż są bezdźwięczne, jeśli w innej 
formie wyrazu lub w wyrazie pokrewnym mają odpowiednik 
dźwięczny, np. n o w s z y , kózk a , babka, łó d k a , odpraw ić , g ru b szy , 
m ło d s zy ,  prośba , g o r z k i  i t. p.

§ 117. Grupy p ółotw arte. Przed samogłoską w śródgłosie 
są one zawsze dźwięczne, np. p o m n ę , parna, garn ek , p o ln y , m leć, 
u m a rły .

§ 118. Grupy m ieszan e, a) Grupy, zawierające na po­
czątku lub na końcu spółgłoskę półotwartą, mogą być albo 
w całości dźwięczne, np. korba, zm a rz la k , uzd łu ś, E lba, z ło -  
o ru żb n y , albo spółgłoska półotwarta jest dźwięczną, nieotwarta
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zaś bezdźwięczną, np. cen tru m , końca, p stron k , ćerpnoń ć, wyjąt­
kowo obie są bezdźwięczne, jak w wyrazach rteńć, w arta , cza­
sem też potocznie tru ł 'truď, frak , preč, o k ro p n y  (por. U ł a s z y n ,  
Miscellanea językowe, MPKJ V 261).

Pisownia jest więc naogół zgodna z wymową, z nielicznemi 
wyjątkami, np. kapsla  wym. kabzla .

b) Grupy złożone z półotwartej między nieotwartemi są wy­
jątkowo w całości dźwięczne bez względu na tempo i staranność 
wygłaszania, np. ubrdać. Zasadniczo zaś istnieją trzy typy grup, 
w których dźwięczność składników zależna jest od rodzaju wy­
głoszenia :

1. Grupa, złożona z półotwartej w otoczeniu stale bezdźwięcz- 
nem, przyczem półotwarta w wymowie retorycznej jest dźwięczna, 
w wymowie potocznej — bezdźwięczna, np. p lé o v y  I p tčo vy , 
z e k łs y  i  z e k łs y ,  krtań  / k r ta ń , p o irk a  I p o trk a , p o sn k i / p o sn k i, 
čosnku  / čosnku.

W wymowie pośpiesznej i niedbałej oraz w gwarach spół­
głoski półotwartej, z wyjątkiem r , w tych grupach się nie wy­
mawia, np. pćouy, že k šy , p o sk i, óosku, gwar. nawet costku  i t. p.

2. Grupa, w której półotwarta wraz z poprzednikiem może 
być, zależnie od rodzaju wymowy, dźwięczną lub bezdźwięczną, 
np. iab łko  / iap łko , š č š e g lš y  t śc śe k łśy , ien drka  I ien trka , m en drka  / 
m en trka , B ubrka  / B uprka. W wymowie bardzo luźnej spółgłoski l 
nawet się nie wymawia, np. iapko, ś c e k ś y , tak samo w gwarach, 
gdzie nawet czasem zamiast r  pojawia się ś ,  np. ien tśka .

3. Grupy, w których półotwarta wraz z następnikiem może 
być dźwięczną lub bezdźwięczną, z stale bezdźwięcznym po­
przednikiem, np. pluać / plfać, trvač / trfać, k rva vý  I krfavy.

c) Grupy o dwu półotwartych i nieotwartej:
1. Obie półotwarte są stale dźwięczne przy początkowej 

nieotwartej dźwięcznej, bez względu na rodzaj fonacji, np. sreb rn y , 
brnońć.

2. Początkowa nieotwarta stale bezdźwięczna, środkowa zaś, 
zależnie od rodzaju fonacji, dźwięczna lub bezdźwięczna, np. 
kasln oń ć / kaslnońć, z m y ś ln y  l  z m y ś ln y , ś f e t ln y  / ś f e t ln y ,  zem eśl-  
ń ik  / zem eślń ik , k rn o m b rn y  / krn om brn y. Spółgłoska dźwięczna 
występuje w fonacji retorycznej, bezdźwięczna w fonacji po­
tocznej i w gwarach.

3. Grupy z końcową nieotwartą stale bezdźwięczną, środ­
kową zaś zależnie od rodzaju fonacji dźwięczną lub bezdźwięczną,
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np. garnka I garn ka , źarn ka  / żarn ka , przyczem w fonacji zu­
pełnie luźnej i w gwarach n się nie wymawia, np. garka , źarka .

Literatura. H. Uł a s z y n ,  Miscellanea językowe: 1. Asymilacja spółgło­
sek pod względem dźwięczności, MPK.I V 261. — T. Benn i ,  Upodobnienie spół­
głosek pod względem dźwięczności, MPKJ IV 21. — H. U ł a s z y n ,  Do fonetyki 
grup spółgłoskowych, PL 219. — A. Obrębska ,  Polskie y rodzime, PFXIV 498.

§ 119. Spółgłoski w y g łosow e. Dźwięczność i bezdźwięcz­
ność spółgłosek na końcu wyrazów zależy od dalszego ciągu 
fonacji. Jeśli po wyrazie fonacja zostaje przerwana albo też 
następuje wyraz zaczynający się od głoski bezdźwięcznej, wów­
czas wygłos poprzedzającego wyrazu jest bezdźwięczny, np. 
B rat. — B ra t p š y ie /a t .  X lep . — X lep  f to rk o v y . Natomiast, jeśli 
dalszy ciąg fonacji zaczyna się od głosek dźwięcznych, to w Kra- 
kowskiem i Poznańskiem mamy w wygłosie głoski dźwięczne 
bez względu na stopień następującej głoski, np. braď  i  śo s ira , 
■/Jeb i  voda, brad' ie /a ł, /Jeb ia sn y , b r a d  m a t veš, brad  ze še d l,  
przyczem wymowa taka obejmuje także gwary wielkopolskie, 
śląskie i małopolskie. W ośrodku warszawskim i lwowskim, 
nadto w gwarach mazowieckich i u Polaków kresowych wygłos 
dźwięczny mamy tylko przed spółgłoskami dźwięcznemi nieotwar- 
temi, przed otwartemi i półotwartemi zaś dźwięczne są tylko 
wygłosy przyimków, np. brad  ze še d l, b rad  b y l  na fš i, bez  
oica i  b ez  m a tk i, na Kresach także v yerbaće, natomiast brat' 
i  śo stra , b ra t m a tk i, bra t oica  i t. p.

Wymieniona zasada dotyczy według badań S ł o ń s k i e g o  
tylko t. zw. przyimków właściwych, a mianowicie bez, n ad , od, 
p rze d , p r ze z , w , z , natomiast przyimki takie, jak obok, w p o p rzek , 
p ró cz, za m ia st, p o d łu g , p rze c iw , w b rew , w śró d  są traktowane, 
jak inne typy wyrazów, a więc przed następującą głoską otwartą 
i półotwartą kończą się w Warszawie na spółgłoskę bezdźwięczną. 
W gwarach przyimki zachowują się tak samo, jak w języku wspól­
nym, z wyjątkiem kilku wyrazów, np. śleść, s ła ź ić , i t. p., oraz 
stale na południu Małopolski ś  n im , ś  ńego  i t. p., czasem gdzie 
niegdzie też otnoóić, o tnoga.

W wymienionych zasadach jako wyrazy z nagłosem otwar­
tym są traktowane zgodnie zresztą ze swem pochodzeniem 
(p. Fleksja) także końcówki czasu przeszłego: -em , -eś, a więc 
mówi się na terenach udźwięczniających także ń u ze m , p lu d e m , 
óu zem . Wymowa tego rodzaju obejmuje także część terenów, 
które przed innemi wyrazami, z nagłosem otwartym lub pół­
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otwartym wymawiają bezdźwięcznie, a więc pn. wsch. Małopol- 
skę (Radomskie, Sandomierskie, Zamojskie), ziemię Chełmińsko- 
Dobrzyńską, Krajnę, Bory Tucholskie i kaszubski dialekt zaborski.

Grupy mieszane, złożone ze spółgłoski nieotwartej i pół­
otwartej lub dwu półotwartych są w wygłosie dźwięczne lub 
bezdźwięczne, zależnie od staranności tonacji, oczywiście ze 
skłonnością do dźwięczności w warunkach podobnych, jak przy 
wygłosie nieotwartym przed nagłosem dźwięcznym, np. myśl, 
umysł, peśń, boiaźń, pasm, organizm / myśl, umysł, peśń, boiaśń, 
pasm, organism, podobnie też mutl śe, zekł, ale zegł do mńe, 
najczęściej nawet m uf śe, zek, w gwarach śat, pyk, umar, także 
myś, umys, peś, łar(ń) Rym. 135.

Literatura. K. Ni t s ch ,  Przyczynki do wymowy dzisiejszej polszczyzny 
literackiej, MPKJ IV 420 ; — Polska fonetyka międzynarodowa, MPKJ V 393; — 
Fonetyka międzywyrazowa, MPCG Nr. 1. — M. R u d n i c k i ,  Z zagadnień 
psychofonetycznych: 1. Udźwięcznianie wygłosowych bezdźwięcznych w fo­
netyce międzywyrazowej w polskiem i w językach słowiańskich a jedność 
psychologiczna wyrazu, MPKJ VII 175. — S. Słoński ,  Przyimki w polskiem 
sandhi, PL 180.

3. Nastawa gardłowa.
§ 120. Spółgłoski zw artow ybuchow e przed nosow em i.

Spółgłoski zwartowybuchowe w wymowie potocznej swobodnej 
nie mają przed spółgłoskami nosowemi wybuchu ustnego, lecz 
nosowy, wywołany uprzedniem zwarciem miękkiego podniebienia 
i wejścia do jamy nosowej oraz ich momentalnem rozwarciem. 
Zjawisko to występuje najwyraźniej przy spółgłoskach zębowych, 
a graficznie da się następująco przedstawić:

(i — e —) 4 — n ( ~  e —  g  —  o)
Schemat górny (I) przedstawia zachowanie się resonatora 

nosowego, a więc początek linji — nastawę zwartą, jej rozszcze­
pienie — rozwarcie (wybuch), przedłużenie widełek — moment 
otwarcia (nosowości); schemat dolny (II) przedstawia zachowanie 
się języka, a więc naprzód nastawa zwarta (język i zęby), na­
stępnie rozszczepienie, przedstawiające rozstęp głoski n.1

1 Istnienie tych spółgłosek najłatwiej można sobie uświadomić wymawia­
jąc szeptem wyrazy Etna, kopmy.
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Tego rodzaju głoski zwarte będziemy oznaczać odpowiednią 
literą spółgłoski czystej z haczykiem, jak przy literach samo­
głosek nosowych, a więc np. Etna, ieĄnego, Efńe, iec(ńi, kopmy, 
rufymy; gwarowe sq(  ńe fefic, ieĄno Ciechanowskie 191.

W wymowie bardzo luźnej na miejscu takiego ć[, pojawiają 
się n, m, np. ie'nego, podomno, częste zwłaszcza w gwarach, 
np. uanno fiuyo  'ładną dziewuchę', noski brunne 'brudne’ Za­
górze 75, uronnom 'urodną’, ienny źyfki 'jednej’, s psenńiom 
drużbom 'przednią Libiąż M. 77, tynńe (tydńe) 'tygodnie’ Płaza 81.

4. Nastawa ustna.

a) S t o p i e ń .
§ 121. Spółgłoska ń przed szczelin ow em i i w  w ygłosie .

Wymowa spółgłoski ń przed spółgłoskami szczelinowemi jest 
nienaturalną, natomiast pisownianemu ń w wymowie potocznej, 
a nawet starannej, odpowiada [ niezgłoskotwórcze nosowe, np. 
koiski, go{ za mnę, podobnie w gwarach, np. kó(ske, pa[ske Żarki 78, 
nawet bez nosowości, np. zostai zdroua Zagórze 76, muyiski Łę- 
towe 69. Tak samo przed dziąsłowemi, np. će(śy, bro\ze, gwarowe 
pa(scyzna Rymanów 134, też pajščyzna Śmigno 89, oraz przed 
tylnojęzykowemi, np. fe i yyba ostatni.

Zasadniczo istnieje ń w wygłosie po samogłosce, ale i tutaj 
mamy w potocznym języku często /, np. koi, tak samo w gwa­
rach kůi, vói, ogyi Chrz. 337.

Literatura. K. Ni t sch,  Przyczynki do wymowy polszczyzny kulturalnej: 
2. Szczelinowe n, PF XII 255.

b) N a s t a w a  ś r o d k o w o j ę z y k o w a .
§ 122. Spółgłoska tw arda i m iękka n ieprzed niojęzy- 

kow a. W tonacji starannej pod wpływem pisowni zdarza się 
słyszeć grupy spółgłoskowe, złożone ze spółgłoski twardej i mięk­
kiej nieprzedniojęzykowej, np. Marokkem, poconłkem, tak kędy, 
też spiyleš i t. p. Taka wymowa razi swoją sztucznością, natomiast 
normalnie cała grupa jest albo twardą albo miękką, zwłaszcza 
gdy obie spółgłoski mają to samo miejsce, np. M awkem, ta' kędy, 
też śpiyles, rzadziej, jeśli pierwsza spółgłoska jest szczelinową, 
np. vQski, obraz uosny i t. p.

Literatura. T. Ben n i, Drobne spostrzeżenia w dziedzinie polskiego 
sandhi, MPKJ III 94.
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§ 123. D w ie spółgłoski przed n iojęzykow e. Spółgłoski 
szczelinowe s, z  występują tylko w połączeniu z twardemi, spół­
głoski ś, ź  tylko z miękkiemi. Wyjątek stanowi przyimek z  jako 
pierwszy człon wyrazu. W tonacji potocznej brzmi on przed 
ź, ć, f  jako ś lub i ,  np. ’ źeleńeć, śćisnońć, źfióić, zresztą jako z, 
np. zmeńić, zijeść, zbitek, a nawet zveš 'zwierz', a jedynie w pol- 
szczyźnie na Białorusi także źmeńić, zbitek, nawet żieść.

c) M i e j s c e  g ł ó wn e .
§ 124. Spółgłoska w argow ozębow a i dw uw argow a.

Połączenie to ma w mowie luźnej, potocznej u niektórych osób 
odpowiednik z pierwszą spółgłoską szczelinową, również dwu- 
wargową, jak następna, np. f  pokoiu, w Bogu i t. p., p. § 47.

§ 125. Spółgłoska nosow a i czysta. Zarówno w tonacji 
retorycznej, jak i potocznej możliwe są najrozmaitsze grupy 
spółgłosek o wybitnie różnych miejscach, a więc wargowych, 
przedniojęzykowych i tylnojęzykowych. Jedynie przed spół­
głoskami zwartowybuchowemi spółgłoski nosowe mają zawsze 
to samo miejsce nastawy, co następnik, często wbrew innej 
pisowni, a więc:
m ~\~p, b: stempel, bomba; tempy, rombać, pam Poplafski, Pam 

Buk, laimba, koim begńe 'koń biegnie’; 
m p ,  6: bombe; kompel, rombe, om begńe; 
w f, v: kamfora, om fyofi, trawoai (istnieje tendencja do za­

stępowania połączenia nw grupą mw, np. tramwai, 
a nawet grupą mb, w języku dziecinnym trambai); 

w +  / ’, b: kawfina, ow óe (w szybkiej mowie potocznej na 
miejscu w, w pojawia się nosowość poprzedzającej 
samogłoski, np. kąfora, q be 'on wie’); 

n -j- t, d: Antek, Andy; konty, kendy; 
ń -\- 6, ź :  Ańfa; końćik, oń ćisnol;
n - f -1, d, č, f  : vnentše, mondzeišy, Ančakofski; ponćek, on čeká; 
o -j- k, g: Anglia; monka, vengla, on kazał; 
ń -(- k, g: ańgelski; bońkem, ueńgel, oń keruie.

Jedynie w wyrazach rodzimych, których jakaś forma albo 
wyraz pokrewny zawiera n przed samogłoską lub w wygłosie, 
łączy się ono także z k, ale tylko w wymowie warszawskiej, 
podczas gdy w wymowie krakowskiej mamy tu także n tylno­
językowe, np. warszawskie okénko (oken), panenka (panenek), 
natomiast krakowskie okénko, panenka.



78 Głosownia.

W g w a r a c h  typ warszawski posiada Mazowsze, rzadziej 
trafia się on na Kujawach i na Mazowszu.

§ 126. Z ębow a i zazębow a. W fonacji retorycznej istnieją 
wszelkie możliwe połączenia, jeśli nie w środku wyrazu, to 
przynajmniej w grupach międzywyrazowych. W fonacji po­
tocznej grupy te posiadają odpowiedniki w obu członach zazę- 
bowe, a więc:
ť  -f- ś, ć, ń : pot' śebe, ot' ćebe, ot' ńego (o{ ńego), gwarowe nmć śe 

(mut(l) śe);
ď -f- ż, f ,  ń : od' źeńii, od' fatka, d'ńa (c[ńa); 
ś -J- ś, ć: be’ śiły, śćec, beś cała, śnić, gwar. ś ńego Chrz. 340; 
ź  Ą- ź, f :  ’źebnońć, be' żarna, pśeź żeń, żfelić, gwar. ź fadym  

'z dziadem' Chrz. 338; 
ć -|- ś, ć, ń: mo' ćelont, ale cńić śe;
? + ź ,  ?• m of żuł, vu’ felng.

Bez względu na rodzaj fonacji niema połączenia sń, a więc 
ćelesny, ale ćeleśńe, miłośńe. W węzłach międzywyrazowych 
grupa ta brzmi jako sń , np. głos (lub głoz) ńebeski. Zębowe ł  (u) 
łączy się w obu rodzajach fonacji ze spółgłoskami zazębowemi, 
np. ańoł ńebeski.

W g w a r a c h  pd. wielkopolskich i małopolskich wsp. wygło­
sowe -ść ma odpowiednik w samem ś, np. kraś, psę(ś, doś, śqś, 
paś, staroś Chrz. 82 i 83.

§ 127. Z ębow a i dziąsłow a. W wymowie retorycznej 
mamy tu zasadniczo najrozmaitsze połączenia wymienionych 
rodzajów spółgłosek. W fonacji potocznej istnieją zasadniczo 
tylko połączenia spółgłosek dziąsłowych, mimo że w tym wy­
padku piszemy pierwszą spółgłoskę grupy znakiem spółgłoski 
zębowej, a więc:
t -j- s, c: tśeba, kot śary, pśet časem, tromba, gwarowe tśaska 

Rym. 135, ćśymać Chrz. 337;
d  -j- z, ż : dżeoo, pśed żekq, od ’fu,  dřev no, pśed lustrem, dżemać 

gwarowe dżyzga Rym. 135;
ś  - j -  t, ś, ć: śtśelać, gwarowe śćśaskać Chrz. 340, 'syć, śćasem, 

be' śronu, beś ćapki;
z  -j— d, z, f  : gwarowe zfeva 'z drzewa' Chrz. 340, 'żynać, be' 

żalu, beż 'fu, beż dżeva; 
c -j- ś, ć: koć śary 'koc szary", ko' ćarny, 
f  -j- ż, f :  m o f żap 'moc żab", m of ' fu;  
n-\- d, ć: Andżei, ponćek, on ćeka.
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§ 128. Z azębow a i zęb ow a. Połączenia spółgłoski za- 
zębowej i z w a r t o w y b u c h o w e j  istnieją zarówno w tonacji 
retorycznej, jak i potocznej, np. veś to, psyńeź do rwie.

Zazębowa i s z c z e l i n o w a  lub z w a r t o s z c z e l i n o w a  
w mowie potocznej ma odpowiedniki w postaci grup is, iz, it, id, 
np. veis cukru, pleit sobe, veiz gvonek, f  ćyiscu (nawet /  čyscu), 
on za l sam, gwarowe kroiset Chrz. 338, Kaisce, veis cuker 
Rym. 137, wsp. i gwarowe śeiset (seś(ć)set).

Przed z w a r t o wy b uc h ow e mi  i z war t oszcze l inowemi  za­
miast ń w wymowie potocznej mamy głoski (n, np. óeinca, ?vo(n 
%vonku, też przed t, np. go[n łar(ńe, go(n tak dalei, go(n do domu, 
zvo{• na stužoncQ, w gwarach czasem nawet i, np. na kuicak, 
skůicom Zagórze 76, ale też odwrotnie przyńdzie Inwałd 73.

Literatura. T. Ben ni, Drobne spostrzeżenia w dziedzinie polskiego 
sandhi MPKJ III 87. — K. Ni t sch,  PF XII 256.

§ 129. Zazębow a i dziąsłow a. Połączenia spółgłoski za- 
zębowej czystej i dziąsłowej szczelinowej lub zwartoszczelinowej 
mają w tonacji potocznej odpowiedniki w grupach iš, iž, it, id, 
np. koi' šeroko, vel ze, veiz dževa, veiš čapke, ńe pleidže, yoidže.

Przed zwartowybuchowemi i zwartoszczelinowemi oraz przed 
r, l mamy w tonacji potocznej odpowiedniki wspólnego ń w gru­
pie (n, np. pe[n dževa, golący, fe[n 'źysty, pe{n leżał, ko{n rusył, 
w gwarach nawet i, np. fstaize Zagórze 76.

§ 130. D ziąsłow a i zębow a. W wymowie potocznej za­
miast spółgłoski zwartowybuchowej zębowej mamy często dzią- 
słową, np. štáby, každý, bić taki, biz długi. Natomiast odwrotnie 
przed szczelinową zębową zamiast dziąsłowej mamy też zębową, 
np. spšeda' zegarkuf, m uśl (musisz) sobe kupić.

Literatura. T. Bennł ,  MPKJ III 94.

§ 131. D ziąsłow a i zazębow a. W wymowie luźnej zamiast 
spółgłoski dziąsłowej, występującej w wymowie starannej, mamy 
często spółgłoskę zazębową, np. iuśći 'jużci" mąż ¿elny, gwa­
rowe nareśćie, aśśe dockou, iuź źle Niedźwiedź 66.

V. Grupy głoskow e w ujęciu  h istorycznem .
§ 132. Głoski i ich fonem aty. Tylko nieliczne jednostki, 

posiadające wykształcenie językoznawcze, rozróżniają równą ilość 
głosek i ich fonematów, tak, że każdej z opisanych uprzednio
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głosek odpowiada w ich świadomości jej fonemat, składający się 
z właściwych danej głosce kinematów i akusmatów. Bezwzględna 
większość ludzi wykształconych, znających gramatykę tylko w za­
kresie studjów gimnazjalnych oraz ludzie z wykształceniem ele- 
mentarnem, a nawet niepiśmienni, władający językiem wspólnym, 
rozróżniają tylko fonematy głosek samodzielnych. Głoski zależne, 
które wypowiadają, utożsamiają oni w swem poczuciu z najpo- 
dobniejszemi głoskami samodzielnemi, a co za tem idzie, w świa­
domości ich głoskom zależnym, wypowiadanym przez nich, od- 
odpowiadają fonematy najpodobniejszych głosek samodzielnych. 
Tak np. nie rozróżniają oni głosek n, n od n i są przekonani, że 
wymawiają tylko jedną głoskę n. Ponieważ sposób wymowy tej 
głoski najłatwiej sobie uświadamiają, wypowiadając ją w od­
osobnieniu, a wówczas jako głoska samodzielna ma ona nastawę 
zębową, przeto także głoski n i n uważają za zębowe, jakkol­
wiek pierwsza posiada artykulację dziąsłową, druga zaś tylno­
językową. Tak zatem do świadomości dochodzi tylko artykulacja 
zębowa, a w ten sposób spółgłoska ta i jej fonemat są repre­
zentantami innych głosek twardych językowych. Podobnie repre­
zentantem spółgłosek t, t  jest głoska ł i jej fonemat.

W poczuciu ogółu zatem istnieją tylko głoski samodzielne 
i ich fonematy, które również możnaby nazwać samodzielnemi, 
w rzeczywistości zaś fonematom samodzielnym odpowiadają 
różne, zależnie od otoczenia głoski, tak np. mówiąc o głosce n, 
ogół rozumie przez nią także szereg głosek zależnych, których 
odrębności w stosunku do samodzielnej nawet się nie domyśla.

Głoski samodzielne i ich fonematy w stosunku do głosek, 
których są reprezentantami w świadomości ogółu, nazwiemy 
r e p r e z e n t a t y w n e m i ,  zaś głoski zależne w stosunku do naj­
podobniejszych samodzielnych — ich w a r j a n t a m i , 1 a więc gło­
ska n i jej fonemat są reprezentatywne dla głosek n, n, ń, głoski 
te zaś są warjantami głoski n.

§ 133. U podobnienia. Te różnice między fonematami sa­
modzielnemi i im odpowiadającemi głoskami, a głoskami zależ- 
nemi, wymawianemi w rzeczywistości, a zarazem między pisownią

1 Termin „warjant“ głoskowy przejęto w niniejszem przedstawieniu z roz­
prawy Benniego, Dalszy przyczynek do analizy fonemu, PF. XV, 213, p. tegoż 
autora, Z wędrówki pojęcia fonemu, Spraw. Tow. Nauk. Warszawskiego, 
XXII, 101, także w Donum Natalieium Schrijnen, Nymwegen 1929, s. 34 oraz 
artykuł polemiczny Doroszewskiego, O definicję fonemu, PF XV 220.
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a wymową, między wymową retoryczną a potoczną są w więk­
szości wynikiem rozwoju historycznego, który się rozpoczął przed 
wiekami, a który w pewnych dziedzinach trwa do dziś dnia. Są 
to przeważnie wyniki upodobnienia artykulacyj głosek względem 
głoski poprzedzającej lub następującej. Tak np. w wyrazie kwas 
w okresie przedhistorycznym wymawiano dźwięczne v, zczasem 
jednak zamiast v zaczęto wymawiać spółgłoskę podobniejszą 
do bezdźwięcznego k, a więc również bezdźwięczne /. Mówimy 
więc, że głoska v „upodobniła się“ pod względem artykulacji wią­
zadeł głosowych do poprzedzającej spółgłoski bezdźwięcznej, ro­
zumiejąc przez to, że spółgłoskę v z a s t ą p i o n o  spółgłoską f. 
W ten sam sposób spółgłoskę samodzielną zębową t zastąpiono 
przez upodobnienie do następującej dziąsłowej w wyrazie trzon 
spółgłoską zależną dziąsłową t; wskutek tego, chociaż w po­
czuciu ogółu istnieje tylko samodzielny fonemat t, któremu w wy­
mowie retorycznej w wyrazie trzon może odpowiadać głoska t, 
w wymowie potocznej pojawia się tutaj spółgłoska zależna t. 
Podobnym upodobnieniom uległy głoski nietylko w grupach 
wewnątrz wyrazów („upodobnienia śródwyrazowe“), ale też 
w grupach, których składniki należą do dwu sąsiadujących wy­
razów („upodobnienia międzywyrazowe“). Tak więc przed wy­
razami, zaczynającemi się od spółgłosek dziąsłowych, zębowe t 
kończące poprzedni wyraz zastąpiono dziąsłowem t, np. w wy­
rażeniu kot śary.

W wielu opisach fonetycznych współczesnego języka pol­
skiego mówi się o upodobnieniach, określa się ich warunki i ro­
dzaje, w istocie swojej są to jednak procesy rozwojowe, któremi 
zajmuje się gramatyka historyczna, badająca rozwój elementów 
językowych, w szczególności zaś głosownia historyczna.1 Gra­
matyka opisowa charakteryzuje tylko rezultaty tych procesów, 
jako typy grup ustalone w pewnych rodzajach fonacji.

E. Cechy rytm iczne fonacji.
§ 134. Zgłoska. Cechą przebiegów odbywających się w czasie 

jest zwykle r y t m  czyli powtarzanie się podobnych ich składni­

1 Zgodnie z założeniami gramatyki historycznej traktat o upodobnieniach 
znajduje się w Historycznej fonetyce Rozwadowskiego oraz w Gramatyce pol­
skiej Łosia t. I: Głosownia historyczna, Lwów, 1922, ponadto w zwięzłem
i jasnem ujęciu w Fonetyce opisowej Benniego w GZ.
G ram atyka opisowa w spółczesnej polszczyzny. 6
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ków. Jeśli z tego punktu widzenia rozpatrywać będziemy tonację, 
stwierdzimy przedewszystkiem, że takiemi powtarzającemi się 
zjawiskami są momenty największego oswobodzenia wydechu, 
przypadające w języku polskim zasadniczo na samogłoski, wy­
jątkowo na spółgłoski (np. pst, brr). Są one w tonacji rozdzie­
lone głoskami, najczęściej spółgłoskami lub grupami spółgłosek, 
stanowiącemi mniejsze lub większe utrudnienie wydechu za­
leżnie od stopnia ich nastawy. Takie momenty tonacji nazywamy 
w ę z ł a m i  f o n a c y j n e m i ,  zaś głoski, poczuwane jako oswo­
bodzenie w ydechu,— o ś r o d k a m i  f o n a c y j n e m i ,  np. n(o)g  
b (y) t (a) kś (ę) z (y) c (o) v (a).

Głoski, stanowiące węzły fonacyjne, są w wymowie i na- 
szem poczuciu językowem bliżej związane z otaczającemi je 
dwoma samogłoskami według pewnych zasad. Przedewszystkiem 
o przynależności pewnej spółgłoski rozstrzyga strona znacze­
niowa, t. j. przynależność do pewnego wątka. W śródgłosie przy 
zatartej świadomości budowy morfologicznej wyrazu jedna spół­
głoska stanowiąca węzeł fonacyjny należy zawsze do następnej 
samogłoski, o ile zaś węzeł fonacyjny składa się z kilku spół­
głosek, wówczas spółgłoski wiążą się z poprzedzającą i nastę­
pującą według zasad, których w pewnej mierze odbiciem są 
przepisy ortograficzne, dotyczące dzielenia wyrazów. W ten 
sposób około ośrodków fonacyjnych skupiają się spółgłoski, two­
rząc z niemi skupienia fonacyjne, zwane z g ł o s k a m i .

§ 135. Rola sam ogłosek  i sp ó łg łosek  w  zg łosce. Wy­
jątkowo ośrodkami fonacyjnemi mogą być w polszczyźnie spół­
głoski, np. w wykrzyknikach pst, brr i t. p. Wówczas spółgłoskę 
nazywamy z g ł o s k o t w ó r c z ą  i oznaczamy w pisowni fonetycz­
nej kółkiem pod odpowiednią literą, np. br. Również zasadniczo 
węzeł fonacyjny stanowią spółgłoski, czasem jednak rolę tę speł­
niają samogłoski, zwłaszcza w języku wspólnym i, u, o ile są w są­
siedztwie samogłoski szerszej od nich, a wówczas nazywamy je 
n i e z g ł o s k o t w ó r c z e m i .  Niezgłoskotwórczość samogłoski ozna­
czamy odwróconym łukiem pod literą, np. iak, uan, maiy, maua.

§ 136. R odzaje zgłosek . Ze względu na stopień głoski 
kończącej zgłoskę rozróżniamy:

1) zgłoski o t w a r t e ,  które kończą się na samogłoskę, np. 
a-le, ra-ki i t. p .;

2) zgłoski p ó ł o t w a r t e ,  kończące się na spółgłoskę pół­
otwartą, np. ul, dom i t. p . ;
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3) zgłoski n ieo twar te ,  kończące się na spółgłoski zamknięte 
lub szczelinowe, np. las, kot i t. p.

§ 137. Przycisk. Zgłoski różnią się między sobą nietylko 
składnikami głoskowemi, ale też względnym stopniem siły wy­
dechu, który na jednych zgłoskach tonacji jest silniejszy, na dru­
gich słabszy. Zgłoski, wyróżnione w tonacji silniejszym wydechem 
czyli przyciskiem, nazywamy p r z y c i s k o w e m i . w  pisowni fone­
tycznej zaś oznaczamy je poprzedzającą kreską, np. 'by-ło to fćo- 
rai nad 'ra-nem.

§ 138. Takty fonacyjne i rytm  przyciskow y. Zgłoski 
przyciskowe powtarzają się w tonacji w dość regularnych odstę­
pach czasu powodując wrażenie rytmu przyc i skowego.  Licząc 
od pierwszego przycisku zgłoski układają się w grupy, zwane 
t a k t a m i  fonacyjnemi, np. | 'by-ło to \ 'fćo-rai nad | 'ra-nem... 
Takty te mogą być:

1) j ednozgłoskowe,  obejmujące jedną zgłoskę, wymawianą 
dłużej, np. wyraz brak w powiedzeniu: | 'brak | 1by-ło ve- | 'sela;

2) dwuzgłoskowe,  obejmujące zgłoskę przyciskową i nie- 
przyciskową, np. dwie ostatnie zgłoski wyrazu ve | 'sela | ;

3) t ró j zgłoskowe,  obejmujące zgłoskę przyciskową i dwie nie- 
przyciskowe, np. w cytowanem powiedzeniu grupa: | 'by-ło ve- | .

§ 139. Frazy. Poza tem tonacja dzieli się na dłuższe czą­
stki, których granice stanowią wdechy, oznaczane graficznie 
znakiem V, np. Sebastjan Pielsz z Czarnego Potoku V i stryj 
jego Hermolaus Pielsz z Lipowa, V obaj pieczętujący się klejno­
tem starożytnym Nabra, V jechali w milczeniu, V całą bacz­
ność skierowując na stromą ścieżkę górską, V którą zjeżdżali w do­
linę. Cząstki oddzielone wdechami będziemy nazywali f r a z a m i .  
Nie są one w tonacji tego samego tekstu u rozmaitych ludzi, 
a nawet u tego samego człowieka w rozmaitych momentach 
czasu jednakowe. Zależą one od znajomości tekstu (przy czy­
taniu), stanu uczuciowego i t. p., zwykle jednak schodzą się 
z granicami większych grup znaczeniowych tonacji.

§ 140. M otywy fonacyjne. Poza podziałem na takty i frazy 
wyodrębniamy pewne grupy, których nie można rozdzielać wde­
chami, a więc nie mogące w faktycznem wypowiedzeniu należeć 
do dwu fraz. Grupy takie nazywamy m o t y w a m i  f o n a c y j ­
nemi ,  np. na weselu, śmiać się i t. p.

§ 141. W yrazy jed n ozg łosk ow e a tak ty  i m otyw y. 
Wyrazy jednozgłoskowe albo mają przycisk i stanowią same

6«
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przez się takt i motyw fonacyjny, np. brak 1było, albo wcho­
dzą w skład taktu i motywu jako jego część mocna, np. 'brak 
ve'sela lub też jako część słaba, np. brak 'było. Jest jednak pe­
wien zasób wyrazów jednozgłoskowych, które najczęściej sta­
nowią część motywu nieprzyciskową. Wyrazy te nazywamy 
p r o k l i t y k a m i ,  jeśli łączą się z następnym wyrazem w motyw, 
np. do 'ćebe, jeśli zaś stanowią motyw z wyrazem poprzedzają­
cym nazywamy je e n k l i t y k a m i ,  np. 'dai mi.

§ 142. M iejsce przycisku. Przycisk spoczywa w języku pol­
skim na przedostatniej zgłosce motywu, np. oko, ñe'bosa. W moty­
wach więcej, niż trójzgłoskowych, pojawia się także drugi, słabszy 
przycisk, zwany pobocznym,  oznaczany kreską od dołu zgłoski:

1) w motywach 4 -zgłoskowych na czwartej od końca, np. 
po-iov-'ñi-cy ;

2) w motywach 5-zgłoskowych na piątej, np. ¡vo-iov-ñi-'ce-go;
3) w wyrazach 6-zgłoskowych na czwartej i szóstej, np. 

fe-dno- 1 zgło-sko-'ve-go.
Od ogólnej zasady przyciskania przedostatnich zgłosek mo­

tywów są pewne wyjątki, np. niektóre wyrazy przyswojone, 
np. ary'tmetyka, logika, 'fizyka, 'muzyka, rzadziej swojskie, np. 
'nauka, 'wogóle i parę innych oraz formy liczby mnogiej 1 i 2-giej 
osoby czasu przeszłego, a więc ro'biliámy, ro'biliście, (p. Fleksja), 
także pewne wyrażenia przyimkowe, np. na'de mną, prze'de 
mną i t. p.

Ponadto istnieją pewne tendencje prowincjonalne, zwłaszcza 
w Krakowskiem, gdzie często w dobitnej fonacji pojawia się 
przycisk na pierwszej zgłosce motywu.

G w a r y  mają naogół przycisk tak samo umiejscowiony, jak 
język wspólny z wyjątkiem Podhala i pogranicza czeskiego oraz 
południowej kaszubszczyzny, gdzie przycisk jest na pierwszej 
zgłosce wyrazu, ewentualnie motywu, np. pošli na pole, 'pře- 
p řu n g íi'kvobyły Istebne 3, Dyfek 'pševodúik, cobyk śe znał na gu- 
rak i na gośćak, z 'g-ośćami to tag iag z ďozem  Zakopane 43. 
W północnej kaszubszczyźnie mamy przycisk ruchomy, to jest spo­
czywający zależnie od wyrazu lub formy na rozmaitych zgłoskach.

Literatura. T. Benn i ,  O akcencie polskim; spostrzeżenia i pomiary, 
Warszawa 1916.

§ 143. Iloczas. Zgłoski, a zwłaszcza ich ośrodki zasadniczo 
mogą się różnić ilością czasu, w którym są wypowiadane, czyli 
i l o c z a s e m .  W języku wspólnym iloczas samogłosek, jako ośrod­
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ków zgłosek pozostaje w ścisłym związku z przyciskiem, mia­
nowicie na terenach o zwartej ludności polskiej zgłoski przyci­
skowe są wymawiane nieco dłużej, niż znajdujące się przed 
przyciskiem. Wyraźne wzdłużanie zgłosek przyciskowych jest 
właściwością prowincjonalną województw wschodnich. Zgłoski 
poprzyciskowe ulegają znacznemu wzdłużeniu w wymowie pro­
wincjonalnej krakowskiej, np. w wyrażeniu ostatečňě ñic śe ńe 
staud i możemy iź£ dalei; čy panově vifeli Vavěl? Mniej wy­
raźne przedłużanie zgłoski poprzyciskowej spotyka się też w War­
szawie, ale na końcu powiedzeń.1

§ 144. W ym owa sam ogłosek  w zależności od przy­
cisku. Samogłoski przyciskowe różnią się nieco od nieprzy- 
ciskowych, ale różnice te są w języku wspólnym i gwarach 
zwartego obszaru polszczyzny nieznaczne i nieuświadamiane. 
Różnica ta silniej występuje w polszczyźnie województw wschod­
nich, gdzie nieprzyciskowe e i o ma nastawę znacznie podwyż­
szoną, a nawet utożsamioną z ity i u, np. prowincjonalne lwow­
skie wielkie ludowcy 'lodowce", wychodzę na ulicy na ulicę", 
JP VIII145-6, gwarowe ros'ñi, kóitńi, puhefifi Okolice Wodakli 243, 
yuroba, duiigo 'dolega', pitnaśće Żabno 260-1.

§ 145. W iersze. Zgłoski są najmniejszemi elementami ryt- 
micznemi tonacji, a zarazem składnikami taktów, motywów i fraz. 
W mowie poetyckiej wszystkie te elementy układają się zwy­
kle w pewne obszerniejsze szeregi o budowie podobnej ze 
względu na ilość zgłosek czy taktów oraz ze względu na toż­
samość głoskową zakończeń, niekiedy zaś ze względu na jeden 
tylko z wymienionych czynników. Takie podobne, następujące 
po sobie szeregi nazywamy w i e r s z a m i .

Końce tych wierszy zbiegają się zawsze z końcami pełnych 
motywów, po których normalnie zawsze może nastąpić wdech. 
Ostatnia część takiego końcowego motywu wiersza od ostatniej 
przyciskowej samogłoski nazywa się k a d e n c j ą .

Fonację złożoną z wierszy nazywamy mową wiązaną ,  w prze­
ciwieństwie do mowy n i e w i ą z a n e j ,  w której nie można wy­
dzielić takich podobnych szeregów czyli wierszy.

§ 146. W iersze rów ne. Podobieństwo budowy fonacyjnej 
następujących po sobie szeregów czyli wierszy może polegać 
przedewszystkiem na jednakowej ilości zgłosek, np. w urywku

1 Obserwacja co do roli syntaktycznej iloczasu zgłosek przyciskowych 
M. Jasieńskiego.
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i  S B i ó  e j  8
Nie klę-kaj-cie wy prze-de mną,1 2 3 4  5 6  7 8
Bo nie je-stem ża-den świę-ty —1 3 3 4 5 6 7 8
A-le Po-lak je-stem pra-wy,1 2 8  4 5 6 7 8
Bro-nią-cy swe-go ży-wo-ta;1 2 3  4 5  6 7  8
Nie je-stem ża-den mę-czen-nik,1 2 3  4 5 6 7 8
A-le się do śmier-ci bro-nię,1 2 8  4 5 6 7 8
I ko-go mo-gę za-bi-ję,1 2 3 4 5 6 7 8
I krew dam, a nie dam szpa-dy.

(Słowacki, Sowiński w okopach Woli).

Takie szeregi o równych ilościach zgłosek czyli w i e r s z e  
r ó w n e  są już w piśmie wyodrębnione graficznie przez to, że 
każdy zaczyna się od nowej linji, a zwykle też od dużej litery; 
zachodzi jednak pytanie, czy w wygłoszeniu lub w zwykłym 
toku pisemnym wiersze te również w sposób naturalny się od 
siebie oddzielają?

Zwracając uwagę na końce tych wierszy, stwierdzamy, że 
zbiegają się one z kadencjami, które wypadają zawsze na tej 
samej zkolei zgłosce, a więc np. w przytoczonym urywku za­
wsze na zgłosce ósmej. Gdybyśmy ten wiersz, wypowiedziany 
lub napisany w ciągłości chcieli podzielić na grupy o równej 
ilości zgłosek, wówczas granice moglibyśmy przeprowadzić mię­
dzy niemi tylko po każdej ósmej zgłosce, w przeciwnym bo­
wiem razie granice przypadłyby czasem w połowie motywu, 
a nawet znacznika. Tak np. gdybyśmy chcieli traktować ten 
urywek jako składający się z wierszy pięciozgłoskowych, otrzy­
malibyśmy wiersze kończące się połówkami motywów, które 
w fonacji naturalnej tak się nie dzielą, np. Nie klękajcie wy / 
Przede mną, bo nie / jestem żaden święlty, ale Polak / jestem 
prawy, bro / i t. d. Granicę wierszy narzuca zatem spoistość 
motywów, która oczywiście związana jest z pewną ich spoisto­
ścią znaczeniową oraz fakt, że tylko pewne motywy fonacji 
kończą się regularnie na tej samej z porządku zgłosce.

§ 147. R odzaje kadencyj. Drugą właściwością wierszy 
o równych ilościach zgłosek czyli r ó w n y c h  jest stale powtarza­
jący się w tern samem miejscu wiersza i motywu końcowego przy­
cisk. Jest on zarazem granicą kadencji, za którą uważamy ostat­
nią część końcowego motywu wraz z przyciskową samogłoską. 
W przytoczonym urywku z wiersza Słowackiego kadencje są
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dwuzgłoskowe z pierwszą zgłoską przyciskową, z drugą — bez- 
przyciskową. Takie kadencje nazywamy ż e ń s k i e m i ,  w prze­
ciwstawieniu do m ę s k i c h ,  obejmujących część tylko jednej 
zgłoski, na której spoczywa ostatni przycisk wiersza, np.

W żywy, słoneczny żar!
Tam się o chmury wsparł
Godny miłości tron!

• (Kasprowicz, Z gór).
§ 148. Średniów ka. Wiersze dłuższe, zwłaszcza ponad osiem 

zgłosek liczące, rozpadają się zwykle na dwie części, z których 
pierwsza kończy się również całym motywem, np.

Kiedy smutny nad Telia 
Ty przyleciałaś do mnie 
Jak przywabiony gołąb 
Ptaka na pustym domie... 
Widzieli na jeziorze,
Nie wiedząc, żeśmy w toniach 
Gwiazdeczki szczęścia

siedziałem jeziorem 
z dalekiej krainy, 
białością smutnego 
i długo nas ludzie 
dumających razem, 
błękitnych szukali 
bardzo dawno utraconej...

(Słowacki, Z Nilu).
Może tu zachodzić pytanie, czy tych pierwszych członów nie 

uważać również za pełne wiersze? Odczytując jednak ten ury­
wek zauważymy, że granice ich nikną wobec granic, obejmu­
jących większe szeregi, wydzielające się na podstawie zupeł­
nie równej ilości zgłosek. Końcowe części takich motywów, 
przypadających na te same zkolei zgłoski środkowe wiersza, 
nazywamy kadencjami w e w n ę t r z n e m i ,  w przeciwstawieniu 
do kadencyj z e w n ę t r z n y c h ,  kończących pełne wiersze. Gra­
nica, dzieląca części wiersza po kadencji wewnętrznej nazywa 
się ś r e d n i ó w k ą .

§ 149. W spółdźw ięki w yg łosow e. W przytoczonych wier­
szach łatwo było znaleźć granice pełnych wierszy, ponieważ roz­
padały się one na części o nierównej ilości zgłosek (7 +  6), a do­
piero w sumie dawały one równe sobie szeregi. Trudniejszem jest 
natomiast ustalanie granicy pełnych wierszy, a zatem wskazanie 
zewnętrznych kadencyj, gdy obie części wierszy są równe, np.

Nie łam twych rączek, 
Nie płacz, i rączek 
Ten po kim płaczesz, 
Okiem ku tobie,
On ciemny krzyżyk 
A miejsca w niebie

niewiasto młoda, 
i oczu szkoda, 
wzajem nie błyśnie 
ręki nie ściśnie. 
w prawicy trzyma, 
szuka oczyma.

(Mickiewicz, Dziady 1).
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W takich wypadkach zasadniczo powtarzają się co dwa wier­
sze kadencje zewnętrzne w tej samej postaci głoskowej, tworząc 
t. zw. w s p ó ł d ź w i ę k i  wygłosowe ostatnich motywów, a więc: 
(rnł)oda — (szk)oda, (bł)yśnie — (śc)iśnie, (trz)yma — (ocz)yma 
i t. d. W takim razie kadencje współdźwiękowe uważamy za 
granice pełnych wierszy.

§ 150. R odzaje w sp ółdźw lęków . Polegają one na zgod­
ności głoskowej kadencyj. Wśród nich rozróżniamy: 1) a so ­
li a n s ę  czyli współdźwięki, obejmujące wyłącznie samogłoski, 
np. konia — wroga; 2) rymy ,  t. j. współdźwięki, obejmujące 
wszystkie głoski począwszy od samogłoski przyciskowej.

Jeśli rymy lub asonanse obejmują też spółgłoskę, która po­
przedza samogłoskę przyciskową, wówczas nazywamy je g ł ę ­
b o k i e  mi,  o ile zaś zgodność zaczyna się dopiero od samogłoski 
przyciskowej, wówczas współdźwięki nazywamy n o r m a l n e  mi.

§ 151. A sonanse. Asonans normalny obejmuje dwie samo­
głoski bez względu na dzielące je spółgłoski, np. konia -  sroga, 
łokcia — z siodła. Przy zgodności poprzedniej spółgłoski mamy 
asonans g ł ę b o k i ,  np. zakopali — kompan ji, przy częściowej 
zgodności dzielącej samogłoski grupy spółgłoskowej — asonans 
w z m o c n i o n y ,  np. nazwę — miazgę, wreszcie jako kombinację 
dwu ostatnich asonans g ł ę b o k i  w z m o c n i o n y ,  np. rzadki — 
żabki.

§ 152. Rym y ze w zględ u  na ilość  m iejsc. Wśród ry­
mów rozróżniamy przedewszystkiem rymy ż e ń s k i e ,  obejmujące 
dwie zgłoski, np. świecie— plecie, oraz m ę s k i e ,  obejmujące 
tylko jedną zgłoskę, np. rad — zwad.

Za pełny ry m  ż e ń s k i  uważa się współdźwięczność nastę­
pujących miejsc: 1) samogłoski przyciskowej, 2) następującego 
węzła fonacyjnego, 3) drugiej samogłoski, a w wyrazach koń­
czących się na spółgłoskę i 4) wygłosowej spółgłoski lub grupy 
spółgłoskowej. Jeśli w rymie zachodzi niezgodność czwartego 
miejsca, wówczas nazywamy go o s ł a b i o n y m ,  np. błyskasz — 
ciska, błyskasz — ciskam, błąka — dzwonkach i t. p .; rym osła­
biony może być zarazem głębokim, np. stropem — Europę.

Za p ó ł r y m  uważamy zgodność pierwszego i drugiego miej­
sca, np. wyśle — myśli, chłopcem — obcy; może on być też głębo­
kim, np. razem — razy. Półrymem o s łab i onym nazywamy zgod­
ność pierwszego miejsca i części drugiego, np. deszczem — wiesza, 
przyczem mamy tu też półrym głęboki, np. światłu — wiatry.
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Rymy męskie mogą być s a m o g ł o s k o w e  przy zgodności 
tylko przyciskowej samogłoski, np. normalne krwi — dni, głę­
bokie złe — mdłe, oraz s p ó ł g ł o s k o w e ,  obejmujące też wy­
głosową spółgłoskę, np. grzmot — lot, głębokie trud — brud.

§ 153. Rym y ze  w zględ u  na rodzaj w ym ow y. Naogół 
pełne rymy są zupełnie zgodne co do swego składu głosko­
wego, jedynie przyciskowe samogłoski i, y  mogą się wymie­
niać w rymach bez naruszenia iąh jedności, np. zbliża — chyża, 
chwila — motyla. Ponadto istnieje wiele niezgodności, które nie 
osłabiają wrażenia tożsamości dźwiękowej rymów, ponieważ 
jeden z rymujących wyrazów jest wymawiany w tonacji po­
tocznej lub prowincjonalnej istotnie tak, jak tego rym wymaga. 
Stosownie do tego będziemy odróżniać rymy p o t o c z n e ,  np. 
królewski — deski, krakowski — włoskiej, otwarła — gardła 
i p r o w i n c j o n a l n e ,  np. słów już  — Wezuwjusz (wymowa 
krakowsko-poznańska), kończy — łączy (w wymowie Polaków 
litewskich: kończy — łączy), zdzierży — uwieży (wymowa wiel­
kopolska : zdzierzy), lekcje — dialekcie (kresowa wymowa: lekcie).

W przeciwstawieniu do rymów potocznych lub prowincjo­
nalnych, będziemy mówić o rymach s t a r a n n y c h ,  a więc zgod­
nych z punktu widzenia wymowy retorycznej.

§ 154. R odzaje w ierszy  rów nych. Wiersze równe dzie­
limy na gatunki przedewszystkiem według ilości zgłosek, a więc 
np. na pięcio-, sześcio-, ośmiozgłoskowe. W zakresie każdego 
z tych gatunków rozróżniamy jeszcze rozmaite odmianki ze 
względu na miejsce średniówki, np. wiersze trzynastozgłoskowe 
mają średniówkę po szóstej, siódmej, ósmej zgłosce, a nawet 
czasem dwie średniówki, np. po czwartej i ósmej zgłosce. Mając 
na myśli ilość zgłosek zawartych w ich częściach przedstawiamy 
te odmianki trzynastozgłoskowców cyframi jako sumy zgłosek, 
a więc 6 +  7, 7 +  6, 8 +  5, 4 +  4 +  5 i t. p.

§ 155. W iersze n ierów n e. Niekiedy podobieństwo szere­
gów głoskowych ogranicza się tylko do współdźwięków, zwłaszcza 
rymów, powtarzających się po nierównej ilości zgłosek, np.

Wilczek chowany zrobił się grzecznym, (10 a )1 
Bezpiecznym. (3 a)

Jegomość pieścił, a jejmość pasła, (10 b)
Przywykł do mleka i masła. (8 b)

( Krasicki).

1 Literami a, b uwidoczniamy rymujące się kadencje.
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Takie szeregi uważamy również za wiersze, ale ich granicę 
stanowią tylko rymy. Są to wiersze n i e r ó w n e .

§ 156. Gatunki w ierszy  ze  w zględ u  na rym y. W przy­
taczanych przykładach rymy łączyły bezpośrednio następujące 
po sobie wiersze. Tego rodzaju wiersze nazywamy p a r z y s t o -  
r y m o w e m i ,  w przeciwstawieniu do wierszy n a p r z e m i a n  
r y m o w a n y c h ,  np.

Z ponad wiślanych leci fal 
Wiosenny chłodny wiatr,
Leci ku mojej ziemi wdał 
Ku śnieżnym szczytom Tatr.

( Tetmajer).

§ 157. W iersze tak tow e. Niekiedy wiersze nierówne za­
wierają tę ramą ilość taktów fonacyjnych, np.

W świata 1 tajną za1 wiłość wpatrzonym dwom 'życia pielgrzymom 
iPyta!jącym zbyt1 często 'czemu? rozbłysła zagadka 
Z ziemi rodzącej1 włoskie 1 wino i 1 greckie po!sągi,
Którym 1 złe zapomnienie pod 1 darń je 1 kryjąc zie'louą 
Było łaskawsze, niż 1 pamięć 1 ludzka, kład nąca święcone 
Pięknem 1 głazy dla 1 swoich 1 domostw codziennych na 1 ciosy.

{Staff, Śladem stopy antycznej).

Tego rodzaju wiersze nazwiemy równotaktowemi, albo krótko 
t a k t o w e m i .

§ 158. Przed takty . W wielu wierszach występuje pierwsza 
zgłoska bezprzyciskowa, np.

Po stromej tafli głazu wpełzłem na czarny szczyt wieży 
Zielonych szponów diamentem ryjąc błyszczące rysy...
Kołuję sennie na palcach... pode mną życie leży,
Pokłon dają gwiazd magom takiej pomroki Eblissy...

(IV. Wolski, Ikar astralny).

Pierwsze zgłoski takich wierszy nazywamy p r z e d t a k t a m i .  
Przedtakty z wyjątkiem pierwszego, występującego na początku 
wiersza, łączą się rytmioznie z końcowemi taktami poprzedza­
jących wierszy wchodząc w ich skład, a więc np. . . .  wieży 
Zielonych... 1rysy Kontuję i t. p.

§ 159. W iersze m iarow e. Bardzo często wiersze są zbu­
dowane z odpowiadających sobie pod względem ilości zgłosek 
i miejsca przycisku taktów. Tego rodzaju wiersze nazywamy 
m i a r o w e m i .  Zwykle składają się one z jednakowych moty­
wów, np.
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Tak 1 maio | na 1 świecie | dobroci,
A 1 tyle | je j1 światu | po'trzeba 1
Nią 1 życie | jak 1 słońcem | się 1 złoci, -
Nią 1 ziemia | się 1 zbliża | do 1 nieba.

( Rydel).

Takie wiersze nazywamy r ó w n o m i a r o w e m i .
Niekiedy wiersze składają się z różnych motywów, powta­

rzających się jednak na tych samych miejscach, np.
Przekleństwo | 1 łzom, | co 1 płyną | ze 1 źródeł | niemocy,
Co 1 rdzewią | 1 stal | i 1 miecze | pło'mienne | i 1 młoty!
Przekleństwo | 1 dniom | wsłuchanym | w spazm 1 bólu, | w jęk 1 nocy,
Gdy 1 bije | 1 grom, | i 1 godzą | o'gniste | w pierś 1 groty.

(Wł. Zalewski, Przekleństwo łzom, za Wóycickim).

Takie wiersze, będziemy nazywali r ó ż n o m i a r o w e m i ,  uwa- 
zając je jednak za miarowe, w przeciwieństwie do wierszy 
z w y k ł y c h ,  nie zawierających równomiernie rozmieszczonych 
motywów.

§ 160. Proza rytm iczna. Bardzo często w mowie niewią- 
zanej spotykamy elementy wierszy, a więc pewne następstwo 
podobnych miar albo trafiające się od czasu do czasu rymy, np.

Gdy tak patrzyłem na tyle kwiatów, śmiercią (12)
ukaranych za swą piękność, sądziłem, że wiele (14) 
szczęśliwsze owe chwasty. Słyszałem szelest sukni (14) 
stanęła przede mną — ona piękniejsza, (11)
niźli kiedy... w rączce miała (8 a)
kłębek nici i już go snuć rozpoczynała, (13 a)
że zdała mi się owej Arjadny obrazem (13 b)
żywym... Poczęliśmy razem (8 b)
składać na bukiet kwiaty. (7)

(Wyspiański, Wiersze...).

Poza układem graficznym, kilka rymów lub kilka wierszy 
równych stwarza sugestję, że utwór jest w mowie wiązanej. 
Tego rodzaju utwory są właściwie pisane mową niewiązaną, 
którą można nazywać p r o z ą  r y t m i c z n ą ,  jakkolwiek niektórzy 
teoretycy literatury nazywają je w i e r s z a m i  w o l n e m i .

§ 161. Zwrotki. Układ wierszy ze względu na ilość zgłosek 
i rozkład rymów może być dwojaki: albo wiersze tworzą większe, 
podobne do siebie układy, albo następują po sobie nie tworząc 
większych całości, czyli są pisane wierszem c i ą g ł y m.  W pierw­
szym wypadku powracające układy wierszy nazywamy z w r o t ­
kami ,  np.
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Stoi wierzba płacząca (7 a)
Nad ciemnem jeziorem, (6 b)
Drży w promieniach miesiąca, (7 a)
Kiedy wietrzyk ją trąca (7 a)

Wieczorem. (3 b)

W koło piaski wilgotne, (7 c)
Rdzawe mchy i ziota, (6 d)
Wody mętne i błotne (7 c)
I pustkowie samotne (7 c)

Dokoła. (3 d)
( Asnyk).

Podany na boku wierszy schemat uwidocznia jednostajność 
budowy zwrotek. Utwór ten rozpada się więc na grupy, z któ­
rych każdy ma po pięć wierszy: pierwszy, trzeci i czwarty mają 
po 7 zgłosek z jednym rymem, drugi — 6, piąty — 3 zgłoski, 
również o tym samym rymie.

Zwrotki w przytoczonym urywku składały się z wierszy nie­
równych, t. j. o niejednakiej liczbie zgłosek, stąd nazywamy je 
zwrotkami n i e r ó w n o w i e r s z o w e m i .  Są także zwrotki rów- 
n o w i e r s z o w e ,  np.

Jak księżyca odblask drżący 
Drży w wzburzonych falach morza,
On zaś idzie cicho, pewno 
Przez niebieski krąg przestworza:

Tak ty idziesz, ukochana,
Cicho, pewno w sercu mojem,
Drży zaś tylko twe odbicie,
Drżące serca niepokojem.

(Heine — Asnyk).

§ 162. R efren. Zwrotki są określone powtarzającym się 
układem wierszy. Niekiedy jednak w pewnem miejscu zwrotki, 
najczęściej na końcu powtarza się także ta sama większa grupa 
fonacyjna, np.

Do kraju tego, gdzie kruszynę chleba 
podnoszą z ziemi przez uszanowanie 
dla darów nieba...

Tęskno mi Panie...
Do kraju tego, gdzie winą jest dużą 
popsować gniazdo na gruszy bocianie, 
bo wszystkim służą...

Tęskno mi, Panie...
( Norwid).
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Tego rodzaju powtarzające się grupy fonacyjne nazywamy 
r e f r e n a m i .  Nie muszą one być wyrażeniami; w poezji ludo­
wej zdarzają się często refreny o charakterze wyłącznie mu­
zycznym, złożone z kilku powtarzających się wykrzykników.

Literatura. A. Rowi ński ,  Metryka polska, Enc. Pol. Ak. Um. t. II. —■ 
K. Wóyc iek i ,  Forma dźwiękowa prozy polskiej i wiersza polskiego, 
Warszawa 1912. — J. Łoś,  Wiersze polskie w ich dziejowym rozwoju, 
Warszawa, Gebethner i Wolff (bez daty). — K. Ni t s ch ,  Z historji polskich 
rymów, Warszawa 1912; — Nowa zasada rymowa, JP V; — O nowych 
rymach, Przegląd Współczesny 1925 (z rozprawy tej pochodzą określenia 
i terminy rodzajów rymu oraz przykłady); — O rymach głębokich i nie­
zupełnych, JP. XI, 111. — J. B i r k e n m a j e r ,  Wymowa rymów, JP XIV 19, 
XV 11.

F. Cechy toniczne tonacji.
§ 163. P rzyśp iew . Jedną z cech fonacji jest także wyso­

kość czyli ton dźwięków, będących jej składnikami. Wysokość 
ta może być rozmaita, przyczem za zasadniczą cechę elementów 
fonacyjnych uważamy stałość lub zmienność tonu. Cechę tę bę­
dziemy nazywać p r z y ś p i e w e m .  Przyśpiew ten może być roz­
maity :

1) m o n o t o n n y ,  o ile ton fonacji się nie zmienia, np. ta.k;
2) w z r a s t a j ą c y ,  jeśli ton się podnosi, np taak, co można 

oznaczyć: ta?k;
3) o p a d a j ą c y ,  jeśli ton się obniża, np. taak, co można 

oznaczyć: talk;
4) w z r a s t a j ą c o  o p a d a j ą c y ,  np. taa„k, co można ozna­

czać: ta?!k;
5) o p a d a j ą c o  w z r a s t a j ą c y ,  np. ta„;,k, co można ozna­

czyć: ta!?k.
Stosownie do rodzaju składników fonacji rozróżniamy przy­

śpiew zgłoskowy, taktowy, ewentualnie motywowy i frazowy.

G. Cechy kinetyczne fonacji.
§ 164. Tem po. Fonacja zależnie od usposobienia mówiącego 

oraz wypowiadanych zawartości, zwłaszcza uczuciowych, różni 
się również szybkością, z jaką po sobie następują jej składniki. 
Szybkość tę nazywamy t e m p e m  fonacji. Podobnie jak iloczas 
i przyśpiew, tempo fonacji dotychczas nie było przedmiotem
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specjalnych studjów. Używa się dotychczas w fonetyce tylko 
dwu terminów określających rodzaj tempa, a mianowicie tempo 
szybkie czyli a l l e g r o  oraz powolne czyli l ento.  Oba te terminy 
zostały przeniesione z teorji muzyki i są określeniami tylko 
przybliżonemu Podobnie możnaby w przybliżeniu określać tempo 
fonacji innemi nazwami fcprftpa muzycznego.
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